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Amerykańska droga - do podboju świata 
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zqd Polski domaga $ię 
natychmiastowego zwolnienia 

. aresztowanych urzędników i obywateli polskich 
o~try prote~t przeciu: nowym. aktom bezprawia . 

popełn1ongm przez władze francuskie ••••••„•••••r,·•W1•••••,z•••••••••••••••••••••••••••••••••t1••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-n 

WARSZAWA (PAP). ':'Vczor!lj, 24 Związków Zawodowych; p. S-zilstc- Polskiej, k tóry w imien iu Ambasa­
bm. wieczorem, kierownik Minister ra, członka Polskiej Organizacji Po- dy Zdprotestował i zażądał z wol nie-

dziś ofiarnie pracują na d odbudową 
Francji, nie mogło n ie wywołać gł~­
bokiego oburzenia polskiej opinii. 

Młodzież Skierniewic 
stwa S1>raw Zagranicznych, wicemi mocy Ojczyźnie w Lille. nia aresztowanych. 
nister Stanisław Leszczycki przy.jął W Domu Polskim w Lille miała P. Seydoux oświadczył, że '.aarc-
ambasad(}ra Francji, p. Jean .8arlen, miejsce rewizja, połączona z kanfi- sztowanie p. Myszkowskiego jest a- Akty bezprawia, popełnione przez 
ldóremu wręczył notę następującej skatą archiwów. Analogiczna rewi- nalo:;-iczne z aresztowaniem p. Ro- władze francuskie, muszą tym bar· 
treści: zia została przeprowadzona 71 Ra- bineau i że w wypadku p. Robineau dziej budzić rozgoryczenie każdego 

czynem uczci 70- roczn icę urodzin 

Ministerstwo Spraw Zagrani'C'lnych dzie Narodowej Polaków we ~„ran- władze polskie pogwałciły polsito - Polaka , gdyż przypominają żywo me 
przesyła wyrazy szacunku ambd5a- cji w Paryżu. Ponadto zostali aresz- francusk.ą konwencję konsularn::i, o- tody, które dały się t ak dotkliwie we 
dzie francuskiej l ma zaszczyt zako- towani: p. Szczerbiński, w icc;;:o.i.sul raz, że nie wiadomo mu o innych a- znaki w Pofsce w c·zas ie okupacji, 
munikować jej co następuje; R. P. w Lille; p. Szczurek-Kowalski resztowaniach, lecz że fakty te nie WspDmnienie t o staje się tym bar-

Wielkiego Wodza proletariatu-Józefa Stalina 

d 'k A b d R · zdziwiłyby go z uwagi na to„., „że dziej oczy\\ is te, jeśli zważy się fakt, 
Wedh1g napływa.i·ących od dn:a urzę ni m asa Y .P. w P::iryżu; Polacy zacz„11·". · M k k' d 'k tt · " że policja francuska zorganizowała 

Wczor·ai·szego do Mi'ni'st.e>-.o '.· ma por. ysz ows 1, urzę m a acmi- . S Z . 
~ -" · k Ministerstwo praw agran1c;io;- 1młapkę w klinice Polskiego Czen vo-

Spraw Zagranicznych w1'ado1n"śc1· , tu wois owego przy Ambasadzie R. . k 
v p M d ·k t „ b nych me może uznać wypad u tJ. Ro nego Krzyża w Paryżu , ahy zaare!:z-

we FrancJ·1· odby\"~ s1'ę olbrzymi·~ .; p. urzyn, urzę m eJze Am a b" 1 · t y„ . „ d N' 1 d · meau za ana og1cmy z aresz .uwa- tować lekarzy i polskif'h chor ych, 
akcJ·a policyJ'na, skierowana przec'iiv sa y; p. ico as, urzę mczka Ri:..ira . . . 

I f · p 1 k' · F „ niem p. Myszli;owsk1ego. P. Robineau którzy kolejno tam przybyw'lli, ce-
obywatelom i demokratycznym nr7 a n ormacJi 0 5 ieJ we 'rancJ1• J'est z~ryczaJ"nym szp1'eg1'em, l' to' t•y 

u " " •- Iem :o;korzYstania z pomocy lekar--
nizacjom polskim, które położyły 01 O aresztowaniach tych Amb1sacla pod przykrywką funkcji w konsu!a- skiej. 
brzymie zasługi w walce o wy,;wo· Polska nie została aż do chwili obe- cie francuskim w Szczecinie prowa 
lenie Francji, Do dnia 24 bm. w1a- cnej oficjalnie zawiadomiona •. Te l -?- dził działalność szpiegowską w Pol RZ"~I> I·OLSKI JAK NAJBAR­
dze francuskie zaaresztowały naw~- li chodzi o wypadek p. Szczerbif1- sce. Fakt, że p. Robineau w '.stode DŻIEJ STANOWCZO PROTESTU .JE 
pujące osoby, po przeprowadzeruu skiego, Ambasada Polska została za nie pracował w konsulacie fran~a- PRZE CIWKO POSTĘPOWAXIU 

W dniu 25 bm. o godzinie 15-<>i od· 
uyła się w Skierniewicach masówka 
młodzie>ży ZMP-owskiej Liceum Ad­
ministrócy jno-Handlowe99. Na ina­
óÓwce tej obecni byli: sekretarz Ko· 
rritetu Powiatowego PZPR, prezes Po 
wia towego Zarządu Gminnych :'.pół­
dzie!ni „Samopomoc Chłopska" , !> La ro 
sta, przewodniczący Powialowei Ra­
dy N•1rodowej oraz przeds tawiciel 
Wojewódzkiego Zaiządu ZMP. 

Wśród ogólnego aplauzu młodzieży 
uchwalona została rez.olucja następu 
jacei treści: 

rewizji w ich mieszkaniach: p. St~- wiadomiona jedynie, że p. Szcze rbil'l skim w Szczecinie, zo!;tał potwiP-r-
k . · t ł h' ,. WŁADZ FRANCUSKICH. w d · d · 1 l d · · 

ca, prezesa Rady Narodowej f' 1Ja- s 1 Jes przes uc iwany p rzez po.1- dzony w liście otwartym, do prasy " o powie zi na ape m o z1ezy 
ków we Francji ; p. Zbigniewa Bień cję wbrew oczywistemu fak towi, że szczecińskiej przez p. Rivoire, koll- RZ„}D POLSKI OCZEK UJE NA- zrzesz·:mej w ZMP przy Gimmi:rjum 
kowskiego, redaktora naczelneJO został on zatrzymany. sula Francji w tym mieście, TYCH MIASTUWE GO ZWOLN!ENIA i Liceum Mechani<.znym w Skicrnie-
dwutygodnika ilustrowanego „Pol- Jeżeli chodzi 0 aresztowanych u- Z 01mblikowanych już pr.r.ez wła- ZA ARESZTOWANYCH URZĘDNI· wicach, wzywajacy całą młodzież 
ska i Świat" ; p. Artura Kowalskie· rzędników polskich, z k tórych ;e<l ~!l clze pols kie materiałów i dowodo\'v Polski do uczczenia 70 rocznicy uro­
go, redaktora naczelnego dzienni!rn jest wicekonsulem i posiadacze m pa działalności szpiego\\' skiej Robinea u, KóW 1 O.BYWATELI POLSlt[Cił. dzin Generalissimusa Józefa Staliria 
polskiego „Gazeta Polska"; p, Pis1a, szportu dyplomatycznego, Minist2r- jak również z posiadanych jeszcze W PRZECI WN YM RAZIE RZ,~D - · my. ZMP-owcy przy Gimnaz,ium 
prezesa stoyvarzyszenia „Gr:inwaH' l stwu znana jest odpowiedź ud;.~1e i :i- przez te władze materiałów, w yuika POLSKI R E ZE RWUJE SOBIE MOż A.dminiztracyjno-Handlowym w Skier 
wraz .z małzonką; p, RotsztaJ.n:l. P'"a na przez dyrektora Seydoux p. O-. niezbicie, że aresztowanie Robineau LIWOść PODJ:Ę:CIA KRQ[{óW, r.icwicach , rozumiejąc doniosłość te-
cowmka PCK; p. Tłoczka, dzialacia grodziilskiemu, radcy Ambasad:v bylo ze strony władz polskich akkro KTóRE BĘDZIE U W AżAŁ ZA go apelu pragniemy również uczci~ 
mrrr :c ;o- zwykłej obrony przed akcją -.;;zpic- dziei'l urodzin nauczyciela socjali-

pokoju, wypróbowanego przyjaciela 
Polski, Wielkiego Stalina. 

Zob'Jwiązujemy się dać 1000 go· 
dzin pracy ZMP-owskiej, w tym 300 
godzin przeznaczamy na zapoznawa· 
I'ie młodzieży z życiem, działalnością 
i osiągnięciami Wielkiego Wodza 
prolet'lriatu międzynarodowego - Jó­
zefa Stalina przez referaty, pogadan· 
ki , dyskusje i gazetki ścienne. Pozo-
5late 700 godzin przeznaczamy na 
piacę przy sporządzaniu bilaasów 
rocznych w Gminnych Spółdzielniach 
„samopomoc Chłopska". 

Jednocześnie w celu zbliżenia mło. 
dzieży miejskiej z wiejską wygłasza~ 
hGdziemy na kołach wiejskich ZMP 
refem.ty o działalności i osiągniędach 
Wielkiego Stalina. 

Wzywamy wszystkie licea admini­
stracyjne, handlo~e, spółdzielcze, do 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Józefa 
St a lina przez udzielenie pomocy bu­
chalteryjnej Gminnym Spółdzielniom 
Sarnop0mocy Chłopskiej na terenie 
całego kraju". 

Moch pozazdrościł 
lauraw Himmlerowi 

gowską Robineau, która zagraża bez SŁUSZNE I POT RZEBNE. zmu, n iezmordowanego szermierza 

[Jieczeństwu I'ol<>ki i znajdzie swój ifll--------imam-------------------------,,.-------------
z komunikatu Polskiej A~~ncji 

Prasowej czytelnicy nasi wiellzll o 
nowych ohydnych prowokacjach, ja 
kich dDPuściJy się władze francuskie 
wobec obyWateli polskich we Fran­
cji. 

Jak przyznał rzecznik francusk ie­
go Min isterstwa Spraw Zagra n ;cz­
nych aresztowania. obywatell 1wl­
skich w tej liczbie wicekonsula. poi 
skiego w Lille, posiadacza. paszpor­
tu dyplomatycznego, nie były dlłko­
nane na podstawie jakichkolwiek 7a 
nutów - jest to po prostu akt od­
wetu, akt dzikiej zemsty, za a.resz­
towanie przez nasze władze Bez1>ie­
czeństwa, francuskiego szpiega. Ro­
bineau. 

1.'errorystyczne „raidy" zmoforyzo 
wanych oodzfałów policjantów, któ­
rzy pod przewodnictwem samc!gO 
Mocha, ministra Spraw Wewnętrz­
nych Francji, brutalnie przeprowa­
dzały rewizje w lokalach polskich 
organlzMlji i aresztowały bezpraw­
nie dziesiątki obywateli pols!cich, 
urzędników ambasady i konsulatów, 
dziennika-rzy, działaczy robotni­
czych i młodzle:l:owyclt, a nawet ie­
l\arzy PCK i ezekaJących na nieb pa 
c;jentów, ŻYWO przypominają najgor­
sze wzory gestapowskie lub wz(}ry 
Ku-Klux-Klanu. 

Ta nowa obunająca pl'owokacja 
władz francuskich dowodzi jak sil­
nie i boleśnie musiało ugodzić we 
„właściwe czynniki" aresztowanie 
szpiega Robineau i zilemaskowanie 
francuskiej sieci szpiegowskiej w 
Polsce. 
Usiłu jąc ukryć swoje zakłopota­

nie, pragnąc ra tować pozory swego 
autorytetu przed op!nią pubUczną, 
władze francuskie cfopuszczaj-ł się 
coraz to ni>wych gwałtów. Natych­
m iast po aresztowaniu Robineau -.:, la 
dze francuskie aresztowaly 'lałogę 
samolotu polskiego. Ale pod niicis­
Jdem opinii publicznej całeg(} .świa­
ta, pod presją opinii publicznej we 
Fra ncji, która na masowym wiecu 
w Paryżu zamanifestowała. swoją 
:przyjaźń dla. Polski i za.protestowa­
ła JJrz:eciw ura,gającej poczuciu ~Ie­
mentarnych praw ludzkich akl'ji 
·władz francuskich, a przede wszyst­
Jdm na skutek ostrego protestu Rlą­
du Polskiego, władze francuskie zmu 
szone zostały do wypuszczeni~\ za­
łogi polskiej i polskiego samolot:i. 

Pierwszy odruch wściekłości 
władz francuskich, których nie:lyplo 
m atyczne mach inacje w Polsce zo­
stały ujawnione - zakończył się dla 
:nich haniebną kQillpromita.cją, Nie 
ulega też wątpliwości, że nowe jesz· 
cze bardziej brutalne prowokacje za 
kończą. się dla nich podobnie. 

Furia i zacietrzewienie nie są do­
ł>rym doradcą. Naród francuski sta­

'.JJ.owcz.o odgradza się od niedo:>usz-

··-, . 
-. 

czałnyeh metod używanych Jlrzez 
władZe francuskie. Naród francuski 
nie ma i nie chce mleć nic wspl)lnc­
go z marshallowskimi metodami uźy 
wanymi pnez Mocha, metodami !lzi 
kiego Texasu, które francuscy k„1-
turtraegen:y „amerykańskiej „.vwiJi. 
zacji" chcieliby przeszczepić na 
grunt europejski. Eurn11a to nie Te­
xas i metody te ze wstrętem s ,\ :>d­
rzucane pr:lle'Z naród francuski. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
w tym samym dniu, k iedy gan~~\c­
rzy Mocha na?Udali na obywateli 
polski.eh w Paryżu, wieczorna ga'l.e· 
ta. paryska „Ce Soiir" wyszła z CZO· 
łowym tytułem: „Vive la Pohgne, 
m. Schuman!" - „Niech żyje Polska, . 
panie Schuman!" Naród francuski, 
który Jączą nierozerwalne wiP,ZY 
przyJRini z narodem polskim nic da 
się otumanić przez mochowskie !;tu 
pa.jki. 

Sparaliżuje on wszelkie próby 
skłócenia Polski l Francji, czynione 
przeq; reakcyjną, klikę francuską. 

Be:ripodstawne areszfowanla o~y­

wa.teli polskich we Francji wywolu· 
ją na.jsłębsze oburzenie nie tylko w 
Polsce t we Francji, ale na c.ilym 
świecie. Są one bes.tialskim pogw:il 
ceniem praw m:łowieka, podP-r1t.a­
niem zasad ludzkie.f sprawiedliwo­
ści. Są one próbą wymuszenia na au 
werennym kraJu, jakim jest PolskH . 
zezwolenia na uprawia.nie szpiegu· 
stwa pod pokrywką działa.Inoścl dy­
plomatycznej. 
Władze Bezpieczeństwa ares-itn.iąc 

Robineau miały w swym ręku nie­
zbite dowody jego szpiegowskiej 
działalności. Nie było najnmiejsie~ 
wą.tpliwości, że działalność Robi.ll'au 
zagrażała. bezpiecq;eństwu nasze-,, 
go kraju, nie było najmniejszej wą! 
Jlliwofaei, . że Roblneau był w inien. , 
Potwierdził to zresztą sam areszi o­
wany p(} skonfrontowaniu go z efo· 
woda.mi jego winy, a dziennlltarzc : 
zagraniczni mieli możno.;ć usłyszc· 
nla jego zeznań nagranych na ta s-1 mle di\>dękowej i przejrzenia foto„ · 
J,opii zeznań pisanych jego wla.suą 
ręką. 

Obecnie władze francuskie nie iyl 
ko chcą ratować szpiega., ale usiłują 
to uczynłć używając nledopuszr7.ał­
nych metod gwałtu, stosując hitlc· 
rowsk1 system „zakładników", l' osu 
wając się do czynów, które stoją w 
jas!trawej sprzeczności ze zwyczaja­
mi i prawem mic:dzynarodowym. 

Naród i Rząd Polski odeprą z ca·. 
łą energią bezmyślną, i brutalną pró 
be: zastraszenia. nas i wymuswnia 
na nas zgody na to, by w kraju tia 
szym działali szpiedzy. Polska jt>st 
krajem suwerennym i posiada dość 
środków, by obronić swych obyw.t­
teli przed dziką samowolą. 
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epilog przed Sądem n. P. St • I F • 8 

cj·iT~oi::::i~r~er;~~:~~e~~~a:~~~,t~j- r a . g·e ner a· ny we ran C-ł I 
post<)powaniu wla rlz francuskich. 
może być natomiast użyty przeciw~rn 

1 
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P. Robineau został za aresztowany 

~~:~:~~i~:~~~!i ~;::~~!~jr:.:~::~~ Zycie w Paryżu i we wszystkich miastach prowincjonalnych - zamarło 
cy . służby konsularnej - obyw:i· PARYŻ (PAP). S trajk gene ral 
t ele państwa wysyłającego, nie mo 
gą być aresztowani w cll'oclze p1·2 . ny 25 listopada stal się potężną 
wencyjnej, z wyfotkiem prze- manifestacją jednvści akcj i fran­
stępstw, za któr e według ustaw cuskie.i k lasy robotniczej. Spo\vo­
m iejscowych pr zewidzia na jest ka dował on niema[ całkowite zam a r 

wało w 100 procentach. Mimo pro r 500 p r a co w n ików b1urowych, nie 
wokacji d yrektora naczelnego , któ doszło do żadnych i ncydentów, 
ry usiłował przeprowadzić do fa- dzięki zdyscypl in owan i u. i zimne j 
bry ki poprzez pikiety st rajkow e I krwi robotników. 

ra co najmniej 5 lat więzi enia. W cie życia kraju. 
razie areszto\vania lub wszczę-::i:i. Szczególnie imponujący byl 
dochodzenia rząd państwa p rzyj- p r zebieg strajku w Paryżu . Ro­
mującego winien możliwie j ak na i· 

· Krajowa narada przemysłu maszynoweeo 
prędzej zawiadomić 0 t ym pr;:·~d- botnicy paryscy po p rzer waniu WARSZAWA (PAP). - „Przemysł 
st awiciela dyplomatycznego, któ:·e pracy wylegli liczni.e n a ulice maszynowy wykonał Plan 3-letni cło 
mu wspomniani urzędn\cy konsu- mias ta. S września br„ a plan na rok HM9 -
larni podlegają". Oblicze s tolicy F rancji o d ~o- <Io 12 listopada br„ Produkcja zakła­
P. Robineau, oskarżony na za>a· dzin r annych uległo k ompletnej dów, podległych CZPM wzrosła o 106 

dzie ~rt. 7 Kodeksu Karnego Wojsk:\ zmianie. Ustał r uch metr a· i a uto proc. w porównaniu z rokiem 1941. 
~o.ls~iego zo~stal_ zaareszt~w-~_ny w!a busów. Mimo, iż rząd z pomocą Produkcja obrabiarek do metali i 
sn1e za prze„tęp„twa, za kto. e prze· . 1. h ł · t 'k . b' d ł 5 k t · t k 
widuje się karę powyżej 5 lat więzie nie iczn yc a m :s :;~J ow zm o_ i- rzewa wzros a · ro me w s osun u 
nia. Ponadto w ciągu 24 godzin am- lizow al pewną 1losc a utokarow, do roku 1938 " - oświadczył przcwo­
basador francuski został ustnie po-lkomunikacj a miejska była prak- dniczą~y Związku Zawo.dowego Me­
wiadomiony przez kierownika l\lini- tycznie sparaliżowana. talow.cow, p os. Rusteck1 . na r?zpo~ 
sterstwa Spraw Zagranicznych wi<:e- 36 tysięcy robotników zakła- częteJ .25 bm. w v'(arsz~wie kraiowei 
ministra Leszczyckiego 0 zaares zti>- d, h d h R lt naradzie ekon omiczne i pr~emysłu 
waniu Robineau co nie nastąpiło w ow samoc o owyc • enau ' I maszyno wego. Na naradę procz 200 

dk 't . F .. zrzeszonych we wszystkich orga- przodowników i ra ci'onalizatorów 
wypa u zaaresz owama we ranc11 · · h · k h t ·1 , 
urzędników polskich. n1zac3ac zw1ąz owy c , s raJ rn- pracy oraz delega tow rad zakłado-

wych z całego kraju, przybyli ro. in. 
wiceprzewodniczący CRZZ - pos. 
Tadeusz ćwik i dyr. Centralnego Za­
;z'ldu Przemplu Maszynowego inż. 
Misiurewicz. ' 

Przy omawianiu sposobów zwięk­

szenia l usprawnienia produkcji, 
wskazano, że nara dy wytwórcze na­
leży zwoływać nie w określonych z 
góry, stałych terminach, ale w zależ· 

ności od bieżących potr zeb zakJadów. 
Przytoczono liczne wypadki, kiedy 
zwoływana „na gorąco" narada po­
zwalała na natychmiastowe wyk rycie 
„ wąskiego gardła" procesu produkcji 
i usunięcie niedociągnięć. 

Tak więc, aresztowanie tych unetl 
ników polskich stanowi oczywiste po 
gwałcenie przez władze francuskie 
wspomnianej konwencji, tym cięższe, 
ile miało miejsce niespotykane w sto 
sunkach międzynarodowych areszb­
wanie wicekonsuljl p. Szczerbińskie­
g(}, posiadacza paszportu dyploma­

Chiń~ka Arn1ia Ludowa 

maszeruje na Czung-King 
tycznego. 

Opisane fakty wykazują w s posó'J 
oćzywisty, że akcja policyjna, s kiero 

l{onfl~kt między Czang-Kai.Szekiem 1111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111 1111 

wana przeciwko oby wat elom i or-.p- lllllll!llillllllllllllllllill;! 
nizacjom polskim, jak również aresz 
towanie urzrdników polskich, stano­

a „prezydentem" Chin kuomintangowskich 

wią akt brut alnej repres ji. 
Władze francu>kie, zamiast 1\-y ~o­

fać się z tej niefortunnej a kcji , pro­
wadzonej w obronie szpiega, przyła 

panego na gor11cym u czynku - ;io.l ­
jęły kroki, które są zapr:!l'CZeniem 
wiekowych tradyrji przyjaźni miedzy 
na r-o:łem 11olski111 i fr -: n cuskirn. 

NOWY JORK (PAP). Voresnonden­
ci amerykańscy dononą z Ch:n, że 
w dągu na jhli.iszego tygodnia należy 
oczel(iwa(: ewakuacji Cnmg·Kin gu 
przet wojska nacjonalistyczne. Czo­
łowe oddzia ły lą~owe znajdują się 
w odległości zaledwie 70 kilometró\~ 
od tego miasta. Zdaniem korespon· 
rlentów, rnsztki wnjsk nacjonalistyc1 
nych chcą wycofać się bardziej na 
zachód do Sikiangu i Tybetu. 

Uderzenie, skierowane przcciwk.J 
demokratycznym or ganizacjom pol­
skim we 1''rancji i ich działaczom, 
którzy nie szczędzili krwi w wa lce 0 Premier k uomintangowski zarzą-

dził drastyczną redukcją pers0nelu 

1
w_y_z_"_·o-le_n,..i„e_n_ar„o_d_u __ r„r,,,,a•n~cu„'s.1„d•e•g„o_, _:_1.:.;.r;;.z:i;;,.c;;.lo;;.';.;.v,:e:g.:(}· ustalając górną cyfrę 600 

, ,Jedność ruchu ludowego 
wzmocni sojusz robotniczo-chłopski" 
Artykuł tow. Romana Zambrowskiego 

pat::.-z strona 2·ga 

urzętlników dla wszystkich mini- 1 tys. uncji złota, co stanowi 75 proc. 
sterstw łącznie. rezerw złota, które udało się Li 

Nacjonaliści zamierzają obecnie Tsung wywieźć z Kantonu do Czung­
przeniPŚĆ swą „stolicę" do mia,ta Si- Kinqu. Li Tsung odmówił wykonania 
Czang, leżącego około 450 kil<ime- rozkazu. 
lrów na południowy zachód od 
Cznng- Kingu. Do mias ta t e f{o w yje­
chala już wic:kszość zagranicrnych 
dy olomatów. 

Niektóre ź1ódła ameryka1'lskie do­
noszą jednocześnie z Hong-Kongu o 
termencie panującym wśród wojsk 
nacjonalistycznych na For mozie. Wie 
lu . generałów garnizonu Formozy ma 
si~ coraz b ardziej kry tycznie zapa­
trywać na celowość obrony t ej wy­
spy. 

Wydawany w ·Hong-Kongu dzien­
nik brytyjski „China Mail" komuni­
kuje o pogłębiających się rozdźwię­
kach w łonie najwyższych wła,lz k•10 
mintangowskich. Do ostrego konflik· 
tu doszło pomiędzy Czang·Kai-Sze­
kiP.m a „prezycientem" kuomintangow 
skich Chin Li Tsung-Jenem. Powo 
ciem tych scysji był rozkaz Czang­
Kai-Szeka wvsłania na Formozę 6ÓO 

„China Mail" s twierdza, że „prezy­
dent", który przed kilku dniami przy­
był do Hong-Kongu z żoną w celach 
leczniczych, zerwał wszelką współ­

prar:ę z Czang-Ka!-Szekiem i nie po· 
wróci już na obszary Chin nacjona­
listycznych. 

No1try sułi:ces 

gó rników 
KATOWICE (PAP). - Dnia 25 bm. 

t j. ::15 .dni przed tem1inem załoga By· 
Lcmskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego wykonała swoje 3· letnie 
z~du~i l produkcyjne zobowiązuJąc 
:;iq rownocześnie dostarczyć państwu 
<:ocla tkowo do końca br. selki l\ się· 
cv ton wcala ponad olan. 
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• wzmocni 
Zwołany na 27 bm. Kongres 

Zjednoczeniowy i:uchu ludowe 
go, który zakończy długoletnie 
i·ozbicie stronnictw ludowych, 
VV'J"VOłuje żywe zainteresowa­
nie i prawdziwe zadowolenie 
wśród robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej, skupio 
nych w Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Dlaczego zjednoczenie ruchu 
ludowego wywołuje tak żywe 
zadowolenie wśród robotników, 
chłopów i !inteligencji :pracu­
jącej - członków PZPR? 

Dlatego ;przede wszystkim. 
2:e widzą oni w tym doniosłym 
wydarze11iu nowy dowód siły 
Pclski Ludowej i źródło dal­
szego jej wzmocnienia." W cią­
gu niemal pięćdziesięciu lat 
istnienia ruchu ludowego ob­
szarnicy i kapitaliści, w opar­
ciu o klasę wiejskich kapita1i-· 
stów, poprzez terror, szantaż, 
przekupstwo i nasyłani e szko­
dników oraz agentur do stron 
nictw ludowych podporządko­
wywali sobie i zwodzili na ma 
novcce ugody z reżymem burżu 
1azyjno-obszarniczym ruch lu­
dowy. W ciągu niemal pięćdzie 
d~ciu lat obszarnicy i kapita­
liści oraz ich sługusy w ruchu 
ludowym - to dokonywali roz 
łamu, t.o znów jednoczyli stron 
nictwa ludowe, zawsze jednak, 
tak, aby niszczyć najbardziej 
dojrzałe politycznie grupy 
chłopskie i ludowe, kt6re wi­
rlzialy w klasie xohotniczej i 
w jej rewolucyjnej, marksi­
stowskiej partii siłę, która na 
czele wszystkich mas pracują· 

· cych obali stary kapitalistycz­
no-obszarniczy porządek i u-
5tanowi władzę ludową. 

Wystarczyło pięć lat władzy 
ludowej, wystarczyło kilka lat 
pracy robotnika i chłopa na 
1&woiim, dla siebie, dla ludu, a 
nie na wyzyskiwa·cza, aby po­
derwane zostały wplywy bur· 
żuazji i obszarników wśród 

1 chłopów pracujących, aby kla 

Na marginesie 

Znachorskie 
lecznictmo 

Sporo śmiechu wywołały w 
świecie „dobre rady" pewnego 
dziennika amerykańskiego, któ· 
ry - pisząc na ulubiony temat 
„atomowy" - doszedł do wnio­
sku, że najlepszym środkiem 
przeciwko niebezpieczeństwom 
groźnych bomb jest - ukrycie 
się w piwnicy lub ·rowie przy­
drożnym pod osłoną„. płachty 
papietu gazetowego. 

Jak się zdaje, ten znakomity 
pomysł zyskuje sobie „prawo o­
bywatelstwa" w całej prasie 
USA. Olo w tych dniach, tygod· 
nik „Tribune" oznajmił na swych 
lamach, że na wypadek atak~ 
atomowego, pracownicy tego pt· 
sma znajdą pewne i skuteczne 
schronienie w piwnicach wydaw 
nictwa, wśród nagromadzonych 
tam bel papieru gazetowego. 

Nie zajmowalibyśmy się tymi 
głupstwami, , p:odukow~nymi 
przez amerykansk1cb man.aków 
z forrestalowskiej rodzmy, gdy· 
by nie pewna okoliczł!-ość, zasłu· 
gująca na podkreśleme. 

Dopóki amerykańscy podżefla: 
cze wojenni rozp_owszechmah 
mit o rzekomym monopolu USA 
w dziedzinie produkcji atomowe], 
dopóty straszyli jednocześ~.ie 
swych współobywateli .i w ogol~ 
ludzkość całą apokaliptycznymi 
wizjami zniszczenia i zagłady w 
razie użycia bomb atomowych. Z 
chwilą, gdy rzekomy „~on?p~l" 
okazał się zmyśleniem i hkCJą, 
twórcy straszliwych wizji zmie· 
nili nagle taktykę i wmawiają 
każdemu, kto wierzyć zechce, że 
bomba atomowa - to fraszka 
1 bagatelka, przed którą chroni 
człowieka pierwszy lepszy dołek 
w ziemi i kawałek starej gazety.„ 

Kto sieje wiatr, ten zbiera 
bt;;zę" - mówi mądre przysło· 
wie. Rozpętawszy do niebywa· 
łych rozmiarów histerię atomową 
w USA i widząc jej fatalne i:.kut­
ki. amerykańscy podszczuwacze 
wojenni i awanturnicy „atomo· 
wi" kołyszą dziś swe ofiary dzie 
cinnymi bajeczkami, bagatelizu· 
jąc świadomie to, co przedtem 
reklamowali, jako niezawodne 
narzędzie panowania :nad świa­
tem. 

Takie bezmyślne metody „lecz­
nicze" nie osiągną, rzecz jasna, 
celu. Zastraszonemu obywatelo­
wi amerykańskiemu potrzebne 
są zgoła inne medykamenty i 
sposoby terapii, a przede wszyst 
k im konieczne dlań jest poznanie 
źródeł i sprawców niebezpiecz­
nej choroby „atomowej". B. D. 

robotniczo-chłopski • 
SOJUSZ 

I Roman Zambrowski 
czych. . W zorganizowaniu 
pierwszych 170 spółdzielni 
pr<>dukcyjnych obok chło­
pów - pezetperowców uczest 
niczyli chłopi - ludowcy. sa robotnicza zdobyła sóbie w 

masach chłopskich nie;i:wruszo 
ny autorytet, aby jedność lu­
dowa dokonywałn się na grun 
cie uznania przez cały ruch lu 
dowy czołowej roli klnsy ro­
botniczej i jej partii w• walce 
o ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej. 

Oto jakie niespożyte są siły 
odrodzeńcze władzy 1udowej, 
która stworzyła warunki dla 
dokonania przed rokiem całko­
w!tego politycznego zjednocze­
nia się klasy robotniczej dla 
pomnożenia jej sił i wydźwi­
gnięcia jej roli. a dziś umożli­
wia akt wzmocnienia ruchu lu 
dowego przez jego zjednocze­
nie. 

Nasza Partia wita zjednocze 
nie się ruchu ludowego, bo 
stanie się ono niewątpliwie nie 
tylko źródłem pomnożenia slł 
samego ruchu ludowego, nic 
tylko pozwoli Zjednoczonemu 
Stronnictwu Ludowemu rozto­
czyć swe wpływy na szersze, 
niż dotychC2as masy małorol­
nych i średniorolnych chło­
pów, ale jednocześnie przyczy­
ni się do dalszego wzmocnienia 
podstawowego filaru władzy 
ludowej w Polsce - sojuszu 
r-0botnkzo-chłopskiego. 

PZPR widzi bowiem w ru· 1 
chu ludowym nader ważnego 
sojusznika na wsi polskiej, a 
ścisła współpraca między pe-
ze tperowcamj i ludowcami w 
terenie stanowi !istotny czyn· 
nik w ogólej polityce sojuszu 
robotniczo..chłopskiegOI. . 

Polityka współpracy między 
PZPR i ruchem ludowym na­
w.iiązuje do bogatej tradycji 
bojowego sojwzu robotniczo­
tllłopskiego w Polsce przed­
wrześniowej. To komuniści poi 
scy pierwsi rzucili hasło i 
wszczęli walkę o z:Lemię dla 
chłopów bez wykupu, hasło 
podjęte później przez ludow­
ców. 

To rewolucyjni robotnicy poi 
scy okazali poparcie polskim 
chłopom manifestującym straj 
kiem <>raz demonstracją prze 
ciw sanacji i. zawsze umieli 
rozróż9ieć pomiędzy politykie­
i4aani i !karierowiczami, jacy 
usadowili się w kierownictwie 
przedwojennego SL, a demo· 
kratycznymi1, bojowymj ludow 
cami w terenie, związanymi 
na śmierc i życie z wy~wole:'l­
czą walką chłopską. 

A współpraca i pomoc PPR 
dla „Woli Ludu", kładącej y:od 
waliny pod odrodzenie się m· 
chu ludowego. A wspóln:t •,>,·al­
ka Gwardii Ludowej i wyry­
wających si~ spt>d akowskiej 
komendy oddZiałów BCh! A po 
moc, którą e>kazał chłopom poi 
skim parlczas reformy rolnej 
„bohater polskiej rewolucji a­
grarnej - szary robotnik z 
PPR"! 

Nasza partia docenia ważną 
rolę, jaką odegrało w !Później­
szym okresie Stronnictwo Lu­
dowe we wspólnej z namt wal­
ce o rozgromienie dywersji mi­
kołajczykowskiej, o oderwanie 
od niego i wychowanie polity­
cznie oszukanych przezeń 
chłopów, o likwidację band 
podziemnych, <> ugruntowanie 
władzy ludowej, o odbudowę 
rolnictwa i podniesienie dobro 
bytu w mieście i na wsi. 

Te bogaite już tradycje wspól 
nej walki stały się podstawą 
wzajemnego zaufania, które ce 
chuje dziś stosunki między 
PZPR i stronnictwami ludowy 
mi idącymi ku zjednoczeniu. 
Wprawdzie ciągle jeszcze tu 
i ówdzie zdarzają się próby po 
dejmowane przez niedobitków 
mii'kołajczykowskich i to za­
równo tych, co ukryli się w 
odrodzonym PSL, jak i tych, 
co znaleźli schronienie w SL 
- szermowania fałszywymi ha 
słami1 ,.jedności chłópskiej" ·i 
„sani.odziielności chłopskiej" w 
celu zepchnięcia ruchu ludowe 
go na drogę podporządkowa­
nia interesom bogaczy wiej­
skich .i przeciwstawienia go 
klasie robotniczej. Ale ipróby 
te, które są nieuniknione jak 
dł~go na wsi polskiej istnieć 

będzie wyzysk i polityczna 
działalność bogacza wiejskie­
go, są jednak demaskowane i 
zwalczane przez ruch ludowy. 

Zdarzają się również wypad­
ki\ gdy poszczególni zbiurokra 
tyzowani członkowie PZPR o­
pacznie rozumieją :przodującą 
rolę klasy robotniczej w soju 
szu robotniczo-chłopskim i u­
siłują, miast stosowania współ 
pracy i okazywania pomocy 
organizacjom ludowym, Wpro 
wadzić metodę komenderowa· 
nia nimi, mechanicznego narzu 
cania im swej woli. Fakty ta­
kie również nie sprzyjają roz­
wojowi zdrowej współpracy i 
Partia nasza bezwzg!ędnie je 
przezwycięża. 

Oznacza fo wreszcie wzntożo 
ną czujność ze strony mas pra 
cujących w-0bec wrogów Pol­
ski Ludowej, wobec bogaczy 
wiejskich i reakcyjnej części 
kleru, wobec siewców szepta­
nej propagandy i innych szko­
dników sprawy ludowej. 
POZDRAWIAJĄC WIELU­

SET - TYSIĄCZNE RZESZE 
CHŁOPSIUE, ZWIĄZANE Z 
RUCHEM LODOWY!łi, W 
ZWIĄZKU ZE SPEŁNIENIEM 
ICH G{)RĄCYCH PRAGNIEŃ 
- ZJEDNOCZENIĘM STRON 
NICTW LUDOWYCH, ŻYCZY 
l\'IY IM NOWYCH ZWY· 
CIĘSTW W SŁUŻBIE NA· 
SZEJ ROBOTNICZO-CHŁOP­
SKU:J OJCZYZNY, W SŁU­
ŻBIE POLSKI LUDOWEJ. 

Cała polityka góspodar cza rządu Attlee - polega na wy. 
ciąganiu pieniędzy :z; ki eszelil robctnik6w i przcsypywllniu 
ich do nienasyconych worków bankiel't!kicll. (z gazet) Zarówno kampania ideolo­

giczna, która poprzedziła Kon 
gres Zjednoczeniowy 1udow­
ców, jak i obfity plon chłop­
skiego czynu kongresowego, 
nie pozostawiają żadnej wąt­
pliwości, iż zjednoc~enie ruchu 
ludowego wydatni.e wzmocni 
sojusz robotnicz<>-chfopski. 

Bohaterski naród Vietnamu 
pokrzyżuje plany imperialistów 

A co znaczy dziś w-zmocnie-
11ie sojuszu robotniczo"'chłop­
skiego? 

\Viosną br. francuska armia kolo· 
11ialna rozpoczęła ogólną ofensyw~ 
przeciwko armil narod.owo-wyzwo­
leńczej Vletnamu. J?lan natarcia żo· 

Oznacza t<> wzmocnienie stał starannie opracowany z Amery-
naszcj walki 0 pokój w opar- kanami podczas wizyty szefa francu· 
ciu f;) twierdzę światowego skiego sztabu generalnego, gen. Re· 

, vere'l!I w Waszyngtonie. Generał Re· 
pokoju - wielki kraj socja- vere udał się bezpośtednio ze Sta· 
Iizmu - ZSRR.. Oznacza to nów Zjednoczonych do Indochin na 
większy wys.iłek pracy ro· inspekcję francuskiej armii koloniał· 
botnika polskiego w reali- nej. Z Francji wysłano dodatkowo 
zacji porywającego 6-letniego większe formacje wojskowe, wypo· 

Planu budowy fundamentów sażone w ~amoloty i czołgi ze sławet 
socjalizmu w Polsce i wzm.o nego amerykańskiego demobilu. 
żony wysiłek coraz szerszych Francuskie t amerykańskie koła 
mas małorolnych i średnio- rządzące dokonały w tym samym 
rolnych chłopów dla dzwi- ~zasie dywer~ji politycznł!j, podpisu.: 

• . . Jąc z manonetkowym ncesarzem 
gnięCta WZV\'YZ poz10mu na- Vintnamu Bao-Dai układ na Nocy 
szej ~ospodarki rolnej ;. d.la I któ-rego ;ostał on 

1

uznan1' „suweren­
stopn1owego pr.zechoclzerua nym władcą" Vietnamu.• Posuni<;cie 
dp wyższych form g()spodar to miało ~na celu wywo}anie rozłamu „.„ ...................... „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• !1•••••.J••····„ 

·Hasła CK Jedności Ruchu Ludowego 
Niech żyje woln~ i niepodległa Polska Ludowa! 

Niech żyje Zjednoczony Ruch Ludowy! 
Pozdrawiamy przodującą klasę robotniczą i jej awangardę: 

Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą! 
Sojusz robotniczo-chłopski fundamentem Polski Ludowej! 
Zjednoczenie Ruchu Ludowego, wzmocni sojusz robotniczo­

chłopskil 
Niech żyje sojusz i przyjaźń Polski ze Związkiem Radzicc­

kitn i krajami demokracji ludowej! 
Pozdrawiamy Chińską Republikę Ludowq w jej zwycięskiej 

walce z imperialistami! 
Wyrażamy radość z powstania miłującej pokój - Niemiec­

kiej Republiki Demok1·atycznej! 
Zjednoczony Ruch Ludowy pozdrawia Wojsko Polskie 

i Marszałka Polski, Konstantego Rokossowski.ego! 
Władza w spółdzielniach gminnych w rękach rualo i ś1·ednio­

rolnych chłopów! 
Współzawodnictwo pracy w rolnictwie, dźwignią postępu 

i dobrobytu wsi polskiej! 
Niech żyją przodownicy pracy na wsi! 
Nie pozwolimy nadużywać wiary i kościoła do walki z Pol­

ską Ludową! 

w szeregach patriotów vietnamskich, 
a tym samym osłabienie ruchu oporu 
w republice 'Vietnamskiej. Próby te 
spełzły na niczym: Naród vielnam­
ski uznał Bao-Dai za zdrajcę, który 
winien być wydany trybunałowi wo· 
jennenrn. 

Wkrótce po tym armia naro!lowo­
wyzwoleńc:i:<1 rozpoczęła na całym 
froncie kontratak i ujęła inicjatywę 
w swoje rece. Dziś można już w przy 
bliżeniu obliczyć wyniki operacji 
wiosennych i letnich. Plan koloniza· 
torów - zagarnięcie graniczących z 
Chinami rejonów Tonkinu - poniósł 
fiasko. - W okresie natarcia wio· 
senno. letniego armia Vietnama wy· 
pędziłil imperialistów z częśel zajętych 
przez nich uprzednio terenów: for.ma 
cje francuskie zmuszone były m. in. 
opuścić nadgraniczny ·rejon Laokai. 
\Ve wrześniu zaś wyzwolono miasto 
Bakan (okupowane od roku 1947J. 
Okupanci zostali leź przepędzeni z 
zagłębia węglowego Tantuk, Nuogai 
l Netsebln. Armia narodowo-wyzwo­
leńcza nadal odnosi sukcesy. 
. Reakcja międzynarodowa nie jest 

w stanie ukryć niepokoju w związku 
z flttskiem jej awanturniczych pla· 
nów w Vietnamie, pn:y czym rozgro· 
mienie armii kuomintangowskiej w 
Chinach wpływa na zwiększenie się 
tych obaw. W najbliższym czasie do 
francuskich Indochin przybędzie na 
spotkanie z francuskim komisarzem. 
Pignon angielski wysoki komisarz 
południowo-wschodniej Azji Malcoltn 
Mac Donald, znany ze swych krwa­
wych rozpraw z patriotami mnlajski· 
mi. Nie ulega wątpliwości, że przed­
miotem rozmów łych dwóch wyso­
ldch komisarzy będzie sprawa dal­
szej walki przeciwko Republice Viet­
namskiej. Francja kieruje tu w tem­
pie przyspieszonym nowe formacje 
wojskowe. 

W ciągu krótkiego czasu francu· 
ska armia okupacyjna wzrosła 11:e 150 
tysięcy do 200 tysięcy ludzi. Skąd­
inąd wiadomo, że we francuskfaj stre 
fie okupacji Niemiec werbuje się co­
dziennie około 7.000 byłych żołnierzy 
niemieckich - przeważnie spośród 
dawnych SS-owców; mają oni być 
wysłani do Indochin. Francuska legiil 
cudzoziemska w Indochinach liczy 
już w chwili obecnej ponad 50 tysię­
cy byłych żołnierzy hitlerowskich. 

Na okupowanym terytorium Viet-

Dorobek przemysłu i rołnict~a 
Białoruskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej 

Na terytorium Białorusi, która 
przeżyła wszystkie okropności hi 
tlerowskiej okupacji, przed trze­
ma - czterema laty, widziało się 
prawie \x,ryłącznie ruiny i zglisz­
cza domów i fabryk, wypalone clo 
cna wsie, · zrównane nieomal z zie 
mią miasta. · 
Jakże inaczej wygląda dziś Bia· 

łoruś. Gdzie okiem rzucić, dymią 
kominy nowych i odbudowanych 
fabryki 

Szczególnie szybko rozwija sie 
białoruski przemysł ciężki, a zwł3 
szcza produkcja samochodów, o­
brabiarek, silników elcktrycz­
r;.ych itp. Równocześnie wzrasta 
produkcja artykułów ccdzienn'ilj 
potrzeby. Tak np. w ciągu IlJ 
kwartału rb. prodttkcja tkan'.n 
wełnianych wzrosła o ·10 proc., 
obuwia - o 48 proc., bielizny try 
kotowej - dwukrotnie, aparatów 
radiowych i wyrobów cukierni­
czych - przeszło dwukrotnie. 
konserw mi~snych prawie 
11-ltrotnie itp. 
Ogółem w ciągu tego okresu 

plan produkcji pra:emysłowcj wy 
konany został w 100,2 proc. przy 
czym ilość wyprodukowanych to-

war6w wzrosła w porównaniu :i 

analogicznym okresem 1948 r. o 
37 procent. 

Miasta białoruskie zmiewa1a 
się po prostu z dnia nn dzień. W 
ciągu Ili kwartału rb. wyrosły 
setki nowych domów mieszkal­
nych i monumentalnych gma­
chów użyteczności publicznej. Co 
raz piękniejszy staje się Mii1sk -
stolica Białorusi. 

Warto dodać, że na wszel­
kiego rodzaju inwestycje przezna. 
czono dla Białorusi w ramach po 
wojennego planu pięcioletniego 
ogromną sumę około 7 miliai:dów 
rubli. 
Wieś białoruska stosuje na co­

raz szerszą skalę najnaws~e zdaby 
cze agrotechniki radzieckiej. W 
związku z tym plony upraw rol­
niczych stale ·wzrastają. W rolw 
bieżącym zbiór 20-22 cetnarów 
zboża z hektara nie jest już na 
Białorusi wyjąlkient. 

Pa6.stwowy plan dostaw zbożo 
został wykonany przez chłopów 
białoruskich przedter minowo -
już 15 WTzesnia plan w:ykonallY 
był w 110,3 proc., przy czym do­
starczono państwu o 1,6 milio· 

na pudów zboża więcej, aniżeli 
w analogicznym okresie r. ub. 

W zachodnich obwodach repu­
bliki dokonuje się dalsza kolekty 
wizacja gospodarstw rnlnych: w 
ciągu ostatnich 9 miesięcy liczbe 
kołchożów na tych terenach wzro 
sła czterokrotnie. 

Wszechstronnemu rozwojowi 
gospodarki narodowej Republiki 
Białoruskiej towarzyszy podnie· 
sienie się stopy życiowej mas pra 
cujących. Świadczą o tym m. in. 
dane, dotyczące ilości i wartości 
poczynionych zakupów. Sklepy j 
rynki pełne są artykułów spożyw 
czych i towarów przemysłowych. 
Na rynkach obserwujemy stałą 
zniżkę cen, Tak np. w pc:równa­
niu z rokiem ubiegłym cena ma­
sła spadła o 25 proc., mleka - o 
24 proc., wieprzo,viny - o 28 pro 
cent itd. 

Masw pracujące Białorusi z ros 
nącym zapałetn walczą o jak naj~ 
szybsze wykonanie powojennej 
pięciolatki. Wiedzą one bowiem, 
że pomyślne wykonanie planu pię 

·cioletniego otwiera ·przed całym 
narodem radzieckim drogę do ko 
munizmu. 

namu srnleje terror. Ostathio w Saj· 
gonie i innych miastach dokonano 
i:nasowyck aresztowafi. Za krytykę 
marionetkowego „rządu" Bao-Dai 
zamknięto 5 gaz.et, a wobec ich re­
daktorów zastosowano surowe sank· 
cje karne: 
Jednakże wszystkie te represje ze 

strony imperialistów francusko-ame­
rykańskich i ich vietnamskich sługu. 
sów nle zastraszą narodu vietnam­
sk!ego. Patrioci vietnamscy dokonu­
ją czynów prawdziwie bohaterskich 
nie tylko na froncie, ale również na 
zapleczu. Działalność partyzantów na 
okupowanym terytorium rozszerza 
się z każdym dniem. W pozostają· 
cych pod kontroli\ rządu ludowego 
rejonach, stworzono pot~ny pne. 
mysł, który pracuje dla armU narC>4 
dowo-wyzwoleńczej. 

Walka narodu vletnamskleg() - to 
jeden z ważnych składników ruchu 
narodowo • wyzwoleńczego narodów 
AzjJ. Warto na zallońc;zcnfe priyto­
czy~ deklarację radia ną.dowego 
„Głos Vietnamu", głosząceg11: „Agre 
sorzy francusq mogą tworzyć naJ· 
różnorodniejsze plany, zmierzające 
do otworzenia granic Vietnamu przed 
rozbitkami Kuomintangu, Ale planów 
tych. nie uda im się zrealizować, po· 
nieważ nie oni zadecydują o losach 
Vil!\namu. Zbliża się dzień, kiedy Im­
perialiści zmuszeni będą uciekać 1 
Vietnamu. \V przeciwnym wypadku 
czeka Ich całkowita zagłada!" 
Słowa te, są wyrazem niezłomnej 

woli narodu vietnamskłego, który ży­
wi gorące pragnienie wolności l nie­
zawisłości, który gotów jest uczynić 
wszystko. co w Jego mocy, by tery. 
torlum Vietnamu nie stało się bazą 
wypadową międlynarodowej reakcji. 
llllllllllllllllłlllllllllllllllłllllllllll!łlllllllllllllllllllllllllll 

Wieści· z ZSR·R 
POnTRETY STACHANOW­

CóW 
Niedawno w klubie moskiewskiej 

fabryki „Sierp i Młot" otwarta zo-­
stała wystawa portretów najwybit­
niejszych pracowników tego przed­
siębiorstwa, zorganizowana przez 
moskiewski oddział grafików łącz­
nie z moskiewskim oddziałem zwią­
zku malarzy i rzeźbiarzy. 

Rezultatem dwumiesięcznej pra::y 
28 artystów jest 30 portretów rob.1~ 
tnikótv - stachanowców, majstrów 
i inżynierów tej fabryki. 

Autorzy portretów dążyli nie 
tylko do uchwycenia podobieństwa, 
ale również do wydobycia cech cha 
ralcterystycznych dla przodujących 
ludzi epoki radzieckiej - woli, rozu 
mu, energii i spokojnej pewno~ci. 

Na wystawie widzimy m. in. por 
tretv: walcownika I. Tuttanowa, 
sztancownika I. Pietrowa, masz_qni­
sty S. Zajcewa, modelarza I. Aj,a­
powa. 

ZBióR KOMPOZYCJl 
FRYDERYKA CHOPINA 

W rtajbliższym czasie. nakładem 
Państwowego Wydawnictwa Muzv 
czn:!go. ukaże się _pierwszy tom pel~ 
nego =biortl utworów f ottepiano~ 
wych Fryderyka Chopina. Tom ten 
bi;;dzie zawierał 4 utwory na forte~ 
pian z orkiestrą: wariacje na tema~ 
ty z opery „Don Tuan" Mozarta, 
'.'Ktakowiak;f', „Fantazję Polską" 
1 „Polonez • 

Prowadzone są obecnie prace przy 
gotowawcze, związane z wydaniem 
oddzielnych kompozycji wielkie!'.Jo 
kompozytora polskiego. Wśtod rtich 
znajdą się mało znane utwory, tn. in. 
„Kartka z albumu Szeren1ietiewej", 
napisany przez Chopina w lS-43 r. 
w Paryżu, w albumie hr. Szcremie­
tiewej. 

Po raz pierwszy wydana będzie 
w autentycznej ~ersji pieśń rewolu 
cvina „Sierota". 
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ZbroJ•eni· w uchwały Ili Plenum KC PZPR 
w historyczne doświadczenia WKP(b 

wzmożemy czujnośt w walce o Polske, Socjalistyczna, 
Rezolucja II Plenum Komitetu Łódzkiego PZPR 
p lenum Komitetu Łódzkiego 

PZPR z całkowitą jedno­
myślnością, z głębokim zrozumie 
niem wita uchwały i wskazanh 
historycznego III-go Plenum KC 
PZPR. 
W okresie obecnym, w okresie 

ogromnego w:>:ro,s.tu sił poko 
ju i postępu, które potęgują się 
?J-ieustannie, dzięki kolosalnym 
osiągnięciom politycznym i gospo 
darczym ZSRR, dzięki zwycię· 
stwu Ch!n Ludowych i powstaniu 
Niemieckiej Republiki Demokra· 
tycznej - dzięki nybkiernu ror.­
wojowi krajów demokracji ludo 
wej - obóz imperialistyczny, 
obóz reakcji i gwałtu w celu 0sb 
hienia sił demokracji i przedłu· 
żenia swego istnienia chwyta/się 
i chwytać się musi coraz to no­
wych i coraz bardziej podstęv 
nych i nikczemnych metod dywer 
sji, szpiegostwa, prowokacji. 
Kiedy dz!ęki czujności WKP(b) 

i Biura Informacyjnego 
zbankrutowała i zawiodła stawka 
imperialistów angloamerykań· 
skich na agenturę titowską i na 
rozszerzenie się titoizmu w kraiach 
demokracji ludowej zaci"ekli 
wrogowie mas ludowych - ban 
kierzy i militaryści z Wall-Street. 
i London-City podejmują jednak 
wciąż nowe próby nasyłania agen 
tury szpiegowsko - dywersyj­
nej do państw wyzw<>lonych spod 
jarzma ucisku kapitalistycznego. 
W ykrycie zbrodruczych pla-

nów reakcji rodzimej i z:r 

Łódzka organizacja partyjna, 
która w okresie czerwca -

sierpnia ubiegłego roku - przed 
Plenum Sierpniowym - przeży­
ła poważny kryzys z powodu za­
istnienia w części kierownictwa 
Komitetu Łódzkiego pojednaw­
stwa w stosunku do odchylenia 
pTawicowo ~ nacjonalistyczni:!go, 
rozbiła w ciągu minionego roku 
to odchylenie, pomyślnie prze­
zwyciężyła szereg trudności wyr.i 

. kających ze szczególnego nasile­
nia elementów ·prawicowo-v..-uere 
nowskich w łonie dawnej łódz­
kiej organizacji PPS. 

podniósł się poziom ideolo-
giczny i polityczny aktywu 

i szeregów partyjnych, wzrósł 
autorytet, rozszerzyły się wpły­
wy Partii w klasie robotniczej i 
w masach pracujących, co znala­
zło między innymi wyraz w pod 
wojeniu w ciągu ub. roku szere­
gów takich magowych organiza­
cji, jak Liga Kobiet, Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej, ZMP i innych, oraz w maso 
wym udziale społeczeństwa łódz 
kiego w manifestacjach i wiecach 
organizowanych przez Partię. 
Wzrosła sprężystość i zdolność 
mobilizacyjna Komitetów Dzielni 
cowych i organizacji partyjnych. 
Poważne są osiągnię'cia łódzkiej 
organizacji w walce o plan, zwła 
szcza o poprawę jakości produk­
cji. Znacznie wzrosła sieć szkole 
nia partyjnego, obejmując_ 22,5 
procent członków Partii. 

gra_nicznej, głęboka analiza me- Zebrania Podstawowych Orga 
t<Jd działalności wroga - przepro nizacji Partyjnych, poświę­
wadzona przez III Plenum KC cone omówieniu uchwał III Ple· 
PZPR - mobilizuje calą Partię 
do walki o rewolucyjną czujność, num KC PZPR świadczą, że łódz 
udaremnia zakusy agentury szpie ka organizacja partyjna dojrzała, 
gowskiej, wzmacnia Partię i wła- wyrosła, ubojowiła się i skupio­
dzę ludową. na jest zwarcie wokół Komitetu 
Ilf Plenum wykazało dobitnie, Centralnego, wokół jego marksi-

że wszelkie wahania poli-
tyczne, wszelkie odchylenia od li stowsko • leninowskiej linii gene 
nil partii, a zwłaszcza odchylenia ralnej, w walce o realizację 
prawicowe i nacjonalistyczne, pro uchwał i wytycznych III Plenum 
wadzą w praktyce do stępieni.a KC PZPR. 
czujności klasowej; do ślepoty ~T 
politycznej i zgniłego liberaliz- 1, iemniej w pracy łódzkiej or­
mu. Grupka prawicowych i nacjo ganizacji partyjnej istnie­
nalistycznych odchyleńców w oso je szereg poważnych braków. Nie 
bach tow. tow. Gomułki, Spycha! zbyt pomyślny jest, jak na orga­
skiego i Kliszki nie tylko szerzy- nizację partyjną tak wielkiego 
ła fałszywe, niezgodne z duchem ośrodka proletariackego, skład 
marksizmu _ leninizmu poglądy, socjalny . organizacji. Z ogólnej 
ale w codziennej pracy praktycz liczby 52'. 704 członków i kandy­
nej, przez swą ślepotę polityczną, datów, robotników jest 35.492 -
oportunizm i nacjonalizm _ ułat CQ stanowi 67,3 procent, nato-­
wiała wrogom ich podłe machina miast pracowników umysłowych 

. aż 16.849 osób - to jest 31,9 pro-
CJe. cent. Mimo to Komitety Dzielni-W alka z prawicowo w nacjona- cowe i Komitet Łódzki nie zwra 

listycznym odchyleniem, roz cał dostatecznej uwagi na pTawi­
poczęta na sierpniowo - wrześ- dłowy wzrost szeregów partyj­
niowym Plenum KC PPR, zosta· nych. Na 1.043 nowoprzyjętych 
ła zaostrzona przez III Plenum członków jest 781 robotników 
KC PZPR, które nie tylko przy- (74,9 procent), zaś pracowników 
gwoździło antymarksistowskie, umysłowych 262, to znaczy 25,1 
oportunistyczne koncepcje grup- procent. Niezadowalający jest 
ki odchyleńców, ale wykazało również stosunek członków partii 
naocznie, do jakich przestępstw zatrudnionych w podstawowych 
w praktyce prowadzą wszelkie zawodach produkcyjnych do ogó­
odchylenia, wszelkie próby zbo- łu członków, nadmierna liczba 
czenia z rewolucyjnej drogi. Ill pracowników umysłowych w skła 
Plenum 'KC PZPR zcementowalo dzie komitetów partyjnych w sto 
naszą 'jedność ideologiczną mobi- sunku do robotników bezpośred­
lizując wszystkich członków Par- nio zatrudnionych w produkcji. 
tii do walki przeciwko wszelkim Niektóre komitety dzielnicowe i 
wpływom socjaldemokratyzmu, organizacje partyjne w sposób 
wszelkim próbom osłabiania siły J mechaniczny przenosiły kandyda 
naszej Partii, do walki o prze- ł tów do szeregów partyjnych, nie 
zwyciężenie dotychczasowych bra l

1 
oglądając się zupełnie - jak to 

ków i niedomagań w pracy par- np. miało miejsce w PWPW -
tyjnej, społecznej li państwowej. na poziom ideologicznego i poli-
JJJPlenum przeprowadzilo głę- ty~nego przygotowania kandy-

boką analizę zarówno na- datow. 
szych osiągnięć, jak i braków wy Wielce jest niedostateczny u­
suwanych przed całą Partią i dział ~złonków szeregu .organiza~ji 
wszystkimi jej organizacjami partyJnych we wspołzawodntc­
oraz wskazało konkretne zadama twie. Obniża to rolę przodowniczą 
praktyczne. organizacji .1Partyjny;ch w walc_e 
Dla przezwyciężenia dotych· o wykonan1ie zadan produkcyJ-

czasowych niedomagań, dla nych. 
wzmocnienia siły Partii i jej kie Fakty niewykonywa!lia. . przez 
rowniczej roli., niezbędne jest c:ą podstawowe o~gamzacJe par 
głe i ustawiczne doskonalenie sty tyjne,. przez towarzyszy odpo­
lu pracy partyjnej, rozszerzen;.e w1ed~ialnych za_ pracę na tych 
i pogłębienie demokracji we- lub tnnych odcrnkach, uchwał 
wnątrzpartyjnej, uaktywnienie -kierowniczych instancji partyj­
i mobilizacja całej Partii, wzmoc nych, świadczą również o pew­
nienie i zacieśnienie więzi z ma- nych brakach w stylu pracy Ko 
sami. Wcielenie w życie tych wy- mitetu Łódzkiego i jego Wydzia 
tycznych i wskazań III Plenum łów. Komitet Łódzki, . a zwłasz­
KC - zapewni nam realizację cza Wydziały: Ekonoml<'.zny, Pro 
generalnej linii Partii, przyśpie- pagandy. Organizacyjny, Samorzą 
$ZY nasz maTsz do socjalizmu. dowy nie przebudowały jeszcze 

w pełni swej 1praey w ten sposób, 
aby zapewnić konsekwentną reali 
zację podjętych uchwal lub wy­
danych zleceń. Sprawa ta wiąże 
się ściśle z wadliwym stylem pra 
cy aparatu instruktorski.ego Ko­
mitetu Łódzkiego, który nie zo­
stał jeszcze nacelowany przez 
kierowników Wydziałów na kon­
trolę wykonania uchwał podję­
tych przez Egzekutywę Komitetu 
Łódzkiego i na udzielanie Komi­
tetom Dzielnicowym, A. przede 
wszystkim podstawowym organi 
zacjom partyjnym praktycznej po 
mocy w pracy nad wykonywaniem 
powziętych uchwał. Uwagi po­
wy7.sze odnoszą się również do 
sty1u pracy Komittetów Dzielnico 
wych. Instruktorzy Dzielnicowi 
jeszcze bard1,o często ogranicza­
ją się do zasięgania sprawozdaw­
czych danych statystycznych od 
sekretarzy podstawowych organi 
zacji partyjnych. 

poważnym braltliem w pracy za 
równo Komitetów Dzielnico­

wych jak i Wydzii.ałów Komdtetu 
Łódzkiego jest niedostateczne zaj 
mowanie się i niedostateczna tro­
ska o pracę średni.eh i małolicz­
n?"ch oi;gani'Zacji partyjnych. Za 
medbame pracy w średnich i ma 
łych organ!zacjach prowadzi czę 
sto do mewykonywania przez 
te organizacje zadań gospodar­
czyc? i ~ństwowych w.ielkiej 
wagi, a takze do zahamowania 
rozwoju politycznego i ideologicz 
neg~ czło~ów tych organizacji, 
zaruedbama tam sprawy szkolenia 
partyjnego. 

p lenum Kom.1ttetu Łódzkiego 
stwierdza, że znaczna część 

podstawowych organizacji partyj­
nych praktycznie niewiele zrobiła 
dla realizacji uchwał II Plenum 
K<Jmitetu Centralnego w zakre­
sie organizacji partyjnych j pracy 
grup agitatorów. WJele organiza­
cji partyjnych ograniczyło się do 
ułożenia spisów członków, któ­
rym miało ;powierzyć zaszczytną 
pracę agitatora. Sekretarze pod­
stawowych organi1.acj~ partyjnych 
nie docenili politycznego znacze­
nia tego ważnego instrumentu pra 
cy partyjnej i nie otoczyli grup 
agitatorów należytą opieką i ipomo 
cą, wbrew wyraźnym wskazów­
kom uchwały Biura Organizacyj­
nego KC PZPR, najczęściej spy­
chali kierownictwo grupami agi­
tatorów na mniej wyrobionych 
aktywistów partyjnych oraz prele 
gentów. 

Mało zajmowała się łódzka or-
gani2acja partyjna sprawa­

mi !P:t:acy na odcinku wiejskim. 
Organizacje partyjne nie zajmo­
wały się wnikliwie pracą ekip 
łączności. Stąd wielka płynnoś[: 
w kierownictwie politycznym ekip. 
Odbijało się to ujemnie na wyni­
kach pracy ekip, na stylu ich pra 
cy. Podstawowe organiizacje par­
tyjne powinny wykorzystać okres 
zimowy - okres największych 
możliwości pracy politycznej na 
wsi - dla wzmożenia swojej rpra 
cy wśród mało i średnforolnych 
chłopów. W tym celu należy do 
brać do ek1p łączności najbardziej 
odpowiedzialnych towarzyszy, u­
stabilizować kierownictwo ekip 
oraz systematyczniie wysłuchiwać 
sprawozdań ekip na posiedzeniach 
egzekutyw i podstawowych orga­
nizacji partyjnych, dla zaintereso 
wania i wciągnięcia do tej pracy 
całej organizacji partyjnej. 

Towarzysz Bierut wskazu-
je na „zaniedbanie pod­

stawowych zasad czujności re­
wolucyjnej - na to wielkie 
niedomaganie, dążące dotych­
czas na pracy wielu ogniw par 
tyjnych i wielu towarzyszy. 
Osłabia ono Partię i ułatwia 
penetraeję wroga w poszcze­
gólne dziedziny naszej dzia­
łalności państwowej i gospodar 
czej. Ułatwia rodzenie się na­
strojów samouspokojenia i wy 
godnictwa, demobilizację ideo 
logiczną i polityczną najmniej 
zahartowanych członków Par 
tii sprzyja ich wykolejeniu". 

II Plenum Komitetu Łódzkiego 
zaleca Egzekutywie, aby w 

doborze kadr pracowników par­
tyjnych ściśle przestrzegała bol­
szewickiej zasady rekrutacji do 
aparatu partyjnego tylko towarzy 
szy wszechstronnie sprawdzonych, 
wypróbowanych i zahartowanych 
w walce klasowej, oddanych spra 
wie robotniczej, niezwiązanych 
jakimikolwiek nićmi z obcymi 
klasowo i ideologicznie nurtami, 
towarzyszy rekrutujących się prze 
de wszystkim i głównie spośród 
robotników wielkoprzemysłowych. 

Egzekutywa Komitetu Łódz-
kiego powinna w możliwie 

najkrótszym czasie uzupełnić ka­
dry pracowników ;partyjnych w 
podstawowych organizacjach par­
tyjnych, Dzielnicach i Wydzia­
łach do ram określonych etatami, 
gdyż luki istniejące obecnie w ob­
sadzie poszczególnych ogniw apa 
ratu partyjnego odbijają się na 
ich pracy ujemnie i w dalszej kon 
sekwencji prowadzą praktycznie 
do niebezpiecznego zwężania roli 
Partii. 

Należy przejrzeć kadry poszcze 
gólnych ogniw Związków Za 

wodowych j pozostałych organiza 
cji masowych, oczyścić je od ele­
mentów ideologicznie i klasowo 
obcych, zbiurokratyzowanych, wy 
godnickich, oderwanych od mas 
i śmielej wysuwać na tę pracę 
działaczy wyrosłych z klasy robot 
niczej, darzonych iprzez nią zau­
faniem., przodowników rpracy, wie 
lowarsztatowców, racjonalizato­
rów, spośród oddanych sprawie 
socjaliizmu. nauczycieli, inżynie­
rów, techników, pracowników na 
uki i kultury - zarówno partyj­
nych, jak i bezpartyjnych. 

Dużą uwagę poświęcić należy 
poprawie składu socjalnego na 

szych kadr gospodarczych. Nie­
których towarzyszy postawio­
nych przez Partię na kiierownicze 
stanowiska w przemyśle i handlu 
cechuje ślepota polityczna, która 
doprowadziła do poważnego za­
śmiecenia powierzonych im placó­
wek elementami kapitallhstyczny­
mi, związanymi z elementami 
1podziemia gospodarczego, ludźmi, 
którzy służyli wiernie sanacyjne 
mu aparatowi ucisku. Niedocenia 
nie roli podstawowych organiza­
cji partyjnych w Centralnych Za 
rządach, w Zrzeszeniach Spółdziel 
czych i innych gospodarczych pla 
cówkach, niewłaściwy styl pracy 
tych organizacji partyjnych, libe 
ralny stosunek do sprawy doboru 
kadr jest niewątpliwie jedną z 
~totnych przyczyn niewykonania 
w term.inie zobowi'ązań rprzez nie­
które zakłady ;przemysłu bawełnia 
nego, niemożności wykrycia spraw 
ców awarii i sabotażu., zakłóceń 
w zaopatrzeniJU ludności robotni~ 
czej Łodzi w niektóre artykuły 
masowego użytku. 

S tawia to przed organizacją 
łódzką pilne zadanie przy­

śpieszenia procesu demokratyza­
cji kadr gospodarczych, śmiałego 
wysuwania na kierownicze stano­
wiska w przemyśle, handlu, spół 
dzielczości zdolnych ludzi spośród 
klasy robotniczej - ;przodujących 

r-0botników i robotnice - ludzi 
klasowo zahartowanych, otoczenia 
ich opieką, doszkalania, spraw ­
dzania wyników ich pracy i udzie 
lania im systematycznej pomocy. 
W szczególności należy wzmocnić 
kierownictwo na odciiilku -przemy 
słu bawełnianego oraz spółdziel­
czości. 

Podobne zadania stoją przed or 
ganizacją łódzką również w odnie 
sieniu do kadr pracowników apa 
r atu państwowego i samorządo· 
w ego. 

Należy również ipoważnie zająć 
się sprawą formowani1a partyj­
nych kadr <Jświiatowych, nauko­
wych i kulturalnych, gdzie do­
tychczasowe nasze osiągnięcia są 
wybitni~ niedostateczne. 

występują1.:y w przemyśle włó-
klenn:czym, a także w niektó­

rych innych zakładach . wzrost me 
usprawiedliwionych n:eobecności, 
wypadków spóżniania się do pra­
cy, opuszczan:a jej przed upływem 
dnia robocze20. nieróbstwo w cza_ 

zasilenia kadrami, unzielenie 
wszechstronnej pv.nocy i bezpo­
średniego udz:<ału kierowniazycn 
towarzyszy w pracy Szkoły. 

2) Powołania w 1950 r dru:.­
giej Szk.oły Partyjnej dla 

Łodzi i województwa, óbliezo-

sie godzin pracy i inne objawy, 
świadczące o poważnym rozluźnie 
niu dyscypliny pracy - nie są 
przez naszych towarzyszy zwalcza 
ne z całą energią, na jaką zasługu 
ją, co wynika z i<:h niepartyjnego 
stosunku do tej tak ważnej sprawy 
z opor tun;stycz:nej ślepoty i rde-
chęci dostrzegania za tą sprawą, nej na iPrzeszkolenie na 3-m;e 
przejawów świadomej akcj.[. ,wro- sięcznych kursach sekretarzy 
ga klasowego, naclsku obcych, dro podstawowych organiizacji par• 
bnumieszczańsklch żyw:ołów. -
Równie liberalr~:e traktuje się spra - tyjnych, sekretarzy większych 
wę n:eprzestrzegania reżymu te- oddziałowych organizacjt par­
chnologicznego. Nie widzi się, czę tyjr,ych, oraz sekretarzy Kom:te• 
sto nie chce się widzieć, że brak tów Gmir.nych. 
dyscypliny pracy, nieprzestrzega- S 
nie reżymu technologicznego, twierdzając dość znaczny 
przepisów techn!czr.ych, brak je- wzrost liczebny sieci kursów 
dnostkowej odpowiedzialności - P•trwszego i drugiego szczebla, 
jednym słowem, hrak porządku w a także kursów samokształcenio­
zakład:i.e pracy lub instytucji jest wych Plenum K<Jmitetu Łódzk':ego 
dla wroga ową przysłow:ową mę-
tną wodą, w której łatwo mu upra zwraca uwagę na potrzebę wzmo-
wiać niecny proceder sabotażu, żenia czujności ideologicznej na 
szkodnictwa i szpiegostwa. tym odcinku, przejrzenia kadr 

Brak porządku, n'.ecblujny sto aparatu Ke>m'syj Szkoler.fowych 
sunek do ważr.ych dokume~- oraz kadr wykładowców, a także 

tów paf1stw·owych, zbytrria gada- roztoczenia stałej troski nad szko­
tlhvość, cz~to wobee osób niespra leniem ł doszkalaniem wszyst­
wdzonycll, ułatwia szpiegom do- kich towarzyszy, pracujących na 
c:eranie do ważnych tajemnic pań froncie szkolellia ideologicznego. 
stwmvych. Nakłada to na nasze · 
organ~zacje partyjne obowiąrek n Plenum zobowiązuje sekreta-
d rzy Komitetu Łódzkiego do 

z ecydowanej walki z tego rcdza- roztoczenia osobi~tego nadzoru 
ju prz.ejawami zar.iku c:rajności, nad wy.jor.aniem uchwały Egze­
walki o ścisłe przestrzeganie de- kutywy komitetu Łódzkiego 0 pra 
kretu o ochronie tajemnicy 1Pań- cy samokształceniowej pracowni.. 
stwowej i służbowej. ków aparatu jpartyjnego. 

D otychczas jeszcze styl pracy D ość ożywiona działalność re-
Centralnych Zarządów Prze- akcyjnej części kleru, pra-

rnysłu Bawełnianego, Wełnianego gnącej przy pomocy szeptanej pro 
i niektórych innych, a także sze- pagandy i plotki dywersyjnej, pod 
regu Dyrekcji fabryk op:era się ważać zaufanie r~ajbarclziej zaco­
na wierze w moc wydanych papie fanych grup ludności do naszego 
ruwychzarządzeń, których wyk<>na państwa ludowego, powimna być z 
nia nikt n'e kontroluje. Jest to głó uwagą śledzona i analizowana 
wną przyczyną, dla której załama- przez organimcje partyjne, które 
nie się planu eksportu latem b~e- pow.inr„y z m!ejsca demaskować 
żącego roku oraz n iewykonanie te pr-0W10kacyjne poczynania, cier­
innych w~r.ych ndań państwo- pliwie poprzez agitatorów wyja­
wych stwierdzone było z wielkim śniają politykę naszej Partii l 
opóźnie.'liem, w momencie, kiedy Rządu. 
zaradzenie złu było już bardzo utru • 
dni<>ne. Brak kontroli wykonania, U złbro3ona W wyt)~zne i uch w~ 
b'urokratyczne niereagowarde na . Y III P~enum odzk~ orga1?1 
płynące z dołu sygnały 0 brakach zacJa partyJ1:-a pod k1erowm­
w zaopatrzeniu lub też w :nnych ctwem, Kom_itet~ ~e:itralneg:> 

. . walczyc będzie nieugięcie o roz-
~ra wach, oder:vani_e się od z~kła- gromienie do końca wszelkich 
do"": pr~cy, un1k.an~e kontro}~ 0 1;"- przejawów prawicowego i nacjo 
g:i~zac]J partyJ.r.yc~, o~ruzame nalistycznego odchylenia oraz po 
r~li tych orgam7acJ1 w mstyt_u- jednawczego stosunku do tego od 
chac_.h, błędna P?htyka ~a<lr, ~e- chylenia i z całą konsekwencją 
c ęc do czerpa_ma .dośw1adczen ze wykarczowywać będzie wszystk:e 
Zwuązku Radzieckiego - wszyst- 1 . . . 
k . t f kt „n · · d k' e ementy odchylen icleolog1cz-

:,e e a y S11<1WiaJą prze iero- h t k · t ł ś · · 1 · t · „ ł'dzki. · nyc , a a ze pozos a o ·c1 socJa -
wru~ wei;i organ.1'za<:Jt 0 :e~ ~ demokratyzmu w praktyce . tvch 
danie skierowania na te odc1r.'k1 1 b 1- h · · · · „ 

. ·1 · · K' u nnyc ogmw orgamzaCJl par 
pracy szczego neJ uwagi. iero- t · h w · k yt k' · 

· t · „ ł · d k' · YJnyc . ognm r y i i samo 
wn1c wo organ:zacJ1 o z ie1 mu- kryt k' t b 1 " k ' 
si uświadomić podstawowe orga- . Y 1 - e%0 0 s~eV:1"1c iego 
nizacje partyjne w Centralnych oręza bud?wructw~ socJahstyc~_:e 
Zarządiach i innych instytucjach, g? usuwa~ będziemy wszystiue 
że ponoszą one odPQwiedziialność n:edo~tatki w_ pracy nc:szych orga 
za pracę aparatu swego, za wła- mzacJ1 partyJnych, panstwowycn, 
ściwe wykonywanie przezeń za- gospodarczyc~, kulturalnych -
dań, nakreślonych przez kierownJ od dołu do gory. 
ctwo państwowe i partyjne, za udo przez r-0zwijanie masowego 
skonalenie (pracy aparatu swego szkolenia partyjnego, przez 
urzędu, za walkę z biurokratyz- nieustanną pracę nad podnies1-:?­
mem, rutyną, niedoł$twem, z bra niem poziomu politycznego i ideo 
kiem poczucia odrpo-wtedlzialności logicznego członków naszej ori;:a­
i nadużyciami, że .mają obowiązek n izacji partyjnej, przez uzbroje­
sygnaliwwać o zauważonych błę- nie jej w niezwyciężony oręż na­
dach i niedostatkach kierownic- uk.i marksizmu - leninizmu, przez 
twu państwowemu i partyjnemu. zaszczepianie metod krytyki i sa-
p oważną troską k ierownictwa mokrytyki - dążyć będziemy do 

łódzkiej orgar.:i.zacji partyjnej przezwyciężenia błędów i udosl:o 
winna s:ę stać sprawa właściwej nalenia stylu pracy partyjnej. · 
polityki państwowych, a zwłaszcza 
spółdzielczych instytucji handlo­
wych (PSS) w dzied:zt:nie roz·budo­
wy detalkznej sieci handlowej, 
doboru kadr pracowników handlo . 
wych, szkolenia tych kadr, a prze 
de wszystkim w zakres:e zaopa­
trzenia klasy robotniczej i ogółu 
pracujących Łodzi, w artykuły p!er 
wszej potrzeby i masowego spo­
życ:a 

A r.aliza stanu kadr party jnych 
w łódzkiej organizacji par­

tyjnej i zadania stojące przed na­
szą organizacją w tej dz:'edzinie 
stawiają przed Komitetem Łódz­
kim zadania: 

J) Możliwie szybkiego zakoń-
czen:a rozbudowy, powoła­

nej w t_y rn roku do życia Łódz­
kiej Szkoły Partyjr.ej, otoczen ·ia 

k:erowni.ctwa tei Szkoły op(eką, 

Wychowywać będziemy nasze 
kadry i szeregi partyjne w 

rewolucyjnej walce z wrogiem 
k1asowym, w bezwzględnej walce 
z wszelkimi przejawami prawico 
wych i nacjonalistycznych odchy 
leń w duchu międzynarodowej 
solidarności proletariatu, w umi 
łowaniu pierwszego na sw1ec!e 
kraju socjalizmu - ZSRR, przy­
swajać będziemy członkom na"' 
szej Partii nauki i doświadczenia 
Partii Lenina-Stalina - WKP(b), 
wskazania wielkiego nauczyciela 
klasy robotniczej - towarzysza 
Stalina. ' 

Wzbogacona w te nauki i wska 
zania łódzka organizacja par 

tyjna uczyni wszystko, · by zada­
nia postawione przez Ili Plenum 
KC PZPR - zrealizować, 



Dał5ze meldunki 

o wykonaniu zobowiązań 
Organizacja Szkolna ZMP przy 

Gimn. Przemysł. w Radom;;ku urzą 

d~iła 2 wieczory świetlicowe, wyko 
pała 40 m. kwadr. ziemi dla p~·zy­

śp~oszenia wykonania betonowej 
posadz.ki pl.'z.('d bramą s:Ucolną, upo­
rządk~rnla plac szkolny, zorgani­
zowa łą współzawodnictwo w nau-
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IH#odzież lódzk.a 
śle wyrazy radości i przvwiqzania 

na ręce Marszałka Rokossowskiego· 
Ze szczerą radością i zadowole­

niem powitab młodzież łódzka no­
m5nn.cJę Marszałka Konstantego Ro­
lrnssowslticgo na Ministra Obrony 
Narodowej i Mar$załka Polski. 

dzieckiej, która wyzwoliła nasa 
kraj, osiągnięte zostały _dzięki 
takim wspaniałym dowodcom. 
jalt Wy, Obywatelu Mar~:i:atku. 
Je10teśmy dumni t szczęsl•wl s 
Waszego powro-tu do pracy w na 
szcj Ludowej Ojczyźnie". 

* • ~ ce. Poza tym orgal\izacja 
ufundo\vała 3Zt?ndar dla 
Szkolnego.· 

• * 

szkolria 
Zarządu 

Hufiec Omiń.ny SP \v Zakrzówku 
dla uczczenia Zjazdu Wojewó:iz.'.'Cie­
go ZMP dopro-wadzit cło etanu uż:r­
walności boi:slco szkolne, zbudował 
1 most .na rzece, 7.ał07.;-ł Illo m. 
chodnik!.l, doprowadził 'Punk1'Ual­
no$ć f frcli~w~mcję na zbiórkach do 
pełnego s~adu. przygotował 8 ha 
ni-Oużytkćr.v do zalesienia. 

l __ N_a_~_z_e_h_r_a_k_i_Cll _o_~i_ą._g_n_i_~_c_ia_j 
przededniu I Wojewódzkiej onferencJi ZMP 

Do redakcji „Trybuny Młodych" 
stale napływają liczne listy <;>raz 
rezolucje, uchwalane na zebraniach 
i konferencjach ZMP, SP, ZHP. 

AktyW sportowy ZMP, zebrany 
na naradzie w dniu 17 b. m., uchwa 
Iii rewlncję, w której czytamy 
między inm'lltl: . 

„My, aktywiści aportowi, cie­
szymy się, że na czele Odr&dzo­
neg-0 WBJsk~ Polskiego stanął 
syn polskiej klasy roboto iczej, 
tcłnieirz RewolucJL Paździ~rni­
kowej, który \VSZY3tkoie swe siły 
oddał sprawie ludu pracującego, 
odda,! walce z wyzyskiem <'zło­
wieka prze-z człowielta„. ", 

Zebra.ni na Walnym Zebraniu St• 
warzyszenia „Ognisko" stwierdi:a• 
ją. w uchwalonej rezolucji: 

- \V objęciu przez Was, Oby• 
watelu J\'.larszalku, Dowództwa 
nad Ludowym Wojskiem P()l• 
skim widzimy dalszy krok ku 
wzmocnieniu sił naszej Ojczyzny 
i całego światowego obozu po• 
stępu i pnk1>ju". 

* • * 
ZMP-owcy i koła przy Liceum 

Ogrodniczym w Mieczysławowie, 
powiat Kutno, ,przez 3 dni pracowa­
li w spółdzieln1 llrodukcyjnej w 
Konarach, wy\kopująe 5 ha oura­
ków, budując 1 '1 piwnic o wyn'l.ia­
rach 1,50 x l,5() x 1 m. „ 

·Kolo ZMP i Hufiec SP w Koniec 
polu usunęły 6I m. sześć. gruzu z 
chodnike, rozpriant~wały 300 m. 
kwadr. piasku na bocz.nicy toru ko-
lejowego budującEj sii: fabryki 
płyt pilśniowych, wypiaskowały 

5730 m. kwadr. jell.dni, oraz udeko­
rowały ws,pólną ~Wid!tlicę. 

Zwi.1zek Młodzieży Polsldej województwa łódzldego staje do 
swej I.szej Konferencji z nier.tałym dorobkiem. Osiągnięcia te są 
poważne. Stanowią. one wynik codziennej usilnej pracy naszycb 
członków. Konferencja obliczy te o;iągnięcia, a jednocześnie wska~ 
że braki i usterki, istnieją-;e jeszcze w pracy Organizacji i wy­
znaczy drogę, na której będ.ziemy urzeczywistniać dalsze, coraz roz 
leglejsze zadania. 

W kwietniu 1!>49 r. organizacja 1 - jedność robotniczo-chłopską. Szc~e 
nasza liczyła w województ.,.ie gólną opieką w naszej pracy otacza­

łódzkim 49.800 członków, w lipcu my wieś, wiemy bowiem, że tu istme 
- 58.976, we wrześniu 63.218. ją największe zaległości, które nasze 
Obecnie posiadamy 68.400 członków. pokolenie musi odrobić. Dlatego też 
Równocześnie poprawia się skład k!a winniśmy znacz~ie pomnożyć nasze 
sowy organizacji, wzrasta odsetek wysiłki na drodze dalszego :wzmocnie 
młod~ieży z fabryk i wsi. Zgęszcza nia łącznofoi miasta i wsi. 
się zarz.zero sieć nn:;r-ych kót: gdy w 
t;1·udniu ub. roku rn!eliśmy 1.249 kół, 
to w nmreu kół było 1.895, a obecnie 
możemy pQszczycić się cyfrą 2.585 
itół. 

AKCJA 
KULTUTIALNO-OśWIATOWA 

Kursy Gminne ZMP, wiejskie uni­
wersytety niedzielne, odczyty,. eki~lV 

MŁODZIEŻ W AKCJI ł..ĄCZNOSCI łącznofci, pogadanki szkolenio\I"~• 
l\l!ASTA ZE WSIĄ ludowe r-espoly sportowe, których 

Na terenie województwa uziałaja mamy j•1ż 240 z. liczbą 8.000 czhin-
32 młodzieżowe <'kipy ~ącznośd, dzię ków, świetlice. i zespoły śwfotlicowe, 
ki którym robotnic?.:a i chłopska mło I wreszcie włq.czanh l:ół ZMP do za­
ci:r;ież wzajemnie się poznaje, uczy gadnień prod11kcyjnych - to praca, 
i wzmacnia dźwignię Polski Ludowej jaką prowadziliiimy w ubiegłym o-

.ledno.ić zw „ężqla" 
Przed Kongresen1 Jedności Ruchu Ludowego 

Jut jutro r-0zpoez.nie się w Wc:r.:iza 
wie Kongres Jednoiieł Ruchu Ludo­
wego. Będzie to dalsi:y krok ku zjed­
noczeniu mas pra.cuj~yeh Polski Lu 
dowej w walce o polWj i socjalizm. 

Krwią pisane &Ił dz~je chłepów J>Ol 
akich. Ich dzieje - to historia „·ielo 
wiekowej walki z magna.tam!, • F&­
mowol.ą sdncheeką, z wyzyskiem bo­
gaczy wiejskich. 

wroga klasowego i elementy obee 
or:iz oczyszczone od mikołajczy­
kowskich nale::iałości PSL, jedno­
czy się nie tylko organizacyjnie, 
ale przede Wl'lzystkim ideologii-z­
nie na platformie walki o Polskę 
SocjalistycznQ i na platformie 
walki z wszelkimi wpływami bo~ 
gacza. wiejskiego w ruchu ludo­
wym, 
Zjednoczenie to będzie niewątpli­

wie tak trwałe, jak trwałą. jest jtid-

ność młodzieży polskiej, którą ugru!l 
towano jeszcze 16 miesięcy temu. 

Zjednoczenie młodzieży było pierw 
szym zwycięstwem radykalnego nur~ 
tu wiciowego, zwycięstwem postępo­
lvych elementów w ruchu ludowym, 
zwycięstwem sojuszu robotniczo­
chłopskiego. 

Zjednoczenie ca.lego ruchu ludowe 
go jest zwyci1:stwem wszystkich ucz„ 
ciwych elementów na wsi. 

A. N. 

Nasi dele9oci 1Uówią 

kr~ie i kontynuować będziemy w 
jeszcze większym zakresie w przysz:­
łości. 

WALKA O KADRY 

Ubiegły okres - to także walka 
* • * 

Junacy SP Państwowych Zaida­
dów Przemysłu Bawełnianego Nr 9 
w liście do Marszałka Rokossow­
skiego między innymi piszą: 

- Wraże próby faszyzmu i im 
perializrnu, zmlerzaJlłCe do 1,gnie 
cenia naradu pc0lsldego, zaw{<".-Oły 
dzięlq nic;,;wyciężonemu orężowi 
Armii Radzieckiej I pokojowej 
polityce, prowadzonej przez 
Zwi~zek Radxleclti z jego ge· 
nialnym Wodzem tow. Stalinem 
n~ czele. Zwycięstwa. Armii Ra-

.„ • * 
W liście, W3''Słanym przez słucha• 

czy Szkoły 'Organizacyjnej ZMP w 
Łodzi. czytamy: 

„My. mładzłeż ZMP, podC>l_mle 
jak cała. polska. klasa. robotnicza. 
z uczuciem szczerej radośei przJ' 
jęliśmy wiadomość, że Ty, robot• 
nik warszawski, uczeń Wielłde• 
go Stalina, pogromca. fa.szyzmll, 
dowodzisz Odrodzonym Woj· 
skiem Polskim. Wdzięczni Jesteś 
my Zwfazkawl Radzleckiemu, 
który wyraził zgodę na. TwóJ 
powrót do Ojczyzny. Uważamy 
ten fakt ;.,a jeszooe jeden dowód 
szczerej pri,yjaźni, tylekrcć oka• 
znvanej przez narody radziecki1t 
narcdowi polskiemu". 

o kadry, o akty\\·. Wychowaliśmy 
go w codziennej pracy, kształcąc ~o 
w szkołach i na kursach. W tym o­
ki'esie przeszkoliliśmy na wczasok1ir 
sach zimowych 840 aktywistów, w 
ramach obozów letnich około 101)0 
młodzieży, na kursach wiecz. ZMP 
1.540 aktywistów. To są kadry, które 
budują potęgę i zwartC>ść nasze-'o 
Związku, które pomagają. ZHP i prz,1 
dują w SP. Oprócz tych jest wicht 
innych, którzy za pomocą samokształ 
cenia, szeroko prowadzonego w na­
szym Związku, podnoszą swe wiado 
mości polityczne, organizacyjne i o-
gólne. Niestety, akcja szkolenia w • Uf • z11p 
~::!~1a 0~ręa~=r:1~cf:.ę~1e~~!~~~=c~:;~ Wit am y czy nem t § ~~!!~!~Ei1e 0 !ł:we, m 
frekwencja, brak planowości, słab.1. 

dyscyplina uczestników kursu - to ZMP Ch i ele'1t "fi.kuią s111ą w:as· 
braki, które musimy U'lllnąć jak naj -owcy z r7.anOW1C i\ I I i li ·" 
szybciej. · • . . . . 

\'\Tidnieją jnż w oddali zabudowa- wies. Juz niezadługo skonczy się wy. 
ZADANIA N A PRZYSZł.Ość nla w~t Chrzanowice. Dojeżdżamy do I siadywanie yrzy . lampc~ naftcweJ • 

W . 11 · · · · 1 celu Pr~ed budynkiem mieszczącym We wszystkich mieszkaniach zabły• 1e tie są nasze os1ągn1<;c1a u z · '· • . . . · , · d · 
sporo mamy jes?;cze niedocia~nięć nu świetlicę ZMP-owską p~ouje ozyww 1 sną zarowk! ele~try~z~e. S_ą zę, ze 
k 'd d · k · · · r.y ruch Kilkud7iesi<v.'in młodych lu- -1• w ten sposob najlepiej uczcimy Kon az ym o cm ·u naszeJ pracy "arow • · · - "'· • 'd · · 

· · k · · , · l\,l. · dzi krn1ta się pracowicie> Jedni wbi· i ferencję Vt"ojewodzką. Jak w1 z1c1e, 
no na wsi, ja i w m1esc1e. usnny - · . . · . 1 b t · t ł m t ku M"ślę, 
ro?.:szerzyć i wzmocnić aktyw mło- joją duże s!upy w ziem1q, drudzy c1ą i ~o o a 1es w pe ny o · „ „' • 
d · · . t · d · · l' I gną zwoje kabla Z daleka roznozna- 1 ze następną „Trybunę Młody_h bę· 

:iaezowy, s 01 prze nami wie n:a · · · d •d Id · t ~ 'uż p y elektrycz 
praca szkolenia młodzieżv ZMP-ow- jemy montera z Ra omska, na :mru· z1emy ~zy a~ J. rz • 
skieJ' p · · ł d •. · b jacego przebieg robót. Widać go nym sw1etle. Oprocz tego trzeba by: 
t , . ' owiązania z m o z1uą ez par w'szędzie; to tłumaczy dwóm kole-1 wspomnieć, że już uprzednio dla uq. 
~ Jną. M • y K nf j' k gom jak zakładać kabel to :znów czenia naszej konferencji zbudovra„ 

us1my na o erenc 1 ·ry- · ' ' . i·· d t d h · J 
z . • wskazuje innym, gdzie nalezy wko· \S~y wa mos y na rogac wie • 

łYc me spojrzec na dokonaną pywać słupy, z trudem znajdujemy sk1ch. 
przez nas pracę, wzmóc naez "łVY przewodniczącego Kola, aby porozma - I to wszystko tylko \.\/a11Ze Koło 
siłek w pracy terenowej, poko- wiać z nim o pracy, jaką prowadzi przepr~wadza1 
nać wszystkie trudności f wraz Koło. Jest w tej chwili bardzo zaję- - Nie, pr~~!ł)ą wszyscy, cał~ wieA, 

ty, lecz mimo to z chęcią udziela którą potrafll!smy przekonać, ze elek 
ze starszymi budowa~ Polskt nam informacji. tryfikacja da aam olbrzymie korzy-
Socjali:1tyczną. - No, sami widzicie, jak wygląda ścl. Przy t1'.m U.'lmy pomoc z_ Radom 

J. Kielan. nasza praca. Elektryfikujemy swoją ska. Pracujer·1y pod wykwabfikowa· 
nvm kiero~lr:twem elektrotechni• 
kÓw. Na poc-..,tku to się z nas wieł 
trochę śmiała. Mówili, że młodzi, żs 

W walce tej rósł zorganizowany, 
radykalny ruch ludowy, którego po.­
czy;tania starał :1ię rozsadzie oportu 
nistyczny, agrarystyczny, w'ielko„ 
chłopski reakcyjny n~ powiązany 
z interesami obszarników, kapitalis· 
tów i bogaczy wiejskich. W walce ze 
wstecznictwem na wsi poważną rolP, 
odegrała grupa młodzieży - lewicy 
wiejskiej, zorganizowana w „Y{i­
ciach". Nie udało się prawicowym 
przywódcom sprowadzić całej mło­
dzieży Wiciowej na manowce wsp6ł 
pracy z wrogiem klasowym. Część 
młodzieży Wiciowej rozwniała ko­
nieczność wspólnej walki u boku kia 
sy robotniczej. Potwierdzeniem teg-> 
było podpisanie w roku 1936 /'Dekla 
racji Praw Młodego Pokolenia Pol­
ski", która. stała się dokumentem jcd 
nolitego frontu chłopskiej i robotni 
c;.,ej młod;.,foży, walczącej z faszyz­
men1 i wszelkimi jego przejawami. 

a Konferencji zamanifestujemy 
zapaleńcy, że "·szystkie te nasze pia 
ny, to pory·ł1.inie się z motyką na 
słońce. Alll 2.dołaliśmy ich przeko• 
r:.ać. Dziś, jak widzicie, pracuj". 
wszyscy„. - W tym momencie roz• 
mówcę odwnb.no. 

- Widzicie, mamy teraz masę ro­
boty - tłumaczy się kol. przewodni• 
czący. - Ale zostaniecie chyba n& 
naszym dzisiejszym zebraniu. Zoba· 
czycie, jak całe nasze kolo interesu• 
je się zbliżającą się konferencją. 

niezlon11ną wolę walki o pokój 

Reakcja, obszarnicy i kapitalL~ci 
wie,iscy stale usiłowali przenikać do 
ruchu ludo·wego i Wiciowego. Trzeba 
stwierdzić, że udało jej się tu usa~ 
dowić swe 11genturY. Tak było przed 
wojną, ts.k było w czasie okupacji, i 
tak było * pierwszych fatach po wy 
zwcleniu. 

Jednak powodzenie antyludowych 
„ludowców" były tylko chwilowe. Roz 
bijacka polityka Mikołajczyka i jego 
kliki załamała się w końcu. Zdrowy 
instynkt klasowy chłopa mało i śred j 
niorolnego, jego patriotyzm woglęly 
góre nad warchol$twem i rozbiciem. 

:Polska Ludowa dała również i chło 
pom mało oraz 'redniorolnym współ 
udział w rządzeniu państwem, dała 
im ziemię, odebraną obszarnikom, po 
maga przy tworzeniu spółdzielni pro 
dukcyjnych, zakłada szkoły i biblio 
teki, umacnia. 11tale sojusz robotlliczo 
chłopski. O tym wie każdy chłop m:i 
fo t ~redniorolny, dlatego ruch lud?· 
wy jednoczy się obecnie na platfor 
mie Polski Ludowej, dtż11eeJ do S?­
cjalizmu. 

Kol. Helena Rudnikowska ze Skier 
niewic, ma 18 lat. Od zjednoczenia 
należy do ZMP. Jest przewodniczącą 
Zariądu Szkolnego ZMP w II Państw. 
Liceum i Gimnazjum żMskim oraz 
członkiem Zarządu Powiatowego 
ZMP w Skierniewicach. Obecnie wy­
brano ją na delegata na I Konferen· 
cję ZMP woj. łódzkiego. 

Stronnictwo Ludowe, które usu I Kol. Helę można spotkać wszędzie. 
wa ze swych szeregÓ\v agentÓ\Y W szkole stoi na czele organizacji 

szkolnej ZMP, jest w samorządzie i 
kieruje pracą zespołu wychowawcze 
go. Stale się uwija, bo rozumie, że 

ZMP w s3kole ma powa7.ne z&dania. 
Trzeb1 ogarnąć wszystkich człon­

ków, trzeh1 ich szkolić, podnosić ich 
świadomość polityczną, pomagać słab 

szym koleżankom - jednym słowem 
kierować życiem szkolnym. Ale kol. 
Hela jest czynna nie tylko na tere· 
nic szkoły. W Zarządzie Powiatowym 
piasluje funkcję instruktora s:i.morzą 

dów szkolnych i bierze udział w wy­
jazdach w teren, jako prelegent. 

Kol. Rudnikowska z trudem szła 
pr~ez życie. ·wcześnie straciła ojca­
robotnika we Francji. Pozostała sa­
ma z matką, która z trudem ;:nogta 
utrzymać siebie i córkę. Jednak uczy 
się podczas okupacji na tajnych kom 
pietach, a po wyzwoleniu w gimna­
zjwn. Bierze. udział w życiu spolecz. 
nym szkoły. Ale nowe życie - jak 
mówi sama - otworzyło się dla niej 
dopiero wtedy, gdy wstąpiła do 
ZMP. Do każdej pracy organizacyj· 
nej staje zawsze, jako jedna z pierw­
szych, pogłębia swe wiadomości po­
lityczne na kursach i drogą samo­
kształcenia poznaje wartość pracy, 
przynoszącej zadowolenie. To wszyst 
ko pomaga jej w nauce i dlatego 
jest także przodownikiem nauki. To· 
też nic d7iwnego, że cieszy się zaufa­
niem wszystkich koleżanek, nic dziw 

Jak D1łodzież ,, wełnianej jedynki'' 
walczy o wykonanię planów produkcyjnych 

w wyniku wykonania Czynu Up· jęła brygada kol. Ciesiołkiewicza, młodzieżowców, w tym 32 zetem· 

cowego na terenie naszych za- która osiągn~ła 105 proc. przckrocze· powców. 
kładów powstp.~y staraniem koła nia bazy przy 95 proc. primy. Na wy Nasza młodzież w dniu 20 listopa· 

ZMP cztery brygady młodzieżowe. różnienie zasługuje kol. Danuta Sko· da pomagała PZPW Nr 36 w wyko· 
B ł t nas• i z krok na naniu planu rocznego. Nasze cero-y o „ P erws Y • morochow. Zorganizowała ona bryga 

Ód t d i k Do tego waczki podjęły się wycerować po go 
prz na ym 0 c n u. dę, w której ona jedna jest tylko 
c1.aau młodzież uczestniczyła we dzinach pracy 120.000 metrów tkanin 

młodzieżówką. I · h kł d · 
współzawodnictwie w brygadach mie d a mnyc zil a ow. 
s:zanych. Nasi młodzie;i:owcy zrozumie Do czwartego etapu współzawod· Tak więc nasza młodzież zwycię· 
li, że tylko wspólnym wysiłkiem mo nictwa pracy stanc:ło 7 brygad mło· sko walczy o wykonanie planów pro 

żemy przekroczyć .bai:y produkcyjne. dzlerowych. Ogólnie we wspólzawod I dukcyjnych. . 
~ m etapie przodujące miejsce za nktwie młodz!eżv bierza udział 100 "'~ Koło ZMP DJZV PZPW Nr 1 

nego, że wybierają ją w niespełna 
rok przewodniczącą Zarządu Szkolne 
go ZMP. 

Kol. Hela oświadcza: „Wszystko 
zawdzięczam Organizacji i z nią wią· 
żę wsąstkie swe nadzieje, swą przy 
szłoś.'.:''. Gdy rozmawiamy o l(onfe­
reocji kol. Hela mówi z zapałem: 
„Konfe1encja będzie dla nas wielkim 
świętem, ale jednocześnie tak7.e po­
ważnym doświade&enlem. Spotka się 

tam młodzież naszego województwa, 
tędzia więc można omówić wszystkie 
braki, jakie jeszcze istnieją i podzie­
lić sii: dotychczasowym dorobkiem 
naszej organizc:cji. Na Konferencji 
damy także odprawę wszystkim tym, 
ciemnym silom, które marzą o wy· 
wołaniu nowej wojny. Wykażemy 
raz jeszcze siłę naszego Związku i 
niezłomną wolę walki młodzieży o 
pokój". 

v\Tieczorem w nowej, dużej, czystej 
świetlicy zbiera się koło ZMP-owskie. 
Gromadzi się 36 młodych ludzi, by 
omówić wyniki swej dotychczasowef 
pracy. Zapał, poczucie dobrze wypeł 
nionego ZMP-owskiego obowiązku, 
wewn(<trzne zadowole:r.ie z wykona­
nia pracy, konieczność dalszej pracy 
db dobra młodzieży, dla dobra wsi, 
dla dobra Polski - oto treść zebra-

Pracą i wytrwałością nita zakończenie 2 otwartych okien • • J świetiicy dźwięczą słowa p!cśni ZMP· , 
os1ągn1emy nasze nowe ce e owskiej - „w marszu po szczęście, 

. . . . . pokój i radość, zgodnie nasz dźwi"· 

Organizacja ZMP-owska powiatu 
radomszczańskiego st a 1 e rośnie. 
W tych dniach osiągnęła licz-
bQ 9.000- członków, zorganizowanych 
w 286 kołach, do 1-go stycznia liczyć 
będzie 10.000 członków. 

Na czele organizacji radomszczań· 
skiej stoi kol. Stanisław Zgondek, 
uasz wyr;róbowany aktywista. W 
swym życiu przeszedł różne koleje. 
Jest robotnikiem. Wywieziony do 
Niemiec na roboty, wraca do Polski 
w r. 1945 i pracuje w fabryce. Jedno· 
cześnie uczy się i jest czynnym dzia 
ła.czern młodzieżowym na terenie 
Wielun:a. 

Kol. Zgondek cały swój zapał i do 
świadczenie oddaje pracy orgar1iza­
cyjnej. 

Po zjednoczeniu zostaje przewodni 
czącym Zarządu Powiatowego ZMP 
w Wieluniu. Potem, widząc jeszcze 
swe braki, prosi o skierowanie go do 

Centraln.e1 Szk?łY Organizacyjne~ czy krok".„ ' 
ZMP. Po powrocie zostaje przewod~ I. Kolczyński 
tzącym ZMP w pow. radomszc.zan- 111nr1111m1111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111 
skim. I tu, jak zwykle, jest pilny, pra i' 
cowity, sumienny, uczynny, w obej· t 
sciu bezpośredni i szczery. Swym po 
stępowaniem daje przykład, jak na-1 · · ~ • 
leży wypełniać obowiązki. ... 

Mówimy z kol. Zgondklem o Kon- „OQAI 'U/AD 'Al 
ferencji ZMP, na którą jest delega- fi l'f# lfli l\lłlr4 H 
tern. „Konfe.rencj'.1 .na~za - oświa~· We wszystkich dzielnicach ZMP 
cza - m_us1 zając się szczególnie odbyły się plenarne v.isiedzenia Za 
s~rawą naszego udziału w przebudo- rządów Dzielnicowych, poświęcone 
w1e wsi i drugą sprawą - szkole- rozpatrzeniu uchwał Zarzadu Głów 
nielll: kadr. Bez wyszkolonych kadr nego i zarządu Łódzkiego· ZMP w 
bę~z1e :ia~ trudno. pracowa~, .bez no sprawach ośwfatowo _ szkolenio• 
we1 wsi nie zbudujemy SOC]ahzmu w wych 
Polsce". • * • * 
. Daleł kol. Z~on~e~ mówi o. tym, Dnia 16 b. m. odbyła się w Za• 
ze na .ich. terenie JUZ powstała jedna I rządzie Łódzkim ZMP odprawa 
spółdz1elma _pro~ukcyjna, a dru~a członków Sekcji Młodzieżowycn 
~1ę ~r~ani~uJe, ::~ w r. _1950 będzie Wspólzawodnicywa Pracy z fabryk 
ich _JU7. k1lka.nasc1e, gdyz chłop ro- łódzkich. Na odprawie zapo;:nano 
zum1e, co dają mu powe formy go- uczestników z uchwałami I Łódz· 
~podarowania, tylko. musi je pozna.'.:. kiej Konferencji ZMP w sprawach 
Nróg klasowy wiedząc o tym ze produkcyjnych. 
wszystkich sił przeciwdziała naszym ·:+ * * 
voczy·.1anicm.- Ale J.>rawda i słusz~ość Ubiegłej niedzieli odbyła się, zor• 
są ~o n_aszej strome. O tym musimy ganizowana przez ZŁ ZMP, narada 
pam1ętac. . . akty,7u kół naukowych ze szkół 

K~nferencja Wo1e:v~dzka została średr ich. W naradzie wzięli ućlział 
przyjęta przez. młodz1ez pow. radom- przedstawiciele llfinisterstwa Oświa 
s7:czańsk!ego z entuzjazme_m -. c~ąg· ty, Zarządu Głównego ZMP oraz 
me d3.lej kol. Zgondek-mech sw1ad- przeds1awicielę Kuratorium S:ikol· 
czą o tym najlepiej liczby. nego Łódzkiego. 

~obo"'.i~zan.ia podjęło 150 kół, a w Obszerna dyskusja wniosła wiele 
lej chw1h juz 82 koła zobowiązania ciekawego materiału do zagadnie­
swe wykonały, nie wliczając w to zo nia Kół Naukowych. 
bowiązań drużyn ZHP i Hufców SP. * • • 

Dowodzi to - kończy kol. Zgon- W Zarządzie Łód.zkim ZMP od-
dek, - że organizacja rośnie nie tyl· była się narada aktywu kół nauko­
ko_ liczbowo, ale że masy· członkow- wych szkół średnich. W naradzie 
s~1e coraz. bardziej krzepną ideolo· uczestniczyli m. inn. przedstawicie­
g1cznle; S~ajem>; do I Konferencji w le Ministerstwa Oświaty, Zarządu 
poczu::m. ze stojące przed ZMP nowe Głównego Zl'.'1P oraz wojewódzkich 
zadama naszą pracą i wvtrwałością władz oświatowych. Narada ustali„ 
wykonamy, ~rolę i zadania kół naukowych, 
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ob sł ro n ach Sz w 
Wystuwv pełne były wszelkiego l rozumiesz, powstaje nowa legenda. 

'rlobra. Moze brakowało ptasiego role Rozpoczc:ł tę legendę gen. Halder, 
ka, ale nie brak było najwyszukań- b. szer sztabu, który ogłosił książkę 
szych potraw, najdroższych win i li- „Hitler jako dowódca". Starał się wy 
kierów, najelegantszej bielizny i fu- kazać, że armia miała racje;, tylko 
ter, najpiękniejszyth mebli i biżute- Hitler jej nie miał i dlatego Niemcy 
rii. Od wystaw aż wiało bogactwem. przegrały wojnę. Rozumiesz? Wojna 
A w zimny, jesienny wieczór przed była słuszna, można było i należało 
wvstawami wystawali ludzie, źle u- ją wygraó, ale winien jest Hitler. 
brani, z podniesionymi wysoko kol- Niedopowiedziany koniec: ?1astęp­
nierzami . zniszczonych palt. Przed nym razem, wespół z Anglosasami, 
wystawami wystawali ludzie i nawet zrobimy wojnę bez Hitlera i wtedy 
nie dyskutowali na temat ani cen, wygramy. Teraz Schaefer dał tej te­
ani towarów, tylko patrzyli zgłodnia- zie dramatyczną nadbudowę: arysto­
łymi oczyma na neony i góry szynki, kracja i oficerowie walczyli przeciw 
na jedwabne bluzki i szynszylle. ko Hitlerowi. Oni są solą ziemi nie-

że zadośćuczynienie, że praktycznie,, wolne kmsy dwóch marek dezorga­
konkretnie niejako realizujemy to, nizują w pewnej mierze rynek, ale 
co głosimy: odpowiedzialność naro- nie ma. tam ani jednej unieruchomio­
du niemieckiego za faszyzm, wojnę nej fabryki, ani jednego nieczynne­
i okupację obcych krajów. No, a po· go warsztatu. Coraz więcej jest od­
za tym nauczylibyśmy się u was, jak hudowywanych domów, coraz więce! 
budować i jak pracować. żywności dostaje się na kartki, coraz 

Na wschodzie 
pachnie Warszawq 
We wschodnim Berlinie nie ma 

bezrobocia, ani czarnego rynku. \11/e 
wschodnim Berlinie nie ma wystaw 
pełnych luksusowych towar.6.w, ale 
nie ma też tłumów o głodnych spoj­
rzeniach. \Vprawdzie oddziałuje na 
wschodni Berlin imperialistyczna ba­
za zaclJ.odnich sektorów, wprawdzi~ 
szaleńcze manipulacje walutowe i do 

lepsze jest codzienne zaopatrzenie 
ludności. 

Na zachodzie burżuazja odbudowu­
je swoje pozycje. Na wschodzie od­
budowują się warsztaty pracy dla se­
tek tysięcy robotników. 

We wschodnim Berlinie, w pew­
nych kluczowych i przeznaczonych 
do szybkiej odbudowy odcinkach, 
pachnie już niemal Warszawą: tyn­
kiem, cegłami, zaprawą murarską 
i kurzem zwalonych ruin ..• 

Stanisław Brodzki 

Państwowa Biblioteka im. Lenina w Moskwie posiada• jeden r; naJbo• 
gatszych na świecie księgozbiorów. - Na zdjęciu - jeden z gmachów 
bibllotekt wybudowany w okresie wla.dzy radzieckiej, (SIB) 

- W skrócie myślowym - mówił , mieckiej. Do nich winien należeć 
Karl Gass z radia berlińskiego, z któ- f. rząd dusz. Rozumiesz? Spraw<l pro­
rym razem włóczyliśmy się po ele- i sta: dziedzictwo prawdziwych Nie­
ganckich ulicach zachodniego Berlina miec, tych, które walczyły przeciwko 
- możesz to nazwać odbudową po- Hitlerowi - należy do junkrów i 
zycji 'ł:mrżuazji. Stąd pełne wystawy wielkich monopolistów. 
luksusowych towarów, a puste żołąd Problem drugi: już nie tylko gene· 
kl setek tysh~cy. Zachodni Berlin ma rałowie armii są święci; generałowie 
dziennie ponad 600:000 dolarów de· SS także. Nawet wśród wysokich ofi­
ficytu. Żyje tu ponad 250.000 całko- cerów Gestapo znajdujesz ludzi z ru­
wicie bezrobotnych i ponad 160.000 chu oporu. · Ergo: należy zdenazifi-

Pozdrowienia dla rewol cyjnej Warszawy 
częściowo bezrobotnych. Nie wybu- kować Gestapo. Ergo: należy uważać ================= dowano od końca wojny ani jednego SS za wykwit niemieckiej - anty-· od re olucyjnych mas . robotniczej Francji 

Marcel Cachin mowi do robotników Stolicy Polski 
domu mieszkalnego, nie usunięto na- hitlerowskiej! - kultury. Ergo: nale­
wet gruzów z niektórych ważniej· ży pomniki stawiać nieznanym żoł­
szych ulic. Ale za to patrz, jakie li- nierzom SS i Gestapo, poległym w 
muzyny, jakie neony, jakie stroje„. walce z„. hitleryzmem. Co za cynizm! 

Kiedyż oni zaczną dehitleryzować jaźn'., więzy uczuciowe, które prze- słowa Waszego Prezydenta, który rzysze, członkowie Biura Pol:ty~· Laboratoryjny okaz 
imperializmu 

Goebbelsa, Goeringa i wreszcie sa- jawiły się podczas pierwszej rewo- jasno stv1iertlził, że jedyną, formą nego KPF - Benoit Frachon i Ga-

Zachodni Berlin jest najdalej wy­
suniętym na wschód (w Europie) ba­
stionem imperializmu. Bastion ten 
jest oczywiście subwencjonowany -
1 to bardzo drogo kosztuje - przez 
imperialistów anglosaskich. Na tym 
przykładzie jednę.k, dość nieznacz­
nym w światowym układzie sił, wi­
dać doskonale spiętrzenie wszyst­
kich wewnętrznych, nierozwiąz'l!nych 
sprzeczności imperializmu, wszyst­
kich konfliktów i tarć, które rczsa· 
dzają kapitalistyczny system. Z ]ed· 
nej strony, odbywa się odbudowa po 
zycji burżuazji handlowej przy po­
mocy zachodnich okupantów. Odbu­
dowa ta m. in. ma na celu wzmocnie­
nie jedynej pewnej społecznej bazy, 
jaką imperializm posiada w Berlinie. 
Z drugiej strony konkurencja prze· 
myslu zachodnio·niemieckiego l -
oczywiście - amerykańskiego rujnu­
je całkowicie poważną część burżua­
zji przemysłowej zachodnia-berliń­
skiej, prowadzi do zamykania fabryk, 
do ograniczania produkcji, do stale 
1osnącej liczby bankructw. 

Bagno jako baza 

mego Hitlera„, lucji francuskiej, a zacieśniły się prowadzenia. śwhta ku postępowi i ston Monmousseatt. B • • na lępnc podczas rewolucji w l-i.- cywilizacji jest kroczen.ie drogą il:\- Czynimy ogromne wysiłki, by zre U?ZUQZ)Q tach 18~8 i 1871, kiedy szlachetny kr;!śloną przez Len:na i Stalina. alizować na nc o calłcowi1ą jed-odbUdOWUje SWOjq naród po!~ki wysyłał do naszego kra Byłem świadkiem narodzin Rewo ność klasy robotniczej. Chcemy, aby 

l
"deologi• 0 ju ludzi, którzy tak odważnie wal- ludi Radzieckiej. Przybyłem do no robotnicy socjaliśei: i robotnicy ka-

"1; czyli we Francji o wyzwolenie lutlz sji w roku UJ! 7, w momencie roz11a toliccy włączyli się do nas.zej walki. 
Towarzysz ten mówił tylko o sztu- kości. Francj;i, nigdy nie zapomni du reżimu carskiego i y.rróciłem ta.n Obecnie CG'r pmiada przynajmniej 

ce Schaefera. Ale „Sprzysiężenie" tych wię2ów, lą<'zących ją ze tzla- jeszcze raz w r11ku 1920, a więc w chwilowo poparcie socJaUstycznych 
jest zaledwie jednym z fragmentów chotnym narodem polskim. chwiH, gdy rewclucja już zatriumfo i chneścijańskich organizacji zwląz 
wielkiej akcji rehabilitowania hille- Nie zapomnimy róivnfoż, że jesz- wała. Pnypominam sGbie II l\fiędiy kowych. Postępowanie burżuaz.ji 
ryzmu - akcji idącej po różnych <.'Ze dziś najlep'Si nasi bo.jownicy wal narodowy Kongres Knmunistyczn;v, n!ezdolnej za&pokoić żądań francu-
często nawet sprzec~nych, torach. czą wspólnie z robotnikami p<>lskimi któ1·y odbył si~ pn.ed dwudziestu skiej klasy robotniczej zmusza wszy 
Dziesiątki pism, ukazujących się w za przebywającymi we Francji. Toteż dziewięciu laty - w okresle, kiedy stkich robo.tni!ków francuskich do 
C'hodnim Berlinie lub w zachodnich z wielkim szacunkiem i wielkim Związek Radziecki tylko co przecirr zr.zeszania się wokół CGT. 
Niemczech gloryfikuje nazizm, gene- wzruszen;em pozdrawiam najbar- piał 3 ~a~a ~·ołnY do?11o~~j .-: ~~~I~= Od 6 październlka na próżno U• 
ralicję, wspomina 'l: rzewną łezką dziej godnych reprezentantów wii!l- !>O W?Jltle swiafoweJ. Pozn!eJ <ul··~ siłowano ukonstytuować rząd Fran. 
wojnę t niedwuznacznie propaguie kiej Warszawy i - podobnie jak kr!'tm!' powracałem do Związku~>:; cji. Wreszcie pod koniec ostatniego 
nowy marsz na wschód. Dzic5iątki I wczoraj Waszemu Komitetowi Cen- dzrnck1ego. ~yl~m tam I w tym. • • ij tygodnia udało się utworzyć n1e-
książek i broszur poświęcone są za- tralnemu - przekazuję dzisiaj Wam ku, aby .w~poln~~ z 

9
towarzyszam1 •no· zmiernie chwiejny rząd, który 

kłamywaniu niedawnej rzeczywisto- pozdrowienia od Komunistycznej skl~~''s~1!111.czc~c- 3~ rocznicę Rewo: wkrótce upad111:e, tak jak te, które 
ści. „Hitler Privat" _ pisze 0 pry- Partii Francji I jej Biura Politycz- lucJ1 !-'."zc1z1ern,k!nvej. Miałem spo go poprzedziły. 
watnym życiu Hitlera amerykański nego - przynoszę W<:.rszawie i Jej sobnOl:iu na.wiązac kontakt z robot- . 
dziennikarz, na podstawie rozmów z najwybitniejszym reprezentantom, nilta.mi w Lenil:lgradrie, l'rlOlókwie i W tym bez.lrróleWl.u . całko,V'lde 
sekretarką fuehrera. „Hitler zu Hau- zebranym tutaj serdeczne poz.drowie na wsi radzieckiej i mogę Wam po- ~deg~nerowanego karpitah~mu, bi.Jr-
se" - pisze zresztą pod pseudoni- nie od rewolucyjnego Paryia.. wiedzieć, towarzysze, że to, czega ZU~Ja f;ancuska gotowa ies! zap~te 

· ·k l W c.zasie TV> bytu Marcela Cachin Towarzysze, osi<>gn„liście waźnv. do.konano w niespełna. 30 lat, jest dac naród Amery.kacnom. • ktorzy .Je-mem w mnym tomi u o „c omowym .-- "' " d k t życiu'• fuehrera, inny z kolei dzien- w Warszawie odbyło się spotkanie etap - etap decydujący w bistm·ii prawdziwym cudem ludzldm. Ci :u- na ~rzygo ?WUJą .woJ~nę przectw-
nikarz. I tak w szaleństwie uwidocz- tego zasłużonego działacza I<PF z na.r1tdu polskiego. Po ra.z pierwszy dz'.e nie tylko wyzwolib Rosję ze 1:0 Związ:kovn„Radzieccki~u i kr~­
nia się metoda: zacieranie okru- robotnikami Stolicy Polski. w tym kraju, Jttóry przez długie Ja- ws.zystkich starych tradycji feuda!- J?m demokracJt ludowej : do~ag&JI\ 
cieństw n_azizmu, ograniczenie ewen- Zajmującego miejsce w prezydiu•n ta był tak bardzo gnębi<1ny, męczo- nych i reakcyjnych, lecz uczynili Slę wobec tego, aby burzuazJę. fran 
tualnej odpowiedzialności za hitle- dostojnego gościa pow.;;tano gorącą ny i uci kany - po raz pierwszy w więcej - stl.vorzyll nc.wego C'Lłowie ~uska wyda~owa!a to, co .otrzyn;u 

d ·1k · k wielkiej Polsce Odrodzonej klasa. ro ka i nowy naród, na.ród, który po Je : Ai:nerykt na utrzymanie. arm:i, 'Z tego błędnego koła Imperializm ryzm do bardzo wąskiej grupy ludzi, owacja i ługoniemt nącym1 ° ny • maJąceJ służyć planom woJennym kół fftl bi 1 1 kami w języku polskim i franc:n- botaicza. objęła wla<lzę w Wanu- raz pierwszy w hist<>rii świat.a zdaJe . · „ . 
nie ma żadnego wyjścia. Inwestycje 'kvlo dsamegoh k ló era, wy e an e " 1·m na 'cześc' Komun·•otyczn~J· P~1+1·1· wie - mie.Gcle, lttóre poniosło 't.ll· ie-ble spra.wę, że władza musi znaj- u.s~. Oto uhczk. a be~ W_YJSCla, w Ja w B r · · b d ą h b"' as rzą zącyc , t re rzekomo ostro "" "' " " • k 1 ł k t l r er m1e me we o z w rac u „. zwalczały hitleryzm, i to - auten- Francji i jej przedstawiciela oniz większe po Stalingradzie ofiary, W dować się w ręka.eh mas pracują- i:J z.na az s1ę ap1 a ~zm rancu-
Na to burżuazja czuje si~ -zbyt mało t t t t k ł E na c.ześć przyjaź'hi narodu politklt';;o tej oto Warszawie podziwiam twt'ir- cycll. Dlatego Związek Radziecki s1a ski: ~yby. nawet ze<:?~1ał on zaspo 
pewna. Opus1czenie zaś Berlina ozna yczny cy a z ary u u w " uropa z; narodem francuskim. czą pracę - odbudowę umęczonego ncnv1 dla całego śwlata. przykład k?1ć ~ąd~ia ~rancusk1e1 klasy ,i;obot 
czałoby opuszczenie wysuniętej ba- ~cg~oę::.! ~ jako „proletariacką ~deo- miasta. Wiem, że zawdzięczacie tę pracy, szlach<"tności, I odwag-i ludu, lll~7..eJ, me. moglb! .tego :1CZYntC, bo 
2y i utratę presti:i:u. Tego impeTia- Obok Cachina zasiedli w prezy- odbudowę przooe wszystkim ludowi przykład !>Ostępu ludzkiego 1 wy:i:- Wlem musi, ulegac ządan1om .Amery 
lizm nie chce - choćby ze względu Budownictwo dium: członek Biura Politycznego polsldenm, przodują{:emu w odbndo szl'J cywilizacji, która jutro sta:tle kanów, k~?rzY go ut:rzymu.ią. Ta 
na oddźwięk .„ „państwie" Adena· dl k . KC PZPR - tow. Adam Rapacki, wie całej Polski. się udzla?cm całej ludzkości. sprzecznosc rozsadzi sySłem k~plta-
uera. Pozostaje więc siedzieć w Ber- Q PO OJU członkowie KC PZPR - tow. tow. Oto jesteście u władzy! Stokie na Mówiąc nastęi>nic 0 sytuacji Ko- Ii;riyczny naszego ltraju w medłu• 
linie, finansować ogromne deficyty Całe szaleństwo tej metody, jak Franc:szek Fiedler, Jerzy Albrecht czele kraju! Klasa robotnic;:a p:zy mu11h-ty,·z'11~j Partii Francji - !\hr gim czasie. 
zachodnich sektorów miasta, subwen też i metodę w tym szaleństwfo wi· Ostap Dłuski i Stanisław Zawadz- jęła na siebie wielką odpowiedzi.łl- cel Cachin przypomniał, :i:e w chwili Dziś kraj nasz ł na.sz naród Jest 
cjonowa~ w pewnym stopniu bezro- dać dopiero w porównaniu z tym, co kl, sekretarz KW tow. Hofman, przo ność. ale jesteśmy spokojni 0 Wa- obecnej jest ona. atakowana w s;>u- nie tylko zdecydowany walczyó o 
botnych, tak, aby nie doprowadzić do robi się we wschodnim Berlinie. W downicy i przodownice pracy: Jan szą przyszłość, wiemy bow:em, :ie só!> na.iba1·rlziej brutalny p;-zez w;;1y swą egzystencję, lecz także zdecY• 
mvbuchu zbyt ost eh k fl"kt' · d J ł Walaszczvk z Państwowych Zakła- tk' · t" • ·· d • t b dz' ·· l • d k l „ i ry on l ow me zie ę przypatrywa em się peł- , naród polski kroczy właśc:wą - s ·ie rnne p~r Ie I• ranrJI, pooząw- owany Jes ar Jej mz oe y o • 
klasowych. nym entuzjazmu brygadom młodzieżo dów Optycznych, Czajł~:i i Klodk~c- jet\ynic słuszną clrcgą. Wiemy t"'~- szy od part:i socj:iiistycznej, aż uo w1ek nic brać nigdy udziału w an1e 

wicz z budowii osiedl! robotniczych. ·•· ' · nim I · k" b J?ozostaje całkowicie zdemor:illzo- wym, jak uprzątały one q1uzy. że, ?.e pcmimo wszyi;!.kich wysiłk1)w, na..iuarc1z1ej reakcyjnej. Ale 1 o ry tans ich planach wojennyc • 
Odb d · B 1· · k t 1· Dc:nuta Olczak z fabl·yki Fuchsa, Fe usil"i""YCh zepcl1nąc· nas ·• I1'n1·1· .,„, te.1· nicna~iśd do zorgani!r,owa1wj Przypcmne. tutaj słowa. Mattrlce wać miasto, zamienić dużą większość " u u1emy er in, Ja 0 5 0 icę po- liks Frnckiewicz z fabryki Wedla. I- ....,..,_ ~ • J 11 „ , · . wl , .,. Th , N ód r k ;_,-, 

'jt~go mieszkańców w lumpenprnleta- kojowych, demokratycznych Nie- rena ct.c:ber z Warszawskiego Zje- tyczonej przez Lenina i Stalina, nic • asy rouc.mczeJ, <!Cl Z ąum n:l• orez a.: „ a.r rancus ·i n-suY 
rfat, a część -:-- w lumpenburżuazJ·ę, miec" - głosilo hasło na jednym z Od . . nie jest w stanie puwstrzymać nas dzieckieg() i krajów demołtracji lu- nie bęi.lzie walczył przeciwko Zwią 
rozwijać crnrny rynek, szmugiel, han transparentów. dn-0c~enia Przemysłu ziezowego w nauym marszu po tej linii - aż dowcj - Partia Komunistyczna jest zkowi Ra-dzieckiemu, ani krajom 
del żywym towarem, narkotykami, - Wiesz - .powied~iał mi s.epp i inm. clo ostatecznego zwycii:stwa. między- pierwszą partią Francji! - stwier- demokracji ludowej". 
popierać prostytucj~ wsp·.)magać An~~Jt,. 21-lelm robociarz iedne} .z Serdecznie powitał gościa I sekre narmfowego 1>roleta.riatu! dz::i mówca. Dzisiaj na całym świecie mężczyźni 
wszelkie reakcyjne siły, rozkładać be~lmsk1ch .fabryk - bardzo chcieh: tarz KW - tow. Stanisław Zawadz Często zarzuca się \.Vam i nam - .,Francuską klasę robotniczą pró- i kobiety, zarówno czarni jak żółci 
morabie społeczeństwo niemieckiej by~~y p~Jecha~ do W?rszawy ~ ki w imieniu warszawskiej organiza komunistom francusk:m, że całą du bowuno rozbil: nie tylko na terenie i biali zclecydowani są walczyć o swo 
na każdym odcinku. wz1~c udział w odbudowie wasze] cji partyjnej. mas pracującym St::;- szą i ·całą św.adomością jeste,1mv politycznym, ale i na terenie z.wiąz je miejsce - pod słońcem. BnntuJł 

. . stolicy. To byłby nie tylko dla. was licy i cał~j Polski. przywiązani do Radzieckiej Rew•.- ków zawodowych. Pomimo to - się byli niewolnicy od wieków depta• 
O wszystkim tym mys'.ałem oglą- dowód, że istnieją Niemcy -i jest Marcel Cachin oświadczył robot- lucji. Czyni się nam zarzut z n.:..sz<:?j nasza klasa robotnicza jest w olbrzy ni przez imperializm międzynar0<fo· 

dając sklepy parterowe 1 ruiny do- ich coraz więcej - którzy budują ni:kom Warszawy: przyjaźni : wielkiego szacunku dla mie; większości zorganizowana ;;a- wy. Ten potężny ruch, który narodził 
~ow na Kurfuerstendam .• patrząc na miasta, po tym, jak Niemcy je znisz- „Od przeszło stu lat ustaliły się dwu ludzi którzy pierwsi kierowali wodowo wokół CGT, w której kie- Hię w Związku Radzieckim - roz· 
hczne afoze zapraszaJące do pół- czyli· to było by zarazem dla nas du- między Polską i Francją więzy iJrzy !"ewolucją. W odpowiedZi powtó:·zę rownictwie znajdują się na!i towa- przestrzenił się dziś na całej powierz 
światkowych kabaretów, na zapaśni- ' woe!Mw+ • • ••iW!filC'&& li RfMHM4 ' tt 1 MYm a llOMM• MT 1 w++ cm ner7:'4''"++ chni ziemi i stanowi gwarancję zwy• 
cze walkt kobiet, oglądając - VJ kra. Na prawym brzegu Jenisieju w I i długości około 2.000 m. każdy. Zła Dzięki wybudowanej grobli W•)cia I racjl i na ulicach wioski. cięstwa! 
ju, który przodowa! pod wzglc;dem rejon!e minusińskim (kraj Krasno- godniał klimat i piękniejsze stały gromadzi się w stawach i rozl0wa Przed. trzema laty :r.a wszystkich Przemówienie Marcela Caebin 5PO• 
produkcji Zeissa, Voigtlaendera i in. jarski) leży stara wioska syberyj- si~ okolice wsi Ługowsltoje. Kol- po polach i ogrodach. Nadmiar wo- polach kołchozu wprowadzono• dl.lał wodowało entuzjastyczną owację na 
- przepełnione amerykańskimi apa· ska, Ługov.rskoje. Tuż za żywopło- choźnicy prze~onali się obecni.e na- dy odpływa przez ścieki urządz)ne k.i. nasienne, na których hoduje s:ę cześe międzynarodowej solidarności 
ratami folograficznymi, wystawy. tern, otaczającym Wieś, dągną .się ocznie. o _zbaWiennym w~ł~'Wle. za- w tama~h .. Nawet tak prosty system nasiona upraw, wytrzymałych na mas pracujących. na cześć kraju zwy 

Sprzysieżenie pola kołchozu „Za komunizm". Wy- drzew1erua. G-Ospodar~e 11ri~yw:du- n~wodmema ~ał i;adzwyczajne wy- posuchę i wysoce urodz.ainych. cięskiego socjalizmu - ZSRR i Wo· 
dmy piasz.czyste w®erają siQ w al.ni nigdy przedtem me zb1erah tu nikl. Tra.wy sięga.Ją człcw1ekow:1 1>0 Prócz tego we wsi Ługowskoje po- dza światowego obozu pokoju i POlłtt przeciw prawdzie rue od strony rzeki, a sama gleba więcej niż po 50 pudów zboża ri hek piersi, a kołchoźnicy co roku zl>ie- wstała kołchozowa chata - labl>ra- pu. Generalissimusa Stalina. 
jest piaszczysta narażona na wie- tara. Obecnie kołchoz „Za kom'..l- rają po 350 cetnarów :siana :.. ha. tor!l\.lm, a pl"'Zy niej poletka d0świad :t.• k , 'A wieaorem widzieliśmy w tea· tmenie. ' nizm" rz.biera co roku przeciętnie Niezależnie od :z.wilżenia gleby i czalne. .a za onczenie uroczystości liczne 

trze na1"bardzie1· bezwstydna. rehabi- 120 dó bo" o eh z złagod n·a klim t + z · ·k · · 1 ó delegacje robotników stołecznych •ta.-Jeszcze nieda'\V-no kołchozowi gro po pu w upraw z z wy ze 1 a u, sr.awy pozwo- wię szenie się pon w walazlo kładów pracy oraz delegacje organi-
Ulacj~ hitleryzmu, jaką sobie tylko z.iła stale utrata ponad I.OOO ha zie- lta, a na lepszych działkach po li~y kołchozo,~i !11a zelektryii.k0wa- oczywiście swój wyraz w podwyż- zac.ii sp;>łecznych i młodzieżowych 
można wyobrazić. mi. 90-letni kołchoźnik, Stefan Tu- 150-180 pudów z ba. me uspołeczmonej gospodarki: riad szeniu dochodów kołchozu 'i dobro- głęboko wzruszonemu Marcelowi Ca. 

rusin, ws.pomina, i·ak uciekał przed „ ........................ „„ ___ ............. „ ...... _„_„.._._. bytu materialnego kołchoźników. h. ł · k' k · , i Autor: znany hltlerowskl dzienni- r m wręczy Y w11~zan l wiato'v natarciem piasków. Chociaż szkuda W r. 1949, w związku z wprowu.dz;e- k ły . · dl f h karz Schaefer. Tytuł: ,,Sprzysi"'Żenie". · h k prze aza zyczema a rancu3ki·~ 
Obsadd ·. doskonała, zarówno 3"ak i· ó t . d k d h d k ł h bi . mas pracuJącyc l ic przywodcy -

-. było porzucić uprawną ziemię - JA BŁ-ONIE mem nowyc wyso o urod.zajr.ych · h. · h , 
m \Ili Turusin - o Je na prze110- • . .,. _ :;.praw, oc o y o c oiu i zam n Maurice Thoreza. 

gra, dekoracje oraz cała formalna siliśmy się na inne działki~ •:oTaz ~ kołchoźników za przepracow~ne 
strona sztuki. Ale treść... dalej od wsi. Czyż jeden ctlowiek .N"T A D dniówki znacznie się zwiększyły. Odśpiewaniem „Międzynarodówki" 

miał dość siły, by walczyć z żywio- W'ele rodzin kołchoz.u, które prze- zakończono uroczystość. 
. Grupa ludzi spiskuje przeciwk{l Iem?" pracowały po 1000 a nawet więcej 
Hitlerowi i organizuje osławiony za- Pola, które do niedawna jes?.Cle JE I J l ~ F J E 1\f praco-dni, otrzymują tyle produk-
mach z. 20 lipca 1944 r. Ta grupa - padały ofiarą wydm piaszczystycn i b.. - ' , ~ , ~ l_ tów, że .zmuszone są budować cio-
to jeden arystokrata, jedna wdowa wkitru, zmien>iły się obecnie do oie- ,.....__--' · -- _.. datkowe spichrze i komory. Rodzi-
po dyplomacie, dwóch wyższych ofi- ·poznania. żywioł został pokom1ny -··--·--.„„ ..... _....„„.__.~~-·„-·._-.„„.„„„„ .•• „„„.„„„ na kołchoźnika Andrzeja Kurczen-
cerów armii i jeden ..• generał SS. Na dzięki twórczej pracy kołchoźników, ko na przykład, która składa ~ię z 4 

uzbroJ'onych w p0ct .... łny sµrzęt tt>ch- Następnym t.loniosłyll' krokiem' jednym 1.e stawów kołchoźnicy wy- zdolnych do pracy osób. tylko tytu-przyczepkę dodany również jeden "'' ł b t b d l 1 k · k · niczny i przodującą naukę agr.:>no- kołchozu w walce z żywio em Yo '\.! owa i ee ·trowmę. z torej prze łem zadatku na dzień l paździe:rni-
działacz związkowy, spod znaku Schu mlcmtą. nawodnienie pól. Chłopi od d3wna prowadzono przewody do µh;ciu ka 1949 r. otrzymała 3 ton_y zboża, 
machera, którego ideałem jest zgi- Rozpoczęło się od zwykłych zarzą już znali zbawienny wpływ wilgoci farm hodowli bydła., do warsztatu 8 ton ziemniaków i warzy-w, dużo 
nąć „w tak dob1ym towarzystwie", dzeń, ty;powych dla gospodarki koł- na plony suchych obszarów st<Jpo- ślusarskiego i ku7.ni, do młynn, mle mięsa, wełny, miodu i innych pro-
jak pan hrabia i pan generał. chozowej. Kołchoźnicy wprowadzili wych. W latach, kiedy rzeka Je:i.i- czarni, garażu i innych przeclsię- duktów. 

10-cio polówkę, przeznaczyli 250. ha siej wylewała. na nawodnion:,;ch biorstw pomocniczych kołc<Dzu. Zgodnie pracują kołchoźnicy rów Niemiecki towarzysz, z którym o- b. b ł J d z 1 kt f'k t''' · d na zasiewy s,p.ecjalnej odmiany pe- działkach, z 10ry y y z regu y v,a e e · ry 1 owano wszys n..ie :1roce- niez na przebudową swej wsi. 30 
glądaliśmy razem tę sztukę, nie może rzu i lucerny. Już to jedno ia!'zą- razy większe. Ale planowa gospo- sy, wymagające wielkiego nakładu lat temu wzdłuż ulic tej starej 1,vio­
usiedzieć na miejscu z wściekłości. dzenie dało znaczną korzyść: po:ep- darka kołchozowa nie może być na- pracy. ski rosły tylko pojedyńcze drzewa. 
l'o wyjściu z teatru wybucha. szyła się struktura piaszczystej gle- rażona na przypadek. Przy {Jomocy <Dzięki wybudowaniu ele'.tt:-'Jw- Obecnie cała wieś tonie w sadach 

D h• l . by i ~większyła urodzajność upraw. nauki kolcl10źnicy zmusili na.t!lrę ni wodnej podniósł sJę znacznie po- owocowych. Dzięki wysiłkom kol-e li ervzac1a Równocześnie .z płodozmianem do uległości I za.pewnlll stałą uro- ziom życia mieszkańców WSi Łu- choźników entuzjastów nauk Adolfa Hitlera polno - łąkowym kołchoźnicy za- dz~jność wszystkich upraw rolni- gowskoje. W każdym z 250 «lamów Mfozurlna - we wsi Ługowskoj.e 

,.. Problem pierwszy: kto to byli ci 
'Oczciwl, którzy walczyll1 Ary'$tokra· 
li.Il l k.omua oficerski. W. ten SP.osób, 

stosowali zarządzenia agrotechnicz- czych. kołchoźników palą się obecnie źa- założonq szkółkę drzewelt, która 
ne, zalecane przez. naukę radz.iec- Osiągnięto to drogą zakładania rówld, girlandy świateł zapłonęły wyhodowała tysiące sadzonek jabło 
ką. Na skraju pól zasadzono ochron sztucznych stawów i . zbiorników w klubie kołchozowym, w szlm:e, bi 111. gru.sz, śliw i innych drzew owo-
ne pas1 leśne. azero.kaict 2D metrów :wody, . • :::..;.~e, żłobku, szpita.lu, w restau· cowych. 

NOWE KADRY 
T eot1 ów Narodowych w ZSRR 

Przed czterema laty w Taszkien­
cie założono Państwowy Instytut 
Sztuki Teatralnej z wydziałami: 
aktorskim, reżyser$kim i teatrologii. 
Słuchacze tej szkoły, to młodzież 
Uzbekistanu, Turkmenii, I$ir_gizii, 
Kazachstanu i Tadżykistanu. Wykła 
dy odbywa i! się w języku ojczy~ 
stym ucznió;w. 

Niedawno zakończył się kurs na 
wydziale aktorskim. Wszyscy absol 
w enci tego wydziału prac u ją f uż w 
teatrach republik środkowo-azja• 
tyckich. W najbliższym czasie ukoó 
czy Instytut ,eszcze 30 mtodych 
akt?rów oraz 57 reżyserów i teę.~t~ 
logow. 
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Delegatki Polski 
zabierają głos . 
na konferencji Rady SDFK 

Nr. 32:> 

Wyraz uczuć miłości i przyjaźni 
Kobiety polskie do kobiet' radzieckich 

W związku z odbywającą się w Mo wiązania, Jesteśmy pełne podzhV11 
skwie kolejną sesją SDFK, kobiety dla Waszej wspaniałej postawy, za· 
polskie, zorganizowane w Lidze Ko- równo w czasie wojny, jak l w wal-< 
biet, wysłały liczne depesze i pisma ce o pokojowe osiągnięcia Waszego 
do kobiet radzieckich. kraju socj-:: __ .i, promieniu]l\cego na 
Koło LK przy Dyrekcji Monopolu cały świat". 

Tytoniowego w Warszawie pisze Aktyw Ligi Kobiet, zebrany na na-
m, in.: radzie wojewódzkiej w Szczecinie. 

Podczas odbytej ub, tygodnia w 

Mor.Jcwia Konferencji Rady Swiato­

wej Demokratycznej Federacji Ko­

biet, dwie przedstawicielki Polski, 

tow. tow. Pragierowa i Sztachelska 

wygłosiły referaty. 

Tow. Pragierowa mówiła o zada­

niach prasy kobiecej. 

Sócinłizm uszlachetnia proce. 
„Ożywione uczuciem miłości i przy przesłał delegacji radzieckiej na se.­

jaźni dla Waszego bohaterskiego na- sję SDFK najserdeczniejsze pozdro­
rodu oraz uczuciem głębokiej czci dla wienia dla wszystkich kobiet radziec 
Waszego Wielkiego Wodza, konty- kich. 
nuatora nauki marksizmu-leninizmu, I Podobne telegramy wysyłają r6~ 
Generalissimusa Stalina, przesyłamy nież inne kola i organizacje tereno­
Wam słowa najserdeczniejszego przy we Ligi Kobiet z całego kraju. 

Przewodnicząca LK, tow. Sztachel­

ska wygłosiła przemówienie, poświę 

cone ochronie praw dzieci i Między­

narodowemu Dniu Dziecka. Przed­

stawiła ona szczegółowo osiągnięcia 

Polski· Ludowej na polu ochrony zdro 

wia matki i dziecka oraz zadania w 
tej dziedzinie przewidziane w Planie 
6-letnim. 

Załogi radzieckich fabryk waiczci 0 hono.r swych zakładow 
Wspołzawodnictwo przysparza spolecze1istwu nowe wartości 

•••••••••••1tr••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••-••• 

Za przykładem nowatorki 
Niny Nazaromej 

Iniejatywa Niny Nazarowej, ro­
botnicy urals.k·iej Fabryki Samocho­
dów im. Stalina, zatrudnionej przy 
produkcji kół zębatych, która !>Od­
jęła się kanserwacji obrabiarek, 
znalazła naśladowców w Kijo,'1r.skiej 
fabryce części trakt11r1>wych im. 

Lepse. 
Za przykładem Niny Na.zarowej, 

robotnicy zobowiązują się do kon­
serwacji urządzeń fabrycznych. Ini­
cja.torl;:ami tego ruchu w fabtyce 
im. Lepse stały się robotnice zatru-
dnfone 'przy nacinaniu kół zęba-

'tych: Nadicida. Gonczarenko i An­
-tanina Kondra.tenko. Robotnice te 
obsługują jednooześnie osiem obra­
biarek. Zwracając się z prośbą o 
pr:zydzi.elenie im obrabiarek do kon 
serwa.ej{, młode patriotki zobowią­
zały się przedłużyć okres pracy ma­
szyn i utmymywać Je we wzoro­
wym stanie. Nowy ruch znalazł w 
ta.bryce wielu naśla.dow-0ów. 

Wydany niedawno w Moskwie zbiór reportaży J, Graczewskie­
go i A. żłobina pt. „Nowastronica", poświęcony jest współ. 
zawod;tictwu pięciu fabryk n103kiewskich o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych. Opowiadania te mówią j\~;.;ykiem faktów i 
liczb, że przyśpieszenie obiegu środków nhr<>towych umożliwia roz­
budowę przedsiębiorstwa, :twiększcnie tJrodukcji oraz zwolnienie 
poważnych sum, które mogą być użyte na potrzeby ogólno-pań. 

st w owe. 

W styczniu roku bieżącego, załogi 
103 przodujących przedsiębiorstw '\fa 
skwy i obwodu moskiewskiego zob'.l. 
wiązały się zwolnić dla państwa 400 
milionów rubli przez przy<ipicszenie 
obiegu środków ohrotowych. 

Miliard 300 milionów tu.bli 
dla Państwa 

Inirjatywa ta znalazła żywy o!l­
tł~więk we wszystkich przedsiębbr. 

stwach stolicy ZSRR i obwodu mos­
kiewskiego. W marcu br. odbyła się 

c;g:ólna konferencja robotników i\fo.;K 

wy i obwodu moskiewskiego, której 
uczestnicy zobowiązali się zwolnie 
dla państwa w r. 1949 1 miliard 300 

milionów rubli. 
Głównym czynnikiem w przyśpie_ 

szeniu obiegu środków obrotowych 
Jest skrócenie czasu trwania cyklu 
produkcyjnego, obejmującego okr'lS 
od chwili otrzymania surowca i po­
trzebnych do produkcji materiałó.v, 

aż do momentu wypuszczenia goto­
wego towaru. 

Poszukiwania nowych 
metod pracy 

Wśród inicjatorów współzawodnic 

gada otrzymuje zadanie nie tylko 
na całą zmianę, lecz również na każ 
dą godzin1t, 11rzy czym wykonaną pro 
dukcję oblicza się również według ~o 
clzin. Po wprowadzeniu harmonogr:1-
mu godzinowego, brygada Chrisano­
wej zwiększyła wydajność pracy <> 
25 proc. Walentyna Chrisanowa 0-

trzymała w roku 1949 tytuł laurt!ll­
ta nagrndy stalinowskiej. 

Inna robotnica tej fabryki, Hele_ 
na Lebiediewa, wprowadziła kontr:i. 
lę części: wybrakowaną w toku pN• 
cesu produkcyjnego część żarówl·.i 
odrzuca się, dzięki czemu nie psu.i"? 
ona całej gotowej żarówki, jak to się 
działo dotychczas. 

Stosując metodę 
brygada Lebiediewej 
ca wyprodukowała 
najwyższej jakości. 

kontroli części, 
w ciągu mie.;;ią 

12.590 żarówc:c 

Produkcja najwyższej 
jakości 

''przechowalnl·a" dz·leCI~ twa o przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych znalazła się m. in. l\los. 

Staraniem Ligi Kobiet uruchomiono kiewska Fabryka żarówek. Po konfe 
rencji marcowej, cała jej załÓga roz­

przy klnie „Piast" w Dzierżoniowie poczęła po>zukiwanie nowych metod 

Wkrótce większość brygad oddzia_ 
łu montażowego produkowała 98-:!9 
procent żarówek pierwszego gatun­
ku. Brygada Heleny Lebiediew'=!j 
otrzymała tytuł „Brygady Najwy.l;. 
szej Jakości", W opa1·ciu o meto:iy 
pracy nowatorów produkcji, robotni_ 
cy Moskiewskiej Fabryki żarówek 
wyprodukowali ;i;arówki wartości lJO 
nad 8 milionów rubli (zamiast prze 
:vidz~anych 7, tnilionów rubli), skraca 
Jąc Jednoczesnie czas trwania cyklu 
produkcyjnego o 10 dni. 

Mimo to jakość produkcji pozosta­
wiała wiele do życzeneia. Wówczas 
29 brygad, ł~cznie około 1000 osób, 
rozpoczęło współzawodnictwo o tyti.ł 
„Brygady N ajwyższcj Ja kości''. Jedno 
z pierwszych miejsc w tym współza­
'l.Vodnictwie zadęła brygada robotnicy 
Gałkiny. Galkina z1·edukowała czas 
przybijania podeszwy, do 24 sekunJ 
zamiast przewidzianych 54,3 sek. 
Dzięki zastosowaniu metody kontro_ 
li części Gałkina dcprowadziła iłośc 
towarów pienvszego gatunku do 99 
procent i wyprodukowała 15.000 pur 
obuwia ponad plan. Jej brygada o­
trzymała tytuł „Brygady Najwyższ~j 
Jakości". 

W walce o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych, załoga fabryki 
zaoszczędziła 1356 tysięcy dcm k1v. 
skóry. 

Fabryka wyprodukowała JUZ po~ 
nad plan ćwierć miliona par obuwia, 
dając przy tym państwu 2 miliony 
300 tysięcy rnbli oszczędności ponad 
planowych i skracając czas obiegu 
środków obrotowych o przeszło 10 
dni. 

Książka „Nowa stronica" po_ 
kazuje nam jak współzawodnic_ 
two indywidualne przeksztalca się 
w walkę brygad, zmian, oddzia­
łów, jak staje się walką załóg o 
honor marki fabrycznej. 

Rosną kadry wykwa.Iifikowa.nych sił pielęgnia.rsld.ch. Słucbsmkl Pań· 
stwowej Szkoły Pielęgniarstwa w Lodzi ptzygotowują się starannie do 

zawodu. Tak myje się włosy chorej leiącej w łóżku. 

A. S. !Haharenho 

Wychowanie w rodzinie 
(Dais~y ciąg) wet jeżeli pod względem wartoścł ar I Nie· znaczy to jednak, aby można 

tystycznej jest mniej udany. Nato- !było pozwolii: dzieciom chodzić do 
W naszych czasach kino stało się miast bardzo często nasze obrazy fil-1 kiua, ile razy chcą i na co chcą. Prze­

potężnym czynnikiem wycbowaw- mowe okazują się znakomitym, o de wszystkim trzeba zwrócić uwagę 
czym, i to nie tylko w odniesieniu wysokiej wartości środkiem wycho- 1 ua zasad;1iczy stosunek dziecka do 
do dzieci, ale również i dorosłych. wawczym, J kina. Zdarza się, że kino staje się dla 
Zade'n z filmów radzieckich nie może przynieść szkody małym widzom, na dzieck;s główną treścią życia, dla kf-

••ll••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• na zapomina ono o swych obowiąz­kach, odrn.bianiu lekcji, nie opuazcza 

Jak powstaje towar najlepszej jakości „Przechowalnię" dla dzieci, pierwszą pracy. które prowadziłyby zarów­
tego rodzaju na Dolnym Sląsku. W no do przyśpieszenia cyklu produkcyj 
nowozorganizowanej „Przechowalni" nego, j:.ik i do podniesienia jakoś..:i 

produkcji. 
dzieci znajdują się pod opieką wy-
kwalifikowanych wychowawczyń. w Jedna. z robotnic teJ fabryld, zna-

. . . na już dziś w calym kraju radzie.:. 

Metody pracy Lcbiediewej zasto­
sowane zostały w przemyśle obuwia. 
nym. Brygady obuwia gumowego w 
fabryce „Krasnyj Bogatyr" zaczęły 
dawać 99 proc. produkcji najwyższej 
jakości. Kontrola cześci obuwia 1v 
trakcie procesu produkcyjnego pozwu 
!iła wykryć przyczynę powstawan;a 
róimego rodzaju braków oraz oprac:> 
wać sposoty ich usunięcia. Dzięki te­
mu robotnicy fahryki „Krasnyj Bo­
gatyr" znacznie zredukowali ilość 
braków i zaoszczędzili w ten sposób 
300.000 rubli. Obecnie produkują nni 
wyłącznie towar najV'ryższej jakości. 

Wzorowy· zespól 
opowiada o swej pracy i osiągnięciach 

z PZPB Nr 8 
żadnego obra:!u, wydaje na to nie 
tylko wszystkie swe kieszonkowe 
r~ieniądze, lecz i pieniądze ukradkiem 
zabran~ z domu. Zwykle przyłączaj<\ 
siQ do tego jeszcze inne ujemne stro­
ny takiej namiętności, Dziecko przy• 
zwycz.ija się do przyjemności bier­
nej, ograniczającej się często do zwy 
kłego wrażenia wzrokowego - „ga­
pi się" i na tym koniec; wrażenia ar­
tystyczne, jeżeli je odbiera, są po­
wierzchowne, nie poruszają jego we­
wnętrznej istoty, nie budzą myśli.. 
nie stawiają przed nim żadnych za­
gadnień. Pożytek z chodzenia do ki· 
na jest w tych razach bardzo nie· 
wielki, a czasem nawet przeradza się 
w wyraźną szkodę. Dlatego rodzice 
muszą koniecznie czuwać nad tym 
stosunkiem dzieci do kina i nadać im 
w tej dziedzinie właściwy kierunek. 

ten sposob ułatwiono kobietom-mat- kim, ·walenlyna Chrisanowa, jest 
kom korzystanie z rozrywek kultu-

1 

inicjatorką t.zw. harmonogramu go­
ralno-oświatowych. dzinowego. Polega on na tym, że bry 

!Dziś opowie nam o srwej pracy 
tkacki zespół konkursowy z PZPB 
Nr 8. Jest to w tych zakładach je-

PartyjniaCZki Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4 Oszczędność materiału ~~i'an~~~f1' :~~rs~godn:y:<>~~ 
I I 

całkowicie, a nawet z nadwyżką 
zrealizują ucbwa y Ili p enum KC PZPR Stachanowcy moskiewskiej fabryki plan produkcyjny i wytwarza t-0-

obuwia im. Kapranowa w celu pr~Y- war wysokiego gatunku. 
Salę Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4 I Na zakończenie zebrani w liczbie śpieszenia obiegu środków obroto- Chociaż tow. Bawolalc, kierownik 

wypełnili szczelnie członkowie erga- f pOO osób uchwalili rezolucjq, którą wych po.d_jęli ws.półzawodnictwo 0 zespołu, :zatrudniony jest na pierw­
nizacji podstawowej, którzy przybyli odczytała sekretarz organizacji pod- oszc~ę~nosc mat~nał?·. Jeden z ro- szej zmianie, a druga już dawno 
tu dla wspólnego omówienia uchwał stawowej, tow. Pawlakowa. W rezo- !JOti;ikow fab.ryki ~wrrm, zredukował r<>z.poczęła swą pracę, zastajemy go 

Referat, przedstawiający wyczer- „Zebrani członkowie organizacji ciągu r. ub. zaoszczędził on 47.053 rwał się brzeg na kolorówce" 
III Plenum KC PZPR. lucji między innymi czytamy: i~ośc odpadkow skory o 15 proc. W I jeszcze przy krośnie. Właśnie wy-

pująco przebieg i uchwały Plenum podstawowe) PZPR postanawiają w dcm kwad~at?we skóry, a w ciągu więc chce wciągnąć nici; aby zosta~ 
wygłosiła tow. Mikoła)czykowa, sta- myśl uchwał III Plenum KC naszej czterech nue~ięcy rb. -: pona~ 29.0?? I wić krosno i towar w całkowitym 
rosta Łódź-Północ. Po referacie, 10 u- Partii wzmóc czujność na odcinku dcm kw. skory, czyh łączme ilos-:, porządku. 
czestniczek zebrania zabrałp gks w produkcyjnym 1 organizacyjnym. wyst~rczającą na uszycie 2._000 pa!" - J.Vloim zdaniem - opowiada 
dyskusji, kładąc nacisk na koniecz- Pnyrzekamy wzmóc szkolenie ideolo o~mw1a. Przykrawa~zka, Mana Chleb nam - członkowie zespołu powinni 
ność wzmożenia czujności w zakła- giczne, w oparciu o historię WKP{h)- mkowa, w:prowa,dziła ~owy system stale pomagać sobie nawzajem. W 
dowej organizacji partyjnej. tę ,s'!carbnicę d-oświadczcń całego przykrawania skory, ktory przyczy_ tym tkwi cała tajemnica zadow.ala-

Tow. Markoń zabierając głos, prze międzynarodowego ruchu robotnicze- nił się do podniesienia wydajno.§ci jących wyników jego pracy. Nicktó 

ay~~ li~ ołteymoy z AmmykL g•o···.·~~~------------pmraąmcy-·~-~-----~----~r~z~y-ft···a~crne~tma5k~p.ra8c•u~j~ą~,-a•b~y~i•m~j•a•k 
Piszący go - Polak donosił, że już 
od kilku miesięcy czeka na pracę i 
że takich jak on, są w tym mieście 
- tysiące. Tow. Markoń porównała 
ustrój kapitalistyczny z naszym ustro 
jem, nie znającym bezrobocia, pod­
kreślając, że powinniśmy wytężyć 
wszystkie siły dla dalszego rozwoju 
i rozkwitu kraju. 

Tow. Chachulska zwróciła uwagę 
na konieczność wzmożenia czujności. 
Popełniane przez nas błędy wyrzą­
dzają nam niekiedy ogromne szkody 
na odcinku gospodarczym i politycz­
nym. 

Tow. Sledzlak podkreślił, że do­
kładną kontrolę pracy członków or­
ganizacji podstawowej można osiąg­
nąć tylko drogą krytyki i samol;ry­
tyki. Słuszne zag,adnienie - szkole­
nia kadr partyjnych - wysunął prze 
wodniczący ZMP, tow. Zieliński. 

Przewodnicząca Ligi Kobiet tow. 
Muszyńska wezwała wszystkie ko­
biety do zjednoczenia się w walce o 
pokój i wykonanie planów pMduk­
cyjnych. 

Kobiety uczą się 
tapicerstwa 

Przed kilkoma dniami odbyło się 

w Wielfmiu uroczyiste zakończenie 

kursu tapicerskiego dla kobiet. Kurs 
ten ukończyło 30 słuchaczek. 
Kończące kurs otrzymały świadec­

twa. Kurs tapicerski jest jeszcze jed­
nym sposobem zapewnienia kobiecie 
samodzielnego zawodu, wyuczonego 
gruntownie zarówno teoretycznie. jak 

~.P.raktycznie.~ 

J .AK SJLĘ UBRAĆ 

. ~-

1. Skromna, sportowa suknia wy­
konana z wełny w pasy i trykotu 
ręcznego (tył i rękawy - ścieg za­
wsze na prawo), włóczkę dobieramy 
w kolorze ko~t!:lstowym. 

2. Ze starej bluzki i sukienki robi­
my nową sukienkę, jak wskazuje ry­
sunek, spódnica klosz z 10 klinów, 

3. Ładna sukienka biurowa, przo- ' przodu i z tyłu i rękawy robimy na 
dzik przystebnowany do materiału drutach. 
wykonujemy z włóczki w kolorze 5. Suknia kombinowana, boki ro-
kon trastowym. Bluzka przechodzi w bimy z trykotu w pasy. 
ro~zaj. baskin.ki nastebno~an_ej na 6. Oryginalna bluzeczka wykonana 
spodmcę (sposob na przcdłuzeme). . 

4. Skromna sukienka domowa. z pasów matenału, połączonych z 
Spódnica ułożona w 2 kontrafałdy za trykotem, ·wykończona golfem i pa­
kończone kieszeniami, Karczek z tentem w pasie.. 

najprędzej rz..eszło owych 8 godz1n. 
Gdy :z;miana się kończy, nie obeJrzą 
się nawet na kroono i śpielli;ą do do­
mu. Oczywiście tkacz, nie intere­
sujący się swą pracą, nie będzie 
prndukowa'ł dobrego towaru. Ja :ze 
swej strO'Ily, odchodząc do domu sta 
ram S'ię zawsze z.cx;tawić krosna w 
ZU!Pełnym jporządku, to znaczy: 
wszelkie uszkodzenia w warsz.tacie 
na!Prawi0111e, nici wciągnięte, szipul­
ki naszykowane. Przed odejściem 
jeszcze raz obchod~ dokoła kros­
na, uważając, czy nie plączą się ni­
ci w osnorwie, czy :w\S.Zystko jest w 
porządku. 

Podobnie tkaczka prac-ująca na 
drugą zmianę, :również stara się 
utrzymywać krosna w porządku. 
Nie chcąc dop-uścić do powstania 
plam w tkaninie, codziennie przed 
rozpoczęciem zajęcia czyści dokła­
dnie pręty gońcowe, a następnie je 
oliwi. 

- Smarować należy n ieznacznie 

I 
- oświadcza - nie dlatego, :i'e szko 
da oliwy, leoz z tego względu, że 
zbyt obfite oliwienie prętów gońco­
wych powoduje plamy w tkaninie, 
a tego trzeba uni,kać za wszelką 
cenę. 

W skład zesipolu wchodzą jeszcze 
dwie tkaczki, pracujące na sąsied­
nich krosnach, ob. Piesilr. oraz. za­
trudniona ostatnio młoda tkaczka 
ob. Zofia Wawrzonowsika,. Odznacz.a 
się ona ogromną starannością i dba 
łością , o wysoki ga1unek tkaniny. 
W tej chwili tow. Bawolak pomaga 
jej zawiązać bicz. Wpra.wdz:ie ob. 
Wawrzonowska potrafi sama to zro 
bić, ale wie, że tow. Bawolak uczy­
ni to lepiej. Będzie miała całkowi­
tą pewność, że czółenko nie wbije 
się i nie narwie nici.„ 

Uważam, że wystarczy, jeżeli dziec 
ko bywa w kinie dwa razy na mie­
siąc. W wieku 14-15 lat jest najl~ 
piej, jeżeli bywa tam w towarzystwie 
rodziców lub starszego rodzeństwa, 
przy czym chodzi tu nie tyle o dozó:c 
nad zachowaniem się dziecka, ile o 
tę samą sprawę, dla której wskc;.zane 
jest wspólne głośne czytanie. Każdy 
obraz. filmowy powinien stać się 
choć na krótką chwilę tematem roz­
Jn?WY gr~n~ rodzinnego. Rodtice po­
wmm dązyc do tego, aby i d7.iecko 
wypowiedziało swe zdanie o tym, co 
mu si~ w nim podobało, a co nie, i 
co wy)Varło na nim najsilniejsze wra 
żenia, Jeżeli przy tym rodzice zau­
ważą, że dziecko pociąga tylko ze­
wnętrzna strona wydarzeń, ciekawa 
treść, dzieje przygód tego czy inne­
go bohatera - powinni z P{>IDocą pa 
ru pytań naprowadzić myśl dziecka 
na ważniejsze i głębsze strony obra­
zu. Niekiedy obejdzie się nawet bez 
zadawaniu. pytań , wystarczy po pro­
s tu wypowiedzieć własne zdanie w 
obecności dziecka. 

Do rodziców również powinien na· 
leżeć w pewnym stopniu wyb6r filmu 
dla dlieci. Prawie zawsze można do­
wiedzieć się czegoś o filmie od ludzi 
którzy już go widzieli. Niektórych 
obrazów lepiej unikać z powodu zbyt 
t.rudnego dla dziecka tematu, innych 

- Gdy pl."Zychodzę rano do pra­
cy, najpierw oglądam gońce i bi­
cze - mówi ob. Wawrzonowska -
Popsuty goniec może Sjpowodować 
wyskoczenie czółenka z krosna, 
narwać nici, rozedrzeć tkaninę mo- dlatego, że treść ich może wywołać 
że nawet uderzyć lub skaleczyć u dziecka niewłaściwą reakcję, jesz­
tkaczkę. Należy zwrócić także bacz' cze innych dlatego, że spotkałoby 
ną _uwagę n_a ~ońce, dlatego nie I się tam zbyt wcześnie z zagadnienia­
mo,zna ~zekac. az do !Zupełnego wy- mi miłości lub tematami medyczny­
kon~zema gon~a. Trzeba temu za- mi. Rozumie się, że na wybór filmu 
P?·biec, oglądaJąc pr_zed roz.poczę-1 musi mieć wpływ również sprawo­
ciem pracy do'kładn1e cały war- wanie dz~ecka, zdrowie, jego postępy 
sztat. w szkole. Wyjątkowo można odło-

Czł-Onkowie. rzespołu tow. Ba- żyć pójście do kina na kiedy indziej, 
wolaka sta.raJą Slę przestrzegać jeżeli dziecko źle się zachowvwało 

"'.s:iy:stkich prz.epis?w technolo- lub systematycznie zaniedbuje" nau­
g:.c;znl'.ch o~ow1ąz.uJących ~a~:!'.· kę. ,A~e zdarza się_ bardzo często, że 
Dztęlu .s'"'.:eJ . uwa~e, pJlnosc1, własme zobaczeme dobrego filmu 
pracC1w1tosci i \VS.połpracy zespół pomaga dziecku powrócić do należy­
te11 w pierwszej dekadzie lis:to: tego stosunku do szkoły i pracy. 
pa!la ~yprodukował ~4 procen.

1 
Pod tym względem szczególnie cenne 

ekstry 1 46 nrocent pruny. są filmy popularno-naukowe. 
;M. S, · (D. c, n,) 
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KI N A: 
Kino .. R::iMtnik" film produkcji 

W\:gie.·r-!dc.i pt. .,Gdzieś w Euro­
pie''. D!a młodzieży derzwolony. 

Kino ,,Polonia" wyświetla film 
produkcji radzieckiej „Bokse· 
rzy". 

GLOS PABIANICKI 

Uaktywn · ć wsz s ich owców przy PZPB 
Trzeba pomyśleć o własn m :es pole świetlicowym 

świetlica przy PZ.PB, mimo wielu 
jesizcze nieOO:!iąr;nięc, naldy do 
najlepiej pracujących w mieście. 
Liczne sekcje, koła i zespoły umoż 
liwiają kazdemu nie tylko spcdze­
nie wieczorów na z. bawie i r0ż­
rywce, ale poprzez ptacę kół sa­
mokształceniowych pozwalają ró­
wnież na dalszą naukę. 

Praca ś\vielhcy mogłaby być 
jednak bardp::cj wszechstronna, 
mogłaby obją~ swym za;;ięgicm 
znacznie większy zespół 1Jrat::owni­
ków, - gdyhy ud'.11o się pl'.'•,··bn· : 
niezrozumiałą i dziwną niechęć 
kół ZMP-mvskich p11z:y falh',yce, tl.ó 
udziału w działalności :;wit.i::Jic•1. 

Oczywiście. niektórzy ZMP-•>Wc·y 
już o-hecnie 1'v szct·egu ~lekr .. fo; h 

Pierwsze 
prace Kon kursowe 

nopływa1q 
Donosiliśmy sv.·ego cr.asn o lrnn­

kursie zol'gani!Zi~wrmym przet. 
CRZZ na najlepszy opis pracy 
przodownika, zespciu lub racjona­
lizatora. 

Do Rady Zakhd::iwej PańsiwC· 
wych Zakładów Przemysłu Bv.-,vcł­
nianego w Pabiauicach zaczynaj:; 
już napływać p"erwsz?. prace kon­
kursowe. Jakc pierw~·w zgł03iła 
się ob. Lewandowska Z::.fia z 'f·kal 
ni - Centrala, jako drugi zaś tow. 

pracują (np. w zespole teatral!lym 
jest dwóch ZMP-owców), ale J;cz­
ba ich jest nikła i nie stoi w ład­
nym stosunku do istotnych mo.ł~1-
wcści organizacji Z1>IP w fabryce, 
najlicżniejSflej w ruie:icie. 
Między przedst,,.1\ icielam1 Z:MP, 

a kierownictwem św"etlicy odbywa 
ly s;ę wielokrotne narar:y, vzgad-

niano metody pos!s_:pJwania, zast.a 
nawiano się nad 2;y1sobaro.i wcią­
gnięcia ZMP-owców d::> pracy ~wiet 
tlicowej, podejmo Nf,n0 nawet hon. 
kretne uchwały 1 d~cyzje. Jednak 
jak dotychczas współpr<:tca 
ZMP.owców ze świetli. '.! stoi w dal~ 
szym c·ągu pod rznakiem zapyta­
nia. Jeszcze raz praktyka potwier 

Oddziałom ·przygotowawczym pod uwagę 

dziła wie!'.(:!- prawcl~, że uchwały, 
podejmowane, jeśii pozostają na 
papierze i nie są wykQnywane nie 

_przynoszą żadnych reizul'atów. 
Wierzyć się wpros~ iile chce, ze 

tak potężna organizacja z:MI? !11e 
riosiada np. żadnego własnego ze­
s1)Cłu świetlioowego, sekcJi tc>atral 
n41j czy widowiskowej. 

Brak takich sekcji, ZMP przy 
PZPB odczuwa bolesnic i na w!a­
snej skórze. Jak wiadomó wkeó~cP 
będzie zorganizowany poka.z 

Sprawna praca tkalni zależy w Nienależycie przyg.otowane przcc ZMP..iowskich zespołów świei:lico-
Jutej m'.eme od pracowniltów od- krochmalnię osnowy powodują Wych z terenu całego wojewódz-

cbniżenie J·akości i iliości towaru twa. Ciekawe, z czym wystąpią 
działów 11rzygotowuwczych i przę Zl\rn PZPB · 1 · d b ora'f stratę czasu robotników na '.u-~o·wcy z , Ja om aro -
dzali1. krosnach. kiem będą mogli się wykazać. 

Robotnicy tkalni PZPB na.rzeka- Wszystkie te drobne na pozór Diatego najwyższy C'2as tZe;.·w.ić 
ją cz?sto na pracę Przędzalni I i nied0<;iągnięcia powinny zostać w ze szkodliwą biernością. Ti•zeba 
Pnz.ędzalni II. Twierdzą, ze otrzy- jak najbliższym czasie rzupełnic wres~reie zacząć pracować kcn­
mywana stamtąd przędza jest zlikwidowane.· struktywnie, stawiać przed crz:łon­
brudna. że występują w niej po~ Pamiętać należy, że na usunię- kami ZMP. wyraźne zadania, rron­
dwójne przekręcania. Z tego powo ciu szeregu niedociągnięć tego l'O~ trolować ich wykooo11ie. Będzie to 
du nisz~zeje sai·ow'.c:: i ce\.vki, dzaju fabryka zaoszczędzić może najlepszą drogą do uaktywi1ienia 
cierpi rta 1.ym tok prod.ulwji. wielomilionowe sumy. I to powin- wszystkich ZMP-cwców, do zainte-

Na prcdukcji . snow:-lni qdb:lj_r ni v.'ci1ć so_bie do s.er~a pracowni-I res.owania, i~h ~abryc~n'.!' ś-.yietlic~ . 
'~ię nieraz fatalnie to, ze przew1 ·I cy wszystkich oddz1ałow protluk- To .oo w sw1ethcy dzie3e się, ii.le 
jaczki nie wiążą należycie pęków. cv;;:uych. (rb.) może był obce ZMP~owcom. B. 

Kl zwycięży 'jnej w -~ce? 
Rozmav1iamy z kierowniczką czołowego zespołu najwyższej jakości 

Kto chce 
zostać marynarzem 

Komenda Powiatowa PJ(}wszech­
nej Organizacji „Służba Polsce", 
Lask w Pabianicach przyjmuje za 
pisy kandydatów do Kol Przyspo­
sobienia Marynarskiego. 

Państv,iowa Szkoła Morska -
Wyd.ział Mechaniczny - wiek od 
16~20 lat. Wykształcenie liceum 
I-go stopnia typu mechaniczuego 
lub elektry~znego. 

Szltoła Rybaków Dalekomor-
skich P. C. W. M. - wiek od 16-
20, wykształcenie 7 klas Szkoły 
Podstawo\\rej. · 

Jednor-0~zna Szkoła Jungów 
P. C. W. M. - \Viek o<l 16-20 lat, 
wykształcenie 9 klas szkoły ogól­
nckształcqcej, orar~ praktyka w 
warsztatach mechanicznych. 

Trzyletnia Szkoła Jungów 
P. C. W. M. - wiek od 15-17 lat, 
wykształcenie 7 klas (wskazana 
praktyka mechaniczna) . 
Pań~twowe Liceum Budownic­

twa Okrętowego - wiek od 16-
20 lat, wykształcenie- ukończone 
gimnazjum lub szkoła równorzęd~ 
ha. 

Od kandydatów do w-w szkół 
wymagane jest: obywa.leW.:.wo 
polsk'.e, nie-skazitelna p.rzeszło.ść, 
nienaganne o-blicze :mim-alne, poli­
tyazne, pochodzenie robotnicze ze 
śrcdowisk !liało!'olnych. średnio-­
rolnych i bezrolnych, stan wolny, 
bardzo debry stan zdrowia, chęć 
poświęcenia się zawodewej służbie 
marynarsk:ej, 

R d '· · Gł p b' i „. Ki•zywański Antoni ze ślusarni ż 
e a~CJa J• OSU a ian ~ •
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opisem wykonania szpularki me-

Do konkursu zespołów najwyż­
szej jakości stanęły w Państwo­
wych Zakładach ~rz_emysłu Ba­
wełnianego w Pab1ani-cach 42 ze 
społy konkursowe. Już ipo pierw­
szych dniach na czoło współza­
wodniczących zespołów wysunęły 
się dwa: zespół ob. Józefa Gór­
skiego z oddziału 8 i ob. Bronisła 
wy Harendarz z oddziału 5. Wal­
ka jest bardzo zacięta i toczy się 
o 'klażdy procent ekstry i bazy. 
Narazie na czele kroczy zespół 

rend:ar2 - starać się będę jeszcze 
bard:'liej. Obecnie, gdy mamy do­
brą osnowę i wątek na pewno 
podniesiemy wykonanie bazy. Bez 
walki nie damy się" ... 

Kandydaci winni złożyć następu­
jące dokumenty: podanie z W'f­

szczególnieniern obranego wydz:a­
łu. własnoręmnie n9.pisany życio­
rys, świadectwo szkolne o ulrończe 
tl.iu Ho·ści klas, metryka uro<l:zenia, 
dowód stwierdzający pochodzenie / 
socjalne, oraz stan majątkowy ro­
d'Ziców lub opiekunów, dowód oby 
watelstwa pclskiego, 2 fotografie 
4x6, 2 zobowiązania rodziców lub 
opiekunów. 

- Armii Czerwonej 19, tel. 2~7. chaniciuej. 
Spodziewać się należy w najbliż 

Zebranie ORMO-WCÓW ~~u~~~ct~1sze;z0cż~~1~u pr~~ 
członków Klubu Wynalazców i 
Racjonalizatorów PZPB. którzy 
wszyscy postanowili bliżej zain+ere 
sować się konkursem. 

Ob. Harendarz nie chce nikogo 
specjalnie wyróżnić ze swego ze­
społu. Powiada nam: ,,Każdy .sta 
ra się ;pracować najlepiej i Paweł 
czyk Władysław i Wosia Regina 
i Michalska Stefania. Jesteśmy ze 
społem i pracujemy jako zespół". 

Dnia 27 bm. o godzinie 9 oći.bę­
dzie się w Komendzie MO w Pa­
bianicach odprawa wszystkich 
ORMO-wców z terenu miasta. 
Obecmlść wszystkich członków 

bezwzględnie ob-owiązk<Łwa. 

Złożone prace konkursowe są 
p:rrzez Radę Zakładową PZPB na­
tychmiast wysyłane dalej. 

Radio również uczy 
Przy okazji dowiadujemy się 

niezwykle óekawej historii. Czy 
wiecie, że za kulisami walki o 
pierwszeństwo dwóch pabianic­
kich najlepszych zespołów jako­
ściowych -0b. Harend.arz i ob. Gór 
skiego, toczy się jeszcze jedna wal 
ka? w Pabianicach powstają nowe kola Wszechnicy Radiowej 

Na poc1,ą.lku listopada z<ll·ga­
nizo\\ au o w Pa l>ia nicach t-;po. 
łeczny Komitet Wszechnicy Ra· 
diowej. w skład którego weszli 
jako przewodniczący towarzysz 
Pro<:nak z Powiatowej Hacly 
Z\\'ii,lzków Zawodow~ eh, "·in'­
JH'Ze1vod11irząc1' Lazu1·.,,k.i 7. r:J­
mienia Związku Na,uczycicl"twa 
Pol, kicg'(>. Z ramienia SKRK 
- <lh. Bigoszew.ski, ze Zwi;;vz<ku 
Samo•pomccy Chłopskie.i - A. 
~[a.de.i; z Z:\IP - Ubicb; z Ko­
mitetu :\fici::.kicgo PZPR to\\. 
tow. ~pio11ek Helen.a i Str:nlak. 

Zn 1:1..niem l{Qmitelu jest -01·. 

g-n•1ia0wanie lkół dr~kusyj•nn·ll 
\\",,1,rchnif'.1· Radio1\ e.i na terenie 
ś.1Yiet1 ie. rnkladów pi·ar~·. sz.kól 
itp. on1z po.pular.uae.iia 1Yyl\d.a 
dó\\' \V-"lechnicy Radiowej/. 
. 'il uktura 01·gauirncyjna \\"szech 
11ic1· Hndio·1Yej wq~·l~da w ten 
--po:--ób: \\ Y'kładv w 1przygotowa-
11i u ·n.a.jwybitnie_jS1Zych Jprofeso. 
rónr u11h...-ers~·tetów pobkich wy 
g!a-izane są. c-0dzietwie P'rzez ra 
uio. Wykłncly (lJa nowowstęipu­
i:J.l'YCh do Wszeclrnicv Radiowej 
(na niższym po•ziomie) od. 
hnva.ią się codzie•nnie o g{ldzi­
nie 18 minut '1·0 w progra111ie 
ogólnopoi•ddm, i są nastopnie 
powtn.rznne nanlępnego cbn!a o 
godz. 9 rni•n. 15. Natomiast dla 
.:duchac·r.\-, którzy posiad.a.ią wy 
ksz,tałccnie średnie lub pierw­
szy kurs Wszechntcy Radi{)!\vej, 
wyktadv Qd•bvwa.ia t>ię e-0.dz.iern­
nie o godz. 21 min. 10 i po\•.rtaM 
rza.ne s:,i następnego dn1a o god1z. 
8 mi•n. 15. 

Kurs Wsz.eci.hnicy Rad'i'Ciowej 
tr•vva dwn. lata. Do jego P•rQgra 
mu wchodzą między in•nymi 111a. 
stępują.ce •Przeclm1otv: hist-0ri.a 

3-go grudnia otwarde 

Wystawy Gosiudarczej 
Dn;a 3 RT:ldnia biciącezo rdn.! 

c.t<rn:~:i ;~'.,lnn'e w P:tianicach w 
badyn'~: G::ni.1:r:ja;n Zawodc.lwego 
ul. Wal~t1y Wa:;]cwskiej 5. Rucha 
mn. 1.'Vy.::~a-la Gc;:po:lm„czr:L 

vVy:::taW<l ta za p~11rednictwem 
odpcv1iedaich eksronatóVJ, wylrre­
sów, mcdeli, pbnsz, pokaże nam 
dotobek ?olski Ludowej, udowa„ 
dni wy~szc.§ć n~szej gospodarki 
nad kapitalistyczną. 

Wystawa otwarta będzie w Pa~ 
bianicac:1 10 dni, od dnia 3 do 13 
grudnia ur g.odzinach od 9 -
19-tej. .;~~„ 

i literatura. Pol--ki, geografia, 
hi:-;t<Yria ruchów re.\\Olu("yjnych 
it.J}. Prócz w~ kładów nJcliowyC'h 
:.;luchacze "t~zN·hniey mOJ.lłJ. pre 
nt1111e1•ować sk "YP-h' w 1·e1 u ll o. 
kładniejs·1eg·o i głęlJ:zeg-o op1aco 
waui.a tematu. :\a ter<'<nic każde.i 
świrtlic'..- w Pahiauicach winno 
J)owstaĆ I{olo Dy·"'kll"Y.1ne \\."sz.r. 
drnic:v. l\olo winno lirzy<! :l-1:J 
członków. Zauanien1 Jwta jffit 
wspólne przedr"kuton·anie i w.r 
.iainienie pe\\"Hyrh tematów ('e­
łem głęb-Okiego za1Joznania l"ię 
z probie.mami, z któn·ml słucha 
cze rtoetkneli się ~luchając w,,-­
kladu. 
Stwierdzić tnclrn, że k if'row­

ni c\· Ś"\.Vietlic na te1·enic~ Pa.hia. 
nir nic zr-0z\1micli dot>·chczas 

;:::naczenia. Yół Dyskth' .inrch. 
Do tej pon· zAł<r.:zono do Komi­
tetu 3 Kołn D~'kusyjne z PZPB. 
PZP\Y • 'r. n oraz ze ti\\ ie tli cy 
.Zwiaiiku Za\\'<Jrl<1wcgn Pracow. 
nikó·w Budowla•n>·ch. \Ye \\ sz~-­
stkich szkołach Związek Na.­
uczycielstwa P.olskiego · organL 
zn.ie o.llecnie takie Koła Dysku-
syjne. . 

\Vgzechnica Radiol\'a. pnzdmu 
je także indywidualne zgłosze­
nia, które kiercrn'ae należy do 
Wsredmiey Hadio1Hi; Łódź, Al. 
Kot'ciuszki 40. Chc~c zaipren ume 
rowa1: 'kryptr należ1- w>Tsyłae 
liO zt. mie:;ięcwic na konto PKO 
I-3aO, Administracja „nadio 
i świat"; \Ya1•sza\\"ai Noakow. 
s:k!ego ;20. 

Ob. Harendam Bronislau:a 

ob. Harendarz, ale ob. Górski kro 
czy tuż, tuż, pracując na trudnym 
artykule S'l' 80. 

Ostatnie wyniki tego szlachetne 
go wyścigu brzmiały: 

Majstrem na partii ob. Górskie­
go w oddziale 8 jest ob. Ja błoński 
Stanisław, zaś majstrem na par­
tii ob. Harendarz w oddziale 5 
jest ob. Jabłoński Zdzisław. 

Ob.· Jabłoński Stanisław - to 
ojciec, ob. Jabłoński Zdzisław -
syn. Ambicją obydwóch jest zwy 
cięstwo „swego" zespołu. Kto zwy 

Ob. Harendarz - 100 procent . . . 
kst 

· 
99 

t b cręzy? Na oddziale 5 powiadaja: 
e ry i procen azy. · 

Ob G
, k" J' f 

95 
t, .. gdyby syn przy swych zdolno-

. ors i oze - procen · . b 
k t 129 b l śc1ach ył tak pracowity jak oj-

e s ry przy proc. azy. . 
Przed kilkoma dniami -0dwie- j ctec, na pewno nagrodę wzięłaby 

dziliśmy ob. Bronisławę Haren- nasza Hlarendarzowa„." Ale syn 
darz przy pracy. Okazuje się, że na pewno nie zrezygnuje ze zwy 
ob. Harendarz zawsze robi dużo i 1 cięstwa. 
dobrze „-ale teraz-mówi ob. Ha 1 (Bad) 

Racjonalizatorzy PZPB radzą nad nowymi usprawnieniami 
Rosną szere1i klubu wynalazców 

Powstały w PZPB Klub Wyna j cych, a zjawisko bezrahccia, dzię Fabryce Budow~ M.aszyn Tra;is-1 procesu kontroli cewek z przędzą 
lazców i Racjoalizatorów pracuje ki planowej gosp.udurce sccjalisty portowych skupia _1500 członkow, osnowową, gdyż jego zdaniem 
systematycznie i sprawnie. Grupu ew.ej i spra:·viedliwemu rozdzia- którzy :i;łożyli w_ c1ą~u roku _5.00? n~l~żałoby zlikwidować przebie~ 
je on aktywnych i uświadomio- łowi dóbr znikło zupełnie. pomysłow racJonal1zatorskich i mnie cewek, ponieważ wszystkie 
nych robotników, którzy przyczy Racjonalizator spotyka się z o- dali Państwu 13 milionów rubli błędy są wychwytywane już 
niają się .do szyb&zej cdbudowy i pieką Państ'wa i ze zrozumieniem. oszczędności. przez łapaczy pęków. 
gospodarczeg.o rozwoju Polski, Dzięki temu ruch racjonalizator- W czasie dyskusji nad refera- Ob. Maślich opowiedz'.•ał 0 swych 
przez szukanie nowych procesów ski rozYvija się coraz pomyślniej, tem za?ierali, g~os rac_jonalizato- pracach nad przyrządem do usu­
technologicznych i wprowndunie czego miarą może być fakt, że w rzy, ktorzy osw1adczyl~, że ~ie wania owiniętej przędzy jedwab 
ueregu ulepszeń konstrukcyj- I kwartale 1949 r. zgłoszono wię zawsz~ personel_ techmczny _dz1a- nej z wałeczków podawczych ma 
nych. Klub Wynalazców i Racjo- cej pomysłów racjonalizatorskich, ł~ł do~ć sprawnie. Bywał~, ze ra .szyn obrączkowych. Kwestia po-
nalizatorów ma przed sobą dó-nio niż w ciągu roku 1948. CJOnallzator ,który złozył do siada wielkie znaczenie dla z kl 
słe znaczenie do spełnienia i wspa I Kluby Racjonalizatorów i Wy- Skrzynki Pomysłów swój wniosek dów. a a 
niale drogi r-0zwoju. i nalazców ujmują w ramy organi- mimo interewencji, długo nie wie 

O ~ym wszystkim mówił prz~-: zacyjne dziko dotą~ r_ozwijający dział o jego dalszym losie. Obec­
wodmczący klubu tow. Krzywan-1 się ruch nowatorski, azeby przez nie dzi·ała na terenie PZPB Komi 
ski na ostatnim zebraniu człon- wymianę doświadczeń, rad i po- sja Usprawnień, która zajęła się 
ków. Tow. Krzywański podkreślił, mysłów podnieść zarówno ilość tymi sprawami, a jak oświadczył 
że członkowie Klubu nie tylko, jak i jakość usprawnień. jej sekretarz ob. Szczerkowski, 
że nie ponoszą żadnych opłat, ale Powinniśmy się oprzeć w tej wkrótce się zbierze; aby rozpa.­
korzystają jeszcze ze wszelkiej f!O 1 mierze na ni:ezmiern:ie bogatym 

1 

trzyć nowe nades~ane projekty. 
mocy, jaką Klub jest im \V stame doświadczeniu Związku Radziec- Ob. Płoszajski mówił o możli­
udzielić. kiego. I tak klub w Charkowskiej wości wprowadzenia zmian do 

Przed wojną - mówi. tow. I<rzy a•••••••••••••••••••~•a•••12••••>••••••••••••••••••••••••"•••••••••••„•••••••lri11:••••••••••„••„•u•••· 

CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC" 

wa11ski- kapitalista przywlaszczdł 
sobie wynalazki swego pra.:ovmi­
ka, wykorzystując ulepszenia i 
racjonalizacje dla swych ;Joh·zeb. 
Często bywało, że projekt racjona 
lizacji godził bezpo!:ir<:dnlo w ro 
botnika, przyczyniając się do 

Sekretarz Komitetu Fabryczne­
go PZPR tow. Kempa mówi1ł o 
konserwatyźmie i rutyniarstwie 
ni•ektórych fachowców. Zjawiska 
te są w.rogiem wszelkiego postępu. 
W nauce i technice- mówił tow. 
K?mpa - nie ma rz-eczy ostatecz 
~re.,~oskonałych. Musimy starać 
-się isc naprzód, bo stać w miejscu, 
to znaczy cofać się wsteu. Tow. 
~~mpa m~wił dalej o konieczno~ 
3c~ czytama i studiowania litera 
tury. i prasy technicznej, co przy 
:z~m się do zdobycia nowych do 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- swiadtzeń i wyjaśnienia wielu 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- wątpliwości. 

wzrostu bezrobocia. 
Obecnie sytuacja zmieniła się 

pod każdym względem. Dziś wszel 
kie korz~ści i oszczędności osią­
gane przez przemysł uspołecz­

niony przyczyniają się do podnie 
sienia dobrobytu mas pracują-

tern - 6 łamów po 45 mm. N~ewąpliwie narada ta przyczy-
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne ni się do dalszego wzrostu Klubu 

od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł Wynialazców i Racjonalizatorów 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - zł przy_ i::zPB i zaciekawi wielu ro-
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł botillkow procesem nowatorstwa 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł _ zł i ulepszeń. 

W każdym bądź razie towarzysze 
Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse kombinowane o 100 proc. z PZPB znajdują się na dobrej 

drnżej. . .. dro<lz~. Bad. 

Zapisy Komenda przyjmuje do 
dnia 1 grudnia 1949 r., a skład~ 
n~ potrzebnych dokumentów w 
późniejszym terminie. 

Salę przy ul. Orlei 
ołrzymaią "Włólcniarzeu 

Klub sportowy „Włókniarz" w 
Pabianicach zdobył sobie w tym 
roku wielu nowych sympatyków 
oraz członków wspierających. Roz 
rosły się również liczebnie wf.:wst 
kie sekcje klubu. Do wzrostu zna 
czenia klubu w mieście, w niema­
łym stopniu przye.zyniły się suk­
cesy odniesione w bieżącym sem 
nie przez drużynę piłkarsk~ 
„Włókniarza". 

Drużyna ta kroczy od zwycię­
stwa do zwycięstwa i obecnie 
:znajduje się na pierwszym miej­
scu w rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy „B" okręgu łódzkiego, Je­
śli piłkarze pabianiccy utrzymia­
ją dotychct.asową formę, nie jest 
wykluczone, że wejdą do klasy 
„A". NajwiP,,l.zszą jednak nies.po­
dziankę Eprawili juniorzy, l .tót'zy 
bijąc wszystkich przeciwników. są 
najpowlł!Żn.iejszym kandydatem 
do tytułu mistrzowskiego - junio­
row. 

Mimo, że powstały liczne noWd 
koła sportowe „Włókniarza" przy 
pzpJG. PZPWeł. Nr 41 oraz na 
niektórych OO.działach PZPB, mo­
żliwości rozwojowe klt;bu są jesz 
cl!e bardzo znaczne, zwłaszcza na 
tereni.e PZPB. 

Bodajże najwięksią trudno­
ścią w dalszym rozwoju „Włó:rnia 
rza" były nie względy natury or 
ganizacyjnej, a pewne przcszliody 
techniezne. Klub nie ma sali tce 
ningowej, Z tego względu dżiah1 
ność klubu zamiera. z nadejściem 
pierwszy<:h juiiehny<jh desz~z-ów. 
Siat.karze i koszykarze by roze­
grać jakikolwiek mecz, czy pl'ZL'­
prowadzić trening. zmuszeni l..Jyli 
odbywać podróż d-0 Lodzi. Piłka­
rze w okresie zimowym :1ie oyli 
w stanie przeprowadzać racj:mal­
nej ZlliPrawy zimQwej, co odbijało 
się niezwykłe ujemnie na ich 1or­
mie w okresie wiosennych roz­
grywek. 

Krótko mówiąc brak sali 'l;>'>r·­
towej paraliżował pracę klubu na 
przeciąg długich miesięcy, umemo 
żliwiają.c osiągnięde zawodnikom 
„Włókniarza" lepszych wyników. 

Swojt:go czasu w.sltMywaliśmy 
już, że sala.przy ul. Orlej, znajdu 
j,qca się w posfad::niu PZPB, win 
na być bez-..-nględnie przelrnz~nu 
sportowcom miasta. Otóż jr:tk się 
dowiadujemy w PRZZ, sala b ma 
być opróżniona i oddana do J~·!'po 
zycji „Włólmiarza". Decyzji tej 
na~eży ze wszech miar przyklas­
ną.c; pozostaje ona niewątp;iwie 

w bezpośredniej łączności z 0s1 at 
nimi uchwałami KC PZPR o ko-­
niecznośc!. umasowienia. sportu i 
podniesienia kultury: fizy<:'Zllej na 
W'.Vższv poziom. ' 



Ogólnopolski Zjazd Prasy Sportowej w Warszawie 
Przeszło 100 dziennikarzy sportowych powitało z radością uchwal ę Biura Politycznego KC PZPR 

w sprawie wychowania fizycznego i sportu i zobowiązało przyczynić się do umocn·enia 
sił obrońców Polski Ludowej i bojowników o pokój 

Co pisała prasa łódzka 26 listopada 1929 r. · WARSZAWA (Obsł. wł.) W czwartek, 2! bm., odbył się w Warszawie, 
pierwszy po w-0jnie Ogólnopolski Zjazd Prasy Sportowej. Na obrady przy­
byli: przedstawi.ciele GUKF, z dyr. Motyką i wicedyrektorami Szemberg em 
i Kosmanem na czele, przewodniCZilCY 2:wiązkowej Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ pos. Burski, prezes Zarządu Głównego i Zw. Zaw. Dziennika 
rzy RP Lukrec, sekretarz gen, związku - Strzelecki., delegaci · Polskich 
Zwią.zków Sportowych i Woj. Urzędów Kultury I'izycznej, przedstawiciele 

eji ludowej w dziedzinie W. F. i spor 
tu; 

! 'DOKUMENT LUDZKIEJ N~DZY 
1 „Krew własną sprzedam tanio, na 
wet za kilka obiadów, względnie :1a 
wskazanie jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe oferty pod „Transfuzja po 
raz szósty". (Gło,s Poranny). 

PAN:STWOWY TEATR 
11\l. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o g. 19.15 komedia Antoniego 

Czechowa pt. „Wiśniowy Sad". 
Uwaga: W niedzielę dnia 27 listo­

. pada br. o godz. 15 dramat J. Slowac 

. kiego pt. „Maria Stuart". Bilety ..!o 
·nabycia w Miejskim Ośrodku In­
tormacji, ul. Piotrkowska 104-a. 

KATASTROFA BUDOWLANA 
w ALEK~ANDHOWIE 

6. zorganizować stałe szkolenie ide 
ologiczne i fachowe dziennikarzy spor 
towych i walczyć o wyższy poziom fa 
chowy i techniczny prasy sportowej. W dniu wczorajszym w Aleksandro 

wie, przy zbiegtl ulic Parzęczew­
skiej i Wiatracznej zawaliła się ścia 
na dwupiętrowego domu, przygniata­
jąc na śmierć robotnika Macieja Da­
szkiewicza. 

sportu robOtniczego i ch!opskiego.zjazd zgromadził około 100 dziennika KILKA SŁóW POD ADRESEM WY 
rzy sportowych z całej Polski. DA WNICTW 

UPióR Z DUESSELDORFU -
ZNóW „DZIAŁA" 

Upiór z Duesseldorfu dokonał no­
wej zbrodni. Ogółem ilość jego ofiar 
osiągnęła już cyfrę 21. 

Obrady zagaił prezes zw. Zaw. ,,Zebrani na. I Ogólnopolskim Zjefdzle 
D1.:icnnikarzy R. P. Lukrec, po czym Prasy SpOTtowej w dniu, 24 l istop?.da 
refcr~t: „O cela.eh i zadaniach kul- 1949 r. dziennikarze sportowi wita.ją 
tury fizycz•nej w P olsce Ludowej" wv z radością historyi::.zną. uchwałę Biu­
głosił dyr. GDKF pos. :Motyka. N;. ra. Politycznego KC PZPR, w spra,wie 
stępnie ~ekrctarz gen. Zw. Zaw Dzicn kultury fizycznej i sportu, jako dro­
nikarzy RP Strzelecki omówił rolę i gowskaz dalszej pracy w dziedzinie 
zadania prasy w propagandzie kuh1iry propagowania i walki o powszech­
fizycznej i F'flOr tu. ność i n<Jwe oblicze ideologiczne kul 

Po refora.tach w~·wiip~ ... 'lła się rżyw!o tury fizycznej w Polsce Ludowei. 
•na dyskusja., w której zebrani prze· :l\a pod•tawie Teferatów i dyskusji 
pr·o~vadz.ili rz.e~zową. kry!y_kę ~otyc,h· oraz przeprnwadzenia. krytycznej ana. 

ADRIA (dla młodzieży) - Stalina 1 c~:. OWCJ ~:W?JC.l pracy, ~s~,azuJąc ro:v lizy dotychczasowej pracy, dziennika­
„Dzieci kapitana Granta" - godz. mcz na hczne boh;czk;. 1 trudności. I r7.e sportowi stwierdzają. niedostateczuy 
16, 18, 20 REWOLUCYJNY STOSUNEK DO poziom i<leoologiczny i fachowy i ni~ 

BAŁTYK (Narutowicza 20) UPOWSZECHNIENIA W. F . I SPOR ~oot~tc;1,ną. rolę pra.sy spor towej, jak 
„Wschodnie Zaloty" - godz. 17, TU W POLSCE LUDOWEJ t działow f1JOr towych w prns'e codzie n 

Zjazd wzywa wydawnictwa do roz. 
winięcia dziaL:ów sportowych w pis­
mach codziennych, młodzieżowych, 

wiejskich i kobieeych oraz apeluje iio 
organizacji sportnwych i. Głównego 

z 
C·'.&~: ., ,,, : >' .„, ~· • • ~'l 

i{i 

Urzędu Kultu•ry Fizycz;nej o lepszt. 
współpracę i uspra,wnien:e illfonna<:ji 
dla prasy, 

·w ści~lej lączności z mas-0wymi or• 
i;anizncjomi sportowymi, ludu pracy 
dziennikarze sportowi świadomi znacze 
nia odpowiedz: alności prasy sporto• 
wej Tcaliz-0wać będą. wraz z eałym 
t·uc hem sportowym Polski Ludowej, 
wielkie zadania wychol'<'a.n!a. pokolenia 
zdrowych, ?'Al.hartowanych i świado. 

my-eh bojowników o post~p, pokój i 
socjalizm". 

DEPESZA DO MARSZAŁKA 
ROKOSSOWSKIEGO. 

Zebrani wysłali również do l\Ia.rszał 
ka. lłokos~o,vskiego depeszę następujlł 
cej tre.5~i : 

,,I Ogólnopolski Zjazd Spra.wo~daw 
ców i Publicystów Sportowych wita. 
z głęboką radofoią i dumą Obywata 
la Marszałka, wielkiego syna Naro-

tir~ PAŃSTWOWY TEATR NOWY J (Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga­

aa szlifierza Karhana". Przedstawie­
nie dla. Związków Zawodowych. · 

19, 21. P-0 a.vskusji Z1łbrał glo~ dyr. GUKl!~ Il<! j w walce o masoWy i ideowy ruch 
BAJKA (Franciszkańska 31) - „Po- pos. ~Iotyka, wyraż:tjr!C przekonanie, ' i10rtowy i W)isuwn.ją., jako najważnócj 
całunek na stadionie"; godz. 18, 30 że materiały zebrane na zjeidlie po· sze i obowiązujące zadanie: 

du Polskiego. i bOhatera. wyzwoleń­

czych walk niezwyciężonej ArmLi Ra. 
dzieckiej-na zas?Jczytnym i odpowie 
dz:ialnym sta.nowisku Ministra. Obr()J 

,, ny Narodowej. 
, Dziennikarze sp-Ortowi, przez s wój 

", ·~ wkład w walkę o upowszechnienie 1 

PA~STWOWY 
TE.A TR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­
ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli­
zińskiego, y; udziałem A. Dymszy, 
l'. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal­
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

W sobotę dnia 26 i w niedzielę dnia 
27 listopada rb. o godz. 19-ej pre­
miera „Mój syn", sztuka w 3 aktach 
6 obrazach antyfaszystowskiego pisa 
rza węgierskiego Szandora Gergelt;­
go, z udziałem Idy Kamińskiej na 

- czele zespołu ŁTż. 
28, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gru­

_$ia teatr nieczynny. 

..:{„ .,LUTNIA" 
( Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

-~. asznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
· , :tach K. Zellera. 

.; W poniedziałki teatr nieczynny. 
'i' 

I 

fl!QfJJJJ!lfł-1 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro- ·służą. do nsp.rawn:cuia pracy uzie1mika 1. zl,liżyć prasę sportową do podsta 
gram aktualności krajowych i za- rzy S'['.)ortowych, Mówca podkreślił wowych ogniw sportu kół i Ludo· 
granicznych Nr 50" - godz. 11, 12, 

1 
wielką, rolę prasy sportoweJ, która wych Zc!!ipołóiv Sportowych - poz.n 

13, 16, 17, 18, ~9! 20, 21 . , i jest wspóltwórcą. nowych form ~ulta kali uowego ezyteluika wśróa :robotn! 
HEL (dla młodz1ezy) Leg10now 2-41 ry fizycznej i spo1rtu opartyt:h na pod. kó"' i pracują.cych chłopów i zerwać 

„Wyspa sk_ar~ów" godz. 16, 18, .W 1 łożu ideowym i spoiecznym. 11a. zaw~ze z metodą. _.chlehiania gul'tom 
MUZA (Pabiamcka 173) - „Pa:i l Dyr. Motyka wyraził nadz·e ·ę ·e drnbnornie„zczaf1s.1d:ch k1bi06w; 
Nowa~" - ~odz 18, 20. · . , w zrozumieniu nowych zadań s;oJa~y~h ~- stworz~-ć warunki szybkiego do· 

POLON TA (Piotrkowska 67) „Gdzies I z d ... d . ik. • ph•wu do dziennikarstwa sportowe"o 
E · " d 16 18 30 '1 pr e prasa. spoi.ową, menn arza ł. 1 · . .., 

w urop1e - go z. , ,. , " · ., orto · ho , będ. . 1 . rn oc eg-o nan·bku rohotn iczo.rhło]BK;e 
. ~P wego cec wac zie rewo ncyJ. . : , . 

PRZED'\:VIOśNIE (Żeromskiego 76) r ny stosunek w pra.cy nad u owszeeh go 1 zorgan1zowac szeroką. sieć l;ore· 
„Sąd honorowy"- godz. H, 18, 20 i nieniem kultury fizycznej i psp"r~ - >po1Hlentów ze zrzrszeń i Ludon·ych Ze 

ROBO_TNIK . (Kilińs,~iego ~87) ~- l P~lsce Ludowej. , . l w ~pol6w Sportowych; 

da" - godz 16 18 20 -. · · · ' · ~ '· · h 

Fragment z popisów gfornastycz­
nych ZZK (Poz.nań) przed meczem 

Albania - Polska. 

„ś~1ewak meznany - gouz. 16.uO, I D.ndrnsję poclsumowuł sekrntnrz gen• 3. przcjś~ z ro.li bierneg-o mformn· 
18 .. „o, 20.30 - Zan,!dn Ołiiw11rg-o Y-w . Zitw. Dzienni- tora. o 'l\·.nukach i w~·.czyuach do świ~ 

ROMA (Rzgo~ka 84) - „:M:askara-
1 

karzv R p Strzelecki w•l-azuJ"tc na rlomvch zadań organi·r.atQora masowe· 
, · ' ' :__ A " _ naezelne zar1"nia, stnją,cc przed prasą go :ruc u ~po r:-0wego i 

RE~~R.J? (R~1owsl;a-d2~ . " ; 1f
6 

l-''(l-0rtow:}. Mówca podkreśl1ł7 spra.-.vę 4. rozszerzyc pubhcystylH.l ideoloif.. Misłr.zosłwa .zapaśnicze 
wSiamfu -:-- pa tm· ol z1,;zy go z. d7. zwiększenia czujności wc'bec pozosta- cz.ną. i wychowawczq,. zwiększyć czuj. Uk • • t•t 
, y oma as ora na go _··· 1 · . ność wobe b · , z.k dl. · · ra1ny I I Wy is, 20. 05<:1 ~ortu . burżuazyjnego, po czym „„ . , . c o ~ow s ·o 1weJ i wro . • 

STYLOWY (Kilińsk-iego 123) -„Sy- omow1ł konieczność szkolenia politycz „:eJ dz1ała.lnośc1, i:tllczyć bez-;;zglętl- Moskwa. ~obsł. wł.) W za.paśni-
nowie" - godz. 16, 18, 20 ncgo i fachowego kadr dziennikarzy nie z bez:1deowośc1q,, o?or tunizmem, czych mistrzostwach Ukrainy star-

"'WIT Z .. "- d 18 20 30 sportowych. kumoter<;<twern, kaperownictwem, wncl towali ro.nrezentanci 10-c:u miast . 
"' - " awieJa go z. ' . . k' . f . d r .. l _,,, 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil- Szeregi ddenuikarzy1 8łJOrt0<wych ·imi ormanu , emo~a izacJ1• w ruc 1~ Tytuły mistrzowskie zdobyli w wię 

cz.aca barykada" - godz. 17, 19, 21 winni zasiJ.i~ k()rc~pondenci terenowi, ~or~owym-wśrod działa.czy 1 zawodni kszości młodzi zawodnicy, którzy wy 
TATllY (Sienkiewicza 40) - „Spot- rel<rutujący .się z mfodzieży rolbo tni· ów, . . kazali dobry IPOziom techniczny. 

kanie" - godz. 16; 18, 20 czej i ehło-pskicj. . 5. "' ".1ęk~Y:11 &to:p-n1i: w~o~ować Drużynowo p ier wsze miejsce i.ajęli 
WISŁA (Daszyńskiego 1) _ „Arin- się -na os1ą~n.1ęc1aeh radzieckieJ pn: I reprezell:tanci Lwowa, przed Char-

ka" _ godz. 15.30, 18, 20.30 Om6w·one sze.roko problemy tnRlazły sy sportoweJ. i szer.ok~ pcwularyz~ae kowem 1. Kiio.wem. . 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) _ Ah wyraz w uehwalonej jednogło6nie re- bogate dośw,;adczema. i dorobek Zvmp; Wysoki poziom walk wykazały ro 

Baba i 40 rozbóiników" _ i~dz. zolucji, k t6ra głosi: ku Ra~ieckiego i krajów demokro.· wnież zapaśnicze m istrzostwa Li-
161.30, 18.30, 20.30. ..„ .. 11„ ••••••••• ._ •••••••••• „ •.•..•.. „ •••• „ •••.•...••.•••.•• „_ ....••..•.•.•...••.•....•• -•r twy. Dru.ŻY,!lO\VO zwyciężyło 1ł!" n:.ch 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) Kowno, kztorego reprezentanci zaJę-
,Wschodnie Zaloty" - goa::. 16, Dzisiaj o godz. 19 w ha/i Włókniarza li p ierwsze miejsca w 6-ciu ko!'.ku-

i8 20 rencjach. W zawodach startowało 

ZACHĘTA (Zgier~ka 26) - „wn_ Rozpoczyna si· ę lurn1· ei" JX!llad 50-ciu .najlepszych zapaśni-
cze Doły" - godz. 16, 18.30, 21. kow Republiki. 

14.00 Przegląd kulturalny. 14.10 Naj 
ciekawsze audycje przyszł. tygodnia. 

,14.15 (Ł). Komunikaty. 14.20 (Ł) !~­
.}formator kulturalny. 14.30 (L) Tan­ naszej pięściarskiej „Kadry Reprezentacyjnej" 
'·ce stylizowane. 14.55 Koncert soli- ZMP-owcy 
, stów. 15.30 (Ł) O Smetanie i K · 1 I k · b · d · 
. ,,Sprzedanej Narzeczonej". 16.00 alendarzyk: niedz1e nych imiPrez przeciwlTli iem gosci ędne ruzy-

6 2 (ł OTaJ·ą dziś w pino-ponoa sportowych przedst awia się im na Spójn i, która tak dobrze spisała 

Hokeiści ZSRR 
przed sezonem 

Dziennik popołudniowy. 1 · O ..1) s- et e ponująco. Na czoło ich wysuwa się si ę ostatnio w Krakowie. bijąc tam-
.Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Zarząd Dzielnicy ZMP „Sródrnie- dwudniowy t urniej bokserski (w tejszą Gwardię i Cracovię. I tym 
„Zjazd filmowy w Wiśle". 16.35 U_,) ście" komunikuje, że dnia 27.11.49 r. czterech wagach) Kadry Reprezen- razem liczyć się należy ze zwycię-
0,Zapraszamy do tańca". 16.50 (ł,) o godz. 12-ej odbędą się finały tenisa tacyjnej, w turnieju tym ujrzymy: stwem łodzian. W niedzielę Warta 

'„Komedia Gribojedowa na scenie ro- stołowego, do których zakwalifiko- w wadze koguciej: Kasperczaka, spotka się z ŁKS Włókniarzem. Mi­
botniczej". 17.00 „Przy sobocie .PO .,.o wali się następujący kol. kol.: 1) Cel Czarneckiego, Gr-Ly'\vocza, Krużę, strzostwa okręgu w kosrzykówce mę 
bocie". 18.00 „z kraju i ze :świata". nik Eug., 2) Swiecki Tad., 3) Dwora- w lekkiej: Debisza, Piotrkowskiego, skiej kl. A i B uzupełnią program 
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszech kowski, 4) Grzelka, :S) Musierowicz, Komudę, żurawslciego, w średniej: piłki ręcznej, k tóra obecnie zysku-
nica Radiowa" km:s I - ·wykład z cy 6) Kowalski Zb. Kolczyńskiego, Palińskiego, Cebu- je nowe kadry zwolenn ików. 
;li.lu: „Podstawy ekonomii". 19.00 Au- laka, Sznajdra, w ciężkiej: Szymu- Bokserzy walczyć będą w dal-
cycja. O.la. wsi. 19.15 Koncert. 20.(JO Zł t rę, Nlewadzila, Jaskllłę i R.ntkow- szym ciągu o drużynowe mistrzo-
Dzienni kwieczorny. 20.40 (Ł) „śptc O skiego. Turniej cz:apowiada się bar- stwo okręgu w klasie B. Na pro-

• wajmy pieśni robotnicze". 21.00 (·ŁI dzo interesująco i niewątpli.wie w incji :iJmiprezy tego rodzaju cieszą 

MOSKWA (obsł. wł.). - W tego­
rocznych mistrzostwach ZSRR w ho­
keju na lodzie weźmie udział 12 dru­
żyn. Hokeiści Moskwy, Rygi i Lenin­
gradu rozpoczęli już suchą zaprawę 

w halach. Treningi obejmują ćwicze­
nia kondycyjne oraz technikę i tak· 
tykę gry. W północnych częściach 
kraju warunki atmosferyczne umoż­
liwiły już rozpoczęcie norrnulnych 
treningów na lodzie. 

Gwardia warszawska 

Dljwe Qoblicze ideovre kultury fiZl1CJ!I 
nej, służyć będą wszystkimi siłami, 
p~wierzonej ob. Marszałkowi wielkiej 
sprawie umocnienia. sił obroliców Pol 
ski Ludowej i bojowników o pokój". 

W ezasie obrad zjn:zd otrzymał de· 
peszę od czechosłowackich dziem1ika­
TZY 5-portowych z życzen:ami owoc­
nej pracy. 

* • 
Zj;i.zd wybrał "·ladze Ogólnopolskie 

go Kluhu Sprawozdawców i Publicy­
stów Spo·rbo1Yych w nazstęrpuJ~cym 

składzie : 

Prezes - red. Gołębioiwsk'i, (Trybu­

na Ludu), mcE!iJrezesi - red. K acz· 
marek (Sport) i red. Aleksandrowicz 
(Kurier Codzienny), sekretarz - red. 
Szeremeta. (Przeglą.d Sportowy) , sk&r 
bni.k - red. Targosz (Dz:iennik _'ol· 
ski) , ezlonkowie zarządu - reą . .Kr6 
lewski (GlOIS Robotniezy), Ted. Kiera 
ga. (P.AP), :red. Szen,ker (Polska Zbroj 

na) .• 
K omU!ja rewizyjna. --' red. ?'edl. t 

Mielech (tycie Warszawy) , Gryiew­
&ki (Przegląd S1X>'It-0wy), S~wczyk 

(PAP ) . 

QLOB 
Orc-an t.6dzkleco Komitetu 1 Wole 
wódzkleco Komltdu Pol.akłeJ ZJt· 

d.noczoneJ Partłł RobotnlclleJ 
Red a cu Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te Ie! o D J'I 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. nacz„lreiro 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

215-14 
211-23 
211-05 
254-25 

wewn. a 
Dział koreapondent6w rob~t-

n!ceych 1 c~opskich ora.: 
redak ~orów gezetek ścltn-
nych 219-U 

Dział mutacji W-29 
Dziat miejski I sportowy 2U-21 

wewu. I f U 
Dział ekonomiczny 111-11 
Dział ~abrycz:ny 216-l!l 
Dział rolny 254-21 

wewn. I 
Rel1akcl• nocn.:i 1'12-JJ 

Kolp•rłał. 

Koncert rozrywkowy. 21.40 „Lukacso ludowych Zespoło'w Sportowych zgromadzi moc publiczności w hali się wielkiJm powodzeniem, a .zbyt 
Goethen". 22.00 (Ł) „Ustrój społec:~- sportowej na Widzev.rie. Początek skromne sale n ie mogą pomieścić 
ny i kultura Chin przcdrewolucyj_ WARSZAWA (obsł. wł.).-W związ dzigiejszych walk o godzinie 19. wszystkich miłośników pięściar- przJjeżdża do Lodzi 
nych". 22.13 (Ł) Program lokalny na ku z Kongresem Zjednoczenia Stron Piłkarski zespół ŁKS Włókniarza stwa. Za faworyt a tych mis·trzostw w czwartek, dnia t grudnia pię· 

Łódt, Piotrkowska '10, tel. !H-2:2 
Administracja 2llO-ł2 
Dział ogloszefl: Łćd:I!, Ptotr111ow-

eka iS, tel. Ul-50 1 Uł-75 
W;rclawca BSW .Prasa" 

jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. nictw Ludowych, odbędzie się dzisiaj nie zakończył jeszcze sezonu. Na uchodzi zespół Widzewa z Łodzi. 
~ransmisja. z PRAGI II. 23.00 Ostat I dn. 26 bm„ o godz. 11-ej, w Garwoli· niedzielę Włókniarze zarprosili wi- Drugi garnitur reprezent acji Ło- ściarze ŁKS Włókniarza rozegrają w 

'111ie wiadomości. 23.10. Program na I nie Zlot Ludowych Zespołów Spor- cemistrza Pol.ski Cracovię, z którą, dzi bokserskiej udaje się do Lubli· hali na Widzewie mecz towarzyski z 

A.dr. Bed.: Łódt. Ploukowaka 18. 
m·cle piętro. 

Druk. Zakł. Grat. BSW .na„„ ' I 
Łócl.t. al. :twlrkł 17, teL ZOł-łZ. \ 

_:jutro. 23.15 Muzyka poważna. 24.~I) towych województwa warszawskiego. rozegrają mecz o godzinie 11. na na zawody towarzyskie z tam- Gwardia, warszawska,. 
~(Ł) Koncert życzeń. 0.15 (Ł) Zakon- Zlot odbędzie się w sali gimnastycz Koszykarze ligowi podajmują ze- tejSllymi wy'brnńcami okręgu Jubel- Przedsprzedaż biletów rozpocznie 
; czenie audycji i Hymn. nej miejscowej szkoły. spół Warty iporznańskiej. Dzi-siaj skiego. się w poniedziałek. D-02344 

..:..•ttn•••••••••••••••••••••••••• ... ••n•••••••• ... •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••• ... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ 
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Wędrowi'ec usiadł i zlo~yl na kolanach zmęczone ręce. 
· ~ Kalkuta - powiedział. 
· - O, o, o, wielką podróż musiałeś odbyć, Insurze! Co widziia-

łes po drodze? . . 
- Dużo widziałem - rzekł Insur. - Kobiety w bicharsk1ch 

1\11."Siach tłuką już w moździerzach suszone liście zamiast ryżu. że­
bracy wałęsają się rpo ulicach . Ałła~h.abadu i wyb_ieraj ą. z iarnll: 
z łajna koni i wielbłądów. W wielu m1eJscach starcy i dz1ec1 poszli 

. !i_uż w las i ogryzają młode pędy bambusu. 
----: ~ Wkrótce i u nas tak będzie ,.-- powiedział głucho gospodarz. 

' Insur· milczał. , · 
~- Chleb? - zapytał. · ~.· ' 1 

_. ' - Oto nasz chleb - gospodarz. wyjął z trzcino:wego kosza su.­
tl:iy placuszek i rozłamał go. Plewy prosa posypały się z przełama­
pych kawa·~ków jak ciemny piasek. 

- Gdzie wasz ryż? · 
;- Sahibowie zabral i. 

· ~warz Insura. pociemniała. 1 

--- Przedzierałem się przez trudną drogę - powiedział - lasa­
mi i błotami, przez gęsty bambus i kol~zaste zapory d~ungli. W~e­
rwiórka nie przedostałaby się tam, gdzie ja przechodziłem. Więc 
i tu zdala od wielkich miast, za lasami i kamienistym stenem zna-
leźli w.as - Ordar-Sing! 1 

.,....... Tvgrys nie wybiera dróg, goniąc w. lesie zdobyc2'. 
·!:::_ l''rzeba tygrysovv·i P.Olamać _ł_apy> i ,r - ·-

J 

Wędrowiec wyjął z torby chleb i położył na stole. Gospodarz 
wziął go w rękę i długo patrzył na wzór, utworzony z dziwnych 
ozdób. 

- Barrahpur? - zapytał. 
Barraihpur! - odpowiedział gość. 

- Od czego zaczęli? 
- Zaczęli od naboi. 
Rozmawiali bardzo cicho. Gospodarz przywołał żonę, powie~ 

dział jej szybko kilka niezrozumiałych słów i ·oddał chleb. Gospo­
dyni zakrzątnęłia. się zaraz w ciemnej, nieoświetlonej połowie cha­
ty i ipomimo n ieodpowiedniej pory, rozdmuchała ogień w pale­
nisku, zamiesiła przaśne ciasto„. 

Mężczyźni. czekali. 
Gospod arz wpatrywał się w skami eniałe oblicze podróżnego. 
- Postarzałeś się, Insurze! - powiedział._ 
Wędrowiec skinął głową. 

- Czy żyje twoja żona. Insurze? 

- Nie wiem - odrzekł podróżny nie byłem w domu od 
tamtego czasu„. 

- Aj, aj - powiedzi.ał gospodarz i żałośnie mlasnął językiem -
Dziesięć lat nie byłeś w domu.„ Aj, aj, to twoja' żona jest niesz­
częśliwa. Insurze! 

- Tak - powiedział podróżny - córka ... 

Skin i.eniem głowy wskazał dwie dziewczynki gospodarza, 
krzątające się w kącie. 

- Moja córka jest starsza od nich - powiedział Insur -
· ma teraz„. zamilkł na chwilę, obliczając - ma już trzynaście lat. 

Gospodarz znowu mlasnął językiem. 
Gospodyni wyszła z ciemnej części p okoju. 
Położyła na stole dwanaście jednakowych płaskich chlebków, 

ta1dch , j'1ki przyniósł Insur. 
Sześć z nich gospodarz podsunął gościowi . 
- Reszta dla mnie - powiedział. 
Wziął sześć chlebków i wyszedł. 
Wkrótce za cienka bambu.sową ścianką d-0mu rozległy się przy-
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ciszone głosy, lekki tupot bosych nóg we wsi, potem znów zrobiło 
się cicho. Gospodarz wrócił. 

- Gońcy poszli - powiedział - na północ, na zachód i wdół 
Dżamny na ;południe. 

- Pow iedz wszystkim, Ordar-Sing, niech będą gotowi! Czasu 
zostało n iewiele. Z egnaj! 

Podróżny wziął sześć pozostałych chlebków i wyszedł. Gospo-
darz oświetlał m.u drogę pochodnią. · 

- Jutro będą wiedzieli w Ferozabadzie, w Bartpurze - p<>­
w:edział, - pojutrze w Godule.„ Sześć chlebków„. Do sześciu w si 
poszli gońcy ... Nie potknij się. Insurze! 

Podniósł pochodnię. Biały, świeżo ostrugany Słup niedawno 
założonezo w tych stronach telegrafu, wynurzył się z ciemności. 
Wysoko nad listowiem huczał drut: od zeszłego roku biegły po nim 
wiadomości z Lahory do B enaresu, K alkuty do Peszawaru 
z jednego końca półwyspu n.a drugi. 

- Diabeł elektryczny leci tam, ''' górze - 'Powiedział gospo.· 
darz - po s talowych żyłach. Do Delhi. do Lahory, do P eszawaru. 
S:zybko leci, o, o, o! 

Potrząsnął głową . 
- Moje w'.adomości lecą szybciej, Ordar-Sing powiedział 

podróżny. - Dużo szybciej . 
Uśmiechnął się po raz pierwszy w ciągu całej rozmowy. 
Nagle gospodarz krzyknął i cofnął się. Pochodnia zadrżała mu 

w ręku. 
- Święta Parwatti! - powiedział. - Co się stało z t • oimi 

zębami, Insurze"? . 
Podniósł pochodnię do twarzy gościa. 
Zamiast przednich żębów górnych i dolnych, człowiek miał 

tylko złamane, sterczące pieńki. ledwo wystające ponad dziąsła. 
Zębów n ie było, jakby spiłowano je nierówną piłą. 

- Insurze, co się stąło, z twoimi zębami? Miałeś zęby jak ryś! 
Człowiek nie odpowiadał. 
- Miałeś zęby twardsze od żelaza! 
- Żelazo okazało się twards~ ~ uśmiechnął s ie pQdróznik. 
Żegnaj. Ordar-SinguJ 
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